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Pociag naiechał na samochód wiozący benzyne 


ybuch 15.009 litrów benzyny 


ik: 


LAU A MJ ać „14 Hs pz” 


Ra. MAXI 


-- Morze ognia objęie podąg i tor kolejowy 


W departamencie Aude w pobli- 
źwŁanowelle we Francji, na prze- 
jeździe Unii kolejowej pomiędzy 
stacjami Narbone — Perpignan, 
samochód ciężarowy, wiozący ben. 
zynę, wpadł pod przejeżdżający 
pociąg. : Nastąpił ogłuszający wy- 
buch; 15 tysięcy litrów benzyny, 
zawartych w cysternie, znajdują- 
cej się na samochodzie. Rozlało się 
morzę ognia, które objęło domek 
dróżnika i sąsiadujące z nim za- 
bydowania, Szofer nie straci? przy 
tomności umysłu i chociaż doznał 
ciężkich. oparzeń, zdążył skoczyć 
do pabliskiego kanału, co urato. 
wało rhu życie. Maszynista pocią+ 


- Zakaz kolportażu 
pism włoskich we Francji 


Na mocy zarządzenia ministra 
spraw wewnętrznych Francji z dn. 
7 b. m. zakazany został kolportaż 
i sprzedaż na całym terytorium 
Fraacji: dzienników włoskich 
„Stampa“ i „Gazetta del Popolo“. 


gu jest ciężko ranny i poparzony. 
Dróżnik. spłonął żywcem w swym 
domku, który w ciągu kilku sekund 
został całkowicie ogarnięty przez 
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Wczoraj odbyło się w Londynie 


zebranie przedstawicieli rady : Tra 


płomienie. 
zdołali - się uratować, 


Żona dróżnika i syn|de Unionów, egzekutywy Labour , 
skacząc z Party Oraz grupy pariamentarne; |bour Party w przyszłym tygodniu. 


l-go piętra, odnieśli oni jednak ra |łabCur Party celem określenia sta 


ńy i doznali ciężkich poparzeń, 


nowiska ruchu robotniczego wo- 


Kowe incydenty w Szangnaiu 


aonozyoy sereta karabiny MASZYNOWA 


przeciw policji francuskiej za to że nie pozwolono im bić Chinki 


Wczoraj wydarzył się ponowny 


incydent w Szanghajy pomiędzy 


żołnierzami japońskimi i ochotni 
kami rosyjskimi w koncesji. mię- 
dzyńarodowej. Interweniowała- ró- 
wnież policja francuska, przeciw 
której żołnierze japońscy skier- 
wali karabiny maszynowe. 
incydent z żołnierzami japoński 
mi wydarzył się na bulwarze, od- 
dzielającym. Nantao od koncesji 


- Wojska republikańskie zdobywają 


ostatnie 


pozycie 


woisk gen, Franco w Teruelu 


Ministerium Wojny Hiszpanii 


Ewakuacja zostala przeprowa. 


potwierdza, że w piąiek większa | dzona z inicjatywy delegata mię- 


część garnizonu m. Teruel, 


pod | dzynarodoewego Czerwonego krzy 


dowództwem pik. Rey, poddała się | ża. Ewakuowane zostały przede 
wojskom rządowym. Oddziały fa-| wszystkim kobiety w liczbie 500, 
szystowskie stawiają opór tylko w | Niektóre z nich były bliskie om- 


nielicznych budynkach. O godz. | dlenia z głodu i pragnienia. 


1430 wojska rządowe rozpoczęty 
ję oczyszczającą, która trwala 
do.godz. 21.ej. Dowództwo wojsk 
republikańskich zgodziło się na 
ewakuację mieszkańców. 


Dowództwo wojsk republikań. 


| skich podobno przerzuca na odci. 


nek Teruelu znaczne Siły z frontu 
madryckiego. 


Na froncie ch ńskim 


Komunikat chiński donosi, że 
sytuacja pod Hangczań, mimo o. 
żywionych walk ostatnich dni, nie 
wykazuje większych zmian. Ja- 
pońćzycy przenieśli swoj sztab do 


_ Przygody 
królowej $aby 


„Jeden z członków rodziny cesarza 
abisyńskiegc, książę Jakub el Omar wy 
siapił do sądu paryskiego z żądaniem 
zakazania przedslawienia w cyrku pa 
ryskim operetki p. t. „Przygody królo- 
wej Saby“. Książę twierdzi, że owe 
pr.edstawienie cyrkowe zostało oparte 
na całym szerezu szczegółów wziętych 
x speretki, nap” anej przez niego i jest 
plugiatem, naruszającym jego prawa 
autorskie Sąd wyznaczy” rzeczo naw" 
cę, który ma odwiedzić przedstawienie 
cyrkówe, a nasiępnie zapoznać się z 
librettem operetki <sięcia abisyńskiego, 
aby stwierdzić, czy istotnie zachodzi 
wypadek plagiato 


m. Sziaszi, 
Hangczau. Próby natarcia J-=poń- 
czyków w prow. Anhwei zostały 
odparte przez oddziały chińskie. 


Według informacyj chińskich, 
należy się wkrótce spodziewać 
znaczniejszych operacyj w prow, 
Szansi. Siły japońskie, zajmujące 
m. Taiujań, zostały wzmocniore. 
Japończycy przygotowują natarcie 
wzdłuż kolei Datun - Pudżow, Ar. 
tyleria japońska, po dłuższej prze- 
rwie, -zaczęła znowu gwałtownie 
ostrzeliwać pozycje chińskie. Na 
froncie Szantung natarcie Japoń- 
czyków trwa. Cofające się oddzia. 
ły chinskie wysadziły w powietrze 
most kolejowy przez rzekę Wen. 
he i kilka mostów mniejszych, by 
powstrzymać posuwanie się Japoń 
czyków. Japończycy kierują: znacz 
ne siły na zachód od m Taian, z 
zamiarem natarcia na prow. He- 
nan ze strony wschodniej. 


na kolei Szanghaj — | 


francuskiej, Ochotnik rosyjski in- 
terweniował w chwih, gdy żak 
nierz japoński bił Chinkę, która — 
wbrew zarządzeńiom japońskim 


- Likwidacja 
teatru Mejerholda w ZSSR 


TASS. komunikuje: Komitet do 
spraw artystycznych przy komi- 
sariacie ludowym postanowił zli- 
kwidować teątr Mejerholda, jako 
obcy sztuce sowieckiej, zatrudnić 
członków zespołu w innych tea- 
trach i zbadać wogóle możliwość 
przyszłej pracy Wsiewołoda Me- 
jerholda na polu teatralnym. 


udała się na sirang francuską dra 
gi pa wędę. Należy zaznaczyć, żę 
Chińczycy, '«wytofując się, wysa- 
dzili w Nanłao wodociągi. Odg!o- 
sy kiótnr ściągnęły kilku innych o- 
chutników rosyjskich, którzy za- 
alarmowali gwizdkami dalsze po- 
sterunki. Za chwilę zjawiły się 
dwa samochody pancerne francu- 
skie i samochód ciężarowy z ocho 
trikami rosyjskimi. Po, drugiej 
stronie bulwaru zajął pozycję od. 
dział 100 żołnierzy japońskich w 
pogotowiu wojennym. Naprężenie 
trwalo dość długo, dopóki ofice- 
rowie japońscy i przedstawiciele 
policji francuskiej nie doszli do po 
razumienia. 


Makabryczny wypadek 


Na szosie Salzwedel — Arend- 
see wydarzył się wśród tragicz: 
nych okoliczności wypadek auto- 
mobilowy. 

Na jednej z krzywizn szosy zna 
leziono strzaskane auto. Kierow- 
cy auta nie było. Natomiast na 
miejscu wypadku znaleziono re- 
wolwer. Z początku przypuszcza- 
no, że zachodzi tu wypadek mor- 
derstwa. Po znalezieniu jednak w 
pobliskim potoku trupa kierowcy 
z przestrzoloną głową, policja u- 


staliła następujący przebieg wy- 
packu: 26-letni inspektor Heim 
riess, jadąc autem, wpadł na krzy 
wiźnie na przydrożne drzewo, od- 
nosząc ciężkie obrażenia i rozbi: 
jając auto. Rany kierowcy były 
tak bolesne, że postanowił popeł- 
nić samobójstwo, strzelając sobie 
w głowę z rewolweru. Półprzytom- 
ny i ciężko ranny Heinrichs, błą* 
dząc koło miejsca wypadku, wpadł 
w końcu do zamarzniętego potoku 
i utonął, 


Zagadka zgonu Batmata 


Samobójstwo, otrucie 


Wynik sądowo _ lekarskiej sek- 
cji zwłok Barmata nie został do- 
tychczas podany do wiadomości, 
Doniesienie urzędowe, wediug któ- 
rego Barmat zmarł śmiercią natu- 
ralną, podawane jest w szerokich 
kołach silnie w wątpliwość. Mówi 
się m. in. o samobójstwie. „Nation 
Belge“ uważa za możliwe nawet 
otrucie. Dziennik wskazuje, że od 


czy naturalna śmierć 


początku śledztwa w sprawie afer 
Barmata i Banku Narodowego jest 
to już piąty nieoczekiwany wypa- 
dek śmierci uczestników tych afer. 
Niektóre pisma stwierdzają, że ze 
śmiercią Barmata schodzi do gro- 
bu ostatni główny świadek w spra 
wie skandalu w Banku Narodo- 
wym, 


„Filia europejska Al Capone 


W Wiedniu rozpoczął się wielki 
proces, wzbudzający scnsację ze 
względu na rodzaj sprawy i sta- 
nowisko socjalne oskarżonych, któ 
rymi są: była dziennikarka Lampl 
Spicker, jej brat znany literat, by- 
ły korespondent wiedeński „berli- 
ner Tageblatt“, Edward Jacob 


oraz ich matka. Są oni oskarżeni 
ô bliski kontakt z Al Caponem i 
sprzedawanie w Europie kradzio- 
nych przez Al Capone akcji ame- 
rykańskich, 

Proces trwać będzie przeszło 
miesiąc, a akt oskarżenia obejmu- 
je 150 stron, 


Nekrologi do 100 mm. gr. 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


ła treść ogłoszeń redakcja 


f 


NDA eS CAR odda ILT E ZIE aA PRAC PZA 


Warunki prenumeraty: w Łodzi 2 odnoszeniem do domu 2. 2.50 mle- 
sięcznie, na prowiie| zł 3. za zmianą adresu gr, 50 Cena ojłoszad: 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 sgait, w texścle gr, 50 zwye 
czajne gr. 40. 
Drobne za wyraz gr. 15 


O bojkot towarów japońskich 


Pracy występuje z inicjatywą międzynarodowej 
akcji robotników wobec Japonii 


Za wiersŁ 


20, powyżej 100 mm gr, 31. 


nia odpowiada 


bec konfliktu chińsko - japonskie- |dowej za pośrednictwem Ligi Na- 
go. Ostateczna decyzja zapaść: ma ' rodów. 


na zebraniu rady narodowej La- 


Jak stychać, mają być wystosowa 
ne do międzynarodowych organi- 
zacyj socjalistycznych i robotni- 
czych raporty w sprawie powszech 
nej akeji socjalistycznej i syndyka 
fistycznej oraz prokiamowania boj 
kotu towarów japońskich. Podkre 
ślona ma być konieczność bar- 
dziej skutecznej akcji międzynaro 


FA U CYEDNIFI 


Brazylijski obó 
koncentracyjny 


Do brazylijskiego obozu kon- 
centracyjnego, znajdującego się 
na wyspie Paiva, został odsta- 
wiony Fryderyk Kniestedt, wy- 
dawca ukazującego się w Brązy» 
lii pisma lewicowego w języku 
niemieckim, „Aktion*, 


Mg 


Pod rządami faszystów rumuńskich 


Rozwiązanie 


Parlamentu 


jest niezgodne z konstytucją 


Stronnictwo narodowo - liberal 
ne* w Rumunii (b. premiera Ta- 
tarescu) ogłosiło komunikat, w 
którym zwraca się przeciwko za- 
powiedzianemu przez premiera 
Gogę rozwiązaniu ncewowybra- 
nych izb ustawodawczych jeszcze 
przed ich ukonstytuowaniem stę- 


Komunikat wyraża zdanie, że z 
ducha i praktyki konstytucyjnej 
wynika, iż rozwiązanie i b może 
nastąpić dopiero po ich formal- 
nym ukonstytuowaniu się i po 
rozpoczęciu przez nie działalno- 
ści. 
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Minister spraw zagranicznych 
Rumunii Micescu zorganizował 
polowarie, na które zaprosił sze- 
reg osobistości politycznych. Po- 
lowanie odbyło się w SieJmiogro: 
dzie wczoraj, w sobotę. Tegoż dnia 


ministrem Kroftą, poczym uda się 
do Białogrodu, celem spotkania 
się z premierem i ministrem spraw 
spraw zagranicznych Stojadinowi- 
czem. Następnie bezpośrednio u- 
da się do Genewy, dokąd przybę- 


wieczorem ninister Micescu wyje- 


dzie dnia 13 b. m. 
chał do Pragi, gdzie spotka się z 


Amerykański samolot bombowy 


Zaginął wielki samolot bombo- 
wy amerykańskiej marynarki wo- 
jennej, mający na poktadzie 7 o- 
sób. Od 24 godzin brakuje wszel. 
kich wiadomości o tym bombow- 
cu. Brał on udział w ćwiczeniach 
marynarki wojennej, odbywają- 
cych się w odległości 200 mil mor- 
skich od wybrzeża na wysokości 


zaginął bez wieści 


San Domingo na Oceanie Spokoj- 
nym. Jak słychać w manewrach 
tych brało udzia? 11 wielkich 0- 
krętów amerykańskiej marynarki, 
kilka kontrtorpedowców, oraz pew 
na ilość wodnopłatowców. | 

Na poszukiwanie zaginionego sa 
molotu wysłano 2 lotniskowce „Sa 
ratoga* i „Lexington“, 


Burze szaleją na M. Czarnym 


Cała komunikacja morska wstrzymana 


Na Morzu Czarnym w dalszym 
ciągu szaleje burza wskutek czego 
nastąpi) niemal caikowity zastój 
w ruchu morskim między Konstan- 
cą a Konstantynopolem i portami 
Morza Śródziemnego, W ciągu 0- 
statnich dni jedynym statkiem, 
który odpłynął z portu Konstanty, 
jest „Polonia“, Statek ten opu- 
ścił port w piątek w godzinach 
rannych zamiast w nocy, gdyż po- 
ciąg z emigrantami, którzy mieli 
być załadowani na statek, spóźnił 


się i przyby? do Konstancy z kilku- 
godzinnym opóźnieniem. 


Podz.ękowanie 
Prezydenta R.P. 


Z polecenia Prezydenta Rzeczy 
pospolitej szef kancelarii cywilnej 
dziękuje niniejszym wszystkim in- 
styiucjom, zrzeszeniom i osobom, 
które złożyły, względnie nadesia- 
iy Prezydentowi życzenia z okazji 
Nowego Roku 1938 


wyniki powszechnej zbiórki 


na Pomoc Zimową 


W sobotę odbyło się posiedze- 
nie Sekcji Propagandy Ogólnopol. 
skiego Komitetu Zimowej Pomocy 
Bezrobotnym, na którym przewo- 
dniczący Sekcji dr. Piotr Górecki 


zaznajomił obeonych z wynikami 
powszechnej zbiórki w dmiu 19 
grudnia r. z. 


Ogóiem wpłynęło dotychczas z 

całego kraju 

zł. 376.167 gr. 35, 

a ponieważ jeszcze wpiywają ró- 
żne kwoty za znaczki sprzedane 
w okresie świątecznym, a także 
nie wszystkie puszki i listy zbiór- 
kowe wróciły, przeto komitet spo 
dziewa się zebrać około 400 ty- 
sięcy zł, 

Jeśli chodzi o poszczegółne wo- 
jewództwa, to dotychczasowy wy- 
nik przedstawia się jak następuje: 

Stolica zł. 110.528,60, 

woj. warszawskie zł. 19.000, 

woj. łódzkie zł. 30.000 (w tym 
im. Łódź 4.900). 

woj. kieleckie zł. 14.644.11, 

woj. lubelskie zł. 3.999. 37, 

woj. białostockie zł. 7.898.20, 

woj. wileńskie zł. 4,496.96, 

woj. brzeskie zł. 6.196,55, 

woj. nowogródzkie zł. 3.809, 

woj. wołyńskie zł. 7.389.67, 

woj. poznańskie zł. 20.1369.98, 

woj. śląskie zł. 105,726.14, 

woj. krakowskie zł. 15.773,77 (w 
tym m. Kraków 4.500 zł.), 

woj. lwowskie zł, 9,826.27, 

woj. stanisławowskie zł.5.187.73, 

woj. tarnopolskie zł. 3.000, 

woj. pomorskie zł. 5.000. 

Ogółem zebrano dotychczas zł. 
376,167.35, 

Komitet uważa powyższy wynik 
za dodatni, ponieważ dał 4 razy 
więcej, aniżeli zbiórka zeszłorocz- 
na, która trwała tydzień, 

Nie podzielamy tej opinił Komi- 
tetu z wielu względów. Przede 


wszystkim intensywność propa. 
gandy byią w r. b. znacznię więk- 
sza, aniżeli przed rokiem, a wcią: 
gnięcie do akcji zbiórkowej czion- 
ków Rządu, którzy kwestowali na 
ulicach i'w publicznych lokalach, 
pozwalało spodziewać się lepsze- 
go wyniku, 

Następnie uderza nierównomier- 
ność wyników, która wyraża się 
w tym, że stolica wraz z woj. ślą- 
skim dały przeszło połowę tego, 
co zebrano w całym kraju, Tak 
samo bije w oczy, że mp. biedne 
woj. nowogródzkie dało tyleż co 
znacznie zamożniejsze woj. lubel. 
skie. Niewspółmiernie mało dało 
miasto Łódź (4.900 zł.), oraz woj. 
kieleckie ze swoim Zagłębiem Dą 
browskim i innymi przemysłowy- 
mi ośrodkami. Nie popisało się 
także zbytnią hojnością miasto 
Kraków, ¿Oczywiście winę za te 
niedociągnięcia ponosi nie sama 
ludność, lecz również miejscowi 
organizatorzy. 


Najważniejszym wszakże man. 
kamentem zbiórki jest to, że w 
dalszym ciągu nie udało się trafić 
do potentatów pieniężnych, a da. 
wał głównie świat pracy oraz tak 
zw. szary człowiek ulicy, 

Wypowiedziano na posiedzeniu 
szereg uwag, na ter: temat, które 
przewodniczący Sekcji Propagan- 
dy zakomunikuje Zarządowi Ko- 
mitetu, * 

Zbiórka w Warszawie również 
bardzo wielką wykazała rozpię- 
tość pomiędzy zawartością po- 
szczególnych puszek I to zupełnie 
niezależnie od dzielnicy, w której 
kwestowano. Rozpiętość ta wa 
hała się od 30 zł. do 10 tys., przy 
czym rekord pobił p. min. op. 
społ. Kościałkowski. 

Pewną trudność ma Komitet z 
przygotowaniem znaczków, które 
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dużo kosztują (60 tys. zł. za 3 — : 
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miliony znaczków) i są o tyle nie © 
praktyczne, że. trudno mocno 
spoić szpilkę z blaszką, f 


Wszystkie wypowiedziane na 
posiedzeniu spostrzeżenia zostaną 
wzięte pod rozwagę przez Komi- 
tet, który zamierza urządzić w po- 
czątkach kwietnia r. b. drugą po- 
wszechną jednorazową zbiórkę. 


=-w pokoju mile cieplo dzięki pie- 
cykowi elekirycznernu. 


Informacje i sprzedaż ratalna 
w SALONIE POKAZOWYM 
ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 


Marszałkowska 150 


Statek duński zatoną! 


na Bałtyku w drodze do Gdyni 


Według doniesień radiostacji 
duńskiej w pobliżu wyspy Bor- 
nholm na Bałtyku wekutek szale- 
jącego sztormn połączonego ze 
śnieżyca zatonął w nocy ze środy 
na czwartek statek duński o nien- 
stalonej jeszcze nazwie, który 
znajdował się w drodze z Kopen- 
hagi do Gdyni. Na podstawie im 
formacyj zebranych w kołach 
żeglugowo - maklerskich dowiadu 
jemy się, że chodzi tu prawdopo- 
dobnie o duński statek torowy 
„Joanita“, spodziewany już od sze 


| 


Sensacyjny list Ks. M. Radziwiłła 


Pani Wohestow nie będzie pierw 


Książę Michał Radziwiłł, które- 
go zamiary rmałżeńskie narobily 
tyle sensacji i stały się powodem 
procesu z rodziną, napisał do je- 
dmego z pism list w tej sprawie. 

W liście tym odpiera zarzuty 
nienormalności umysłowej, po 
czym ostro występuje przeciw 
swej rodzinie, twierdząc: 

„Mojemu związkowi małżeńskiemu 

pragnie przeszkodzić moja rodzina. 

Nie dlatego, że chcę się ożenić z pe» 

wną osobą konkretnie wymienianą, 

ale, że się pragię ożenić wogóle. 

Rodzinie m+jej nie podoba się e 

weniualność, że z legalnego związku 
"mógłby mi się narodzić syn i spadko- 

bierca, albowiem rodzina, jak rodzi- 
na — jej celem jest zawładnięcie ma- 


jątkiem raoim. 

Mój brat, Janusz, posiada Olykę. 
która właściwie powinna do mnie na- 
leżeć, a mój bratanek od lat czeka na 
moją śmierć, by objąć Antonin i Przy 
godzice, o których nigdy by nie mógł 
marzyć, gdybym nie stracił syna me- 
go, Antoniego, 

Najciekawszą częścią listu jest 
ta, która omawia wysuwany przez 
rodzinę moment rasowy. Książę 
M. Radziwiłł pisze o tym: 

„Pozornie wysuwa się tu na pierw» 
szy plan motyw rasowy: że pragnę 
się ożenić z osobą żydowskiego pocho- 
dzenia, Córka moja br. Skórzewska 
również występuje przeciwka mnię z 
tych samych motywów, ale przecież 
samej jej rie wolno nic mieć prze: 


Straszna SES tramwajowa 
2 osoby zginęły a 36 odniosło rany 


Na przedmieścią Pragi czeskiej | i dosłownie wbity się w siebie, Je. 


Deiwitz wydarzyła silę ciężka ka- 
tastrofa tramwajowa, która po- 
ciągnęła za sobą śmisrć dwuch 
osób. Na skutek wadliwego dzia- 


dna kobieta została zabiia na mlej- 
scu, 17 osób adniosio ciężki: ra- 
ny, 19 zaś tżejsze. Podczas trans- 
portu do szpitala jedna z ciężka 


+ dla-bezrobotnych © =- 


Ponieważ dotychczas w niektórych 
jedynie powiatach, w miastach i 
gminach wiejskich, jest należycie 
zorgamzowana pomoc leczniczą w am 
bulatoriach miejskich { gminach 
miejskich, z której mogą korzystać 
bezrobotni — zachodzi więc koniecz- 
ność zorganizowania na terenie ca- 
łego szeregu różnych miejscowości 
pomocy leczniczej dla bezrobotnych 
w okresie zimowym. 

Na konferencji, odbytej w Komite- 


tegorocznej pomocy zimowej lemi- 
czej dla bezrobotnych. 

Delegaci Izby lekarskiej warszaw- 
sko - białostockiej, Zakładu Ubezpie- 
czeń Społecznych | Ubezpieczalni Spo 
łecznej w Warszawie oświadczyli go- 
towość poparcia akcji į zwrócen'a się 
ze stosownym apelem do sfer lekar- 
skich, Przedstawiciel Warsz. Tow. 
Farmaceutycznego przyrzekł zwróce- 
nie się do zrzeszonych właścicieli ap- 
tek o udzielenie możliwie najwięk- 


s lama wańulca” wyskoczył pociąg 


| Główny wóz wywrócił się, a przy- 


rannych ofiar katastrofy zmarła. 
Motorniczemu udało się wysko- 
czyć w chwili, w której wóz się 
wywracął, Ponieważ stan 8 ofiar 
katastrofy jest bardzo ciężki, oba- 
wiają się dalszych wypadków 
zgonu. 


tramwajowy, złożony z jednego 
wozu głównego i dwuch przycze- 
pek, w pełnym pędzie na zakręcie 
z szyn i uderzył o maszt świetlny. 


czepki zderzyły się jedna z drugą 


Pościg za „Dojeżdżaczem” 


Jak ziem anin wyłudził obraz mistrza 


Córka Józefa Chełmońskiego p. Ans- uiścić należność w mocnej walucie bry 


cie zimowej pomocy na województwo 
warszawskie pod  przewodnictweta 
d-ra Wacława Snitowskiego, zastęp- 
cy naczelnika wydziału zdrowia war- 
szawskiego urzędu wojewódzkiego u- 
stalono ogólne zasady + plan akcji 


szych ustępstw, a niektórych le- 
karstw bezpłatnie bezrobotnym, Wy- 
niki akcji p mocy leczniczej dla bez- 
robotnych uzależnione są od ofiarno- 
ści lekarzy, którzy niewątpliwie ze- 
chcą przyjść i obecnie — jak zaw- 
sze—z pomocą chorym bezrobotnym, 


sowa wśród szeregu innych obrazów 
swego znakomitcgi ojca odziedziczyła 
i „Dojężdżerza* Obraz ten przedsta: 
wia myśliwego na koniu, trzymającego 
na smyczy dwa zgrabne charty, Obraz 
oceniany był przez znawców na 20.000 
złotych, 

Koło córki zmarłego malarza kręcił 
się b, ziemianin z Podola Stanisław Ha 


POOE E NORS oa KM | TaStmowicz. Przekonał on łatwow! r- 


ZWIĄZFK NIEZALEŻNEJ 
MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ 


organizuje w niedzielę, dnia 9 stycz 
nie 1938 r. o godz. 11 rano w zali tea: 
tru Atensum przy ul. Czerwonego 
Krzyża 20 w Warszawie odczyt zbioro- 
wy na temat: 


Demokracja w ofensywie 


PRZEMAWIAJĄ: 

Red. Kazimierz Czapiński: „Dynamizm* i kultura a demokracja. 

Red. Mieczysław Niedziałkowski: Masy praeujące chcą rozstrzy- 
gać o losach Ojczyzny. 

Irena Kosmowska: Ślady dziejowego momentu na psychice pol- 
skiej masy chłcpskiej. 

Prof, Mieczysław Michałowicz: Inteligencja a demokracja. 

Adw. Zygmunt Graliński: Państwa demokratyczne a pokój. 

Wanda Wasilewska: Rola literatary w walce o demokrację. 

Wladyslaw Pietrzykowski: Problem młodzieży. 


VALEDESSE PRETA E. LOEDE NEn AGRE 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 


ności wątroby i nerek, Dwudziestole. | 
tnie doświadczenie wykazało, że w 
chorobach na tle zlej przemiany ma- 
teri, chronicznego zaparcja, kamie. 


tworzą się stopniowo wskutek złego 
funkcjonowania wątroby, Wątroba 
jest filtrem dla krwi. Zstweczyszczo. 
na krew może powcdować szereg roz- 


ną kobietę, iż ma nabywcę, na ten obraz 
w osobie Anglika, który gotów jest 


| 


tyjskiej. P. Aussowa wręczyła mu 
obraz, Od tej chwili Harasimowicz 
znikł, P. Aussowa wówczas zawiadomiła 
policję. Za „Dojeżdżaczem* zorganizo- 
wano pościg. jak również i za oxu- 
stem, który wycyganił obraz, 

Policja obcych państw otrzymzła fo- 
tografie obrazu. Zachodzi przypuszcze 
nie, że obraz został przemycony z Pol- 
ski, via Gdynia za Kanał La Manche, 
gdzie zdobi ściany, jakiegoś znawcy 
dzieł sztuki, 


ibn Saud zaprasza 


członka angielskiej rodziny królewskiej do Arabil 


Kró! Ibn Saud, którego syn, na- 
stępca tronu Arabii, bawił niedaw 
no w Anglii, wyraził życzenie za- 
proszenia jednego z czionków bry 
tyjskiej rodziny krółewskiej, aby 
w ten sposób odwzajemnić się za 
przyjęcie, jakiego następca tronu 


doznał w Londynie. 

Wobee usiłowań rządu brytyj- 
skiego pozyskania sobie sympatii 
świata arabskiego, wizyta ta mia- 
łaby — rzecz oczywista — pierw- 
szorzędne znaczenie. 


Francją liczy 42 milionów miegzknńców 


W ciągu 5 lat ludność wzrosła tylko 0580000 


Francuski urząd statystyczny 0- 
głosił dane, dotyczące stanu iud. 
ności w wyniku ostatniego spisu, 
dokonanego 8 marca 1936 r, Fran- 
cja, według tych danych, liczy 
41,508 tys. mieszkańców, Według 
spisu z roku 1931 ludność Francji 


| wynosiła 41,427 tys. czyli w ciągu 


maitych dolegliwości, bóle artretycz. 
ne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątro- 
bie, niesmak w ustach, brak apetytu, 
skłonność do tycia, plamy i wyrzuty 
na gkórze. Choroby złej przemiany 
materii niszczą organizm i przyśpie. 
szają starość. Racjonalna, zgodną z 
naturą kuracją jast normowanie czyn 


niaen żółciowych, żółtaczce, otyłości, | Pięciu lat wzrosła tylko o 8I tys. 
artrstyzmie mają zastosowanie zioła | Ponieważ jednak w tym czasie 
„Cholekinaza* H. Niemojewskięgo. | W Związku z kryzysem gospodar. 
Broszury bezpłatnie wysyła labor.|Czym Francję opuściło około 500 
fiz.-chem, „Cholekinaza* H, Niemo. | tysięcy cudzoziemców, należy przy 
żewskiego, Wasszawa, Nowy Świat 5 46, ŻE w ciągu ostatnich pięciu lat 
oraz apteki i składy epteszne, | udność Francji powiększyła się o 
580 tys. mieszkańców. 


O ile chodzi o miasta francuskie, 
to ludność Paryża wynosi 2,792 
tys., Marsylil, drugiego miasta po 
Paryżu — 923 tys.. Lyonu — 561 
tys., Nicei — 262 tys., Bordeaux— 
254 tys., Tuluzy — 210 tys. i Lille 
— 200 tys. 


Jaką bedziemy mieli 
uzis pogode? 


Przeważnie pochmurno z opadami. 
zwłaszcza w dzielnicach zachodnich 


Temperatura bez większych zmian, 
Widzialność umiarkowana, Podstawa 


chmur niskich od 100 m. 


ciwko „niearyjczykom”*, gdyż jej dziad 
kowie — rodzice p. Marii Benardak 
— byli również Żydami i to pocho- 
dzącymi z niższych warstw epołecz- 
nych. Jej babka nazywała się Augu- 
sta Leibrock, a jej dziadek Lejb Lei- 
brock. Skądże tu więc rasizm mojej 
córki, hr. Skórzewskiej?* 


000 Foszko4BOLU GEO 


regu dni w Gdyni z ładunkiem 
500 ton złomu. Na statku tym 
znajdowało się podobno 9 osób 
załogi, a między nimi także pe- 
wien student Polak, odbywający 
praktykę techniczną. Według o- 
statnich otrzymanych za pośredni. 
ctwem królewskich konsulatów 
Danii w Gdańsku i Gdyni załoga 
statku wraz z kapitanem wyrato* 
wała się w ostatniej chwili przed 
katastrofę. W tej części Bałtyku 
szalała ostatnio dość silna burza, 
połączona z rawałnicą śnieżną, u- 
trudniająca niesłychanie żeglugę. 
Wiadomość o katastrofie statku 
duńskiego wywołała w kołach że- 
glugowych wybrzeża duże zainte- 
resowanie, tym bardziej, że nie 
zdołano jeszcze ustalić jaki statek 
właściwie uległ awarii. 


Tow. Zakładów Żyrardowskich 


spółka Akcy,na 


zawiadamia, że w 17-6m losowanin 5% 
obligacyj Towarzystwa Zakładów Ży- 
radowskich S, A. w dnin 3 etycznia 1928 
rokn wylozowane zostały następujące 
obligacje: Nr.Nr. 34 62 73 208 235 333 
377 380 444 521 529 569 684 693 701 
721 750 778 828 925 976 982 1000 1073 
1103 1231 1136 1251 1282 1359 1383 
1526 1541 
1687 1709 
1915 
2268 
2482 
2650 
2918 
3158 
3332 
3557 
3822 
3984 


4055 
4175 
4356 
4591 
4748 
5024 
5196 
5284 
5535 


4060 
4183 
4398 
1637 
4757 
5060 
5203 
5316 
5538 
5744 5779 5784 
5827 5838 5079 5885 
5921 5934 5963 5982, 
Wypłacanie należności za wylosowane 
obligacje wedłng nominalnej wartości 
(zł, 500-— za rubli 500— po konwer- 
sji), rozpocznie się z dn. 1 kwietnia 
1938 r. w biurach Towarzystwa w Wam 
szawie, Traugutta 8. Z tym dniem ustaje 
oprocentowanie wymienionych wyżej 
obligacyj. 34 


404" 
4130 
4317 
4508 
4710 
4972 
5176 
5242 
5477 
5729 


4049 
4169 
4336 
4531 
4723 
5018 
5179 
5282 
5483 


4070 4115 
4184 4241 
4450 4468 
4688 4705 
4837 4855 
5111 5133 
5209 5225 
544 5450 
5542 5561 
5786 5789 
5905 5914 


Nowa prowokacja 
Dyrekcji Łódzkich Kolei Elektrycznych 


Dyrekcja Ł. E, K. wydaliła wczo 
raj z pracy tow. Aleksandra Sy- 
sowa, który w dniu 23.12 1937 r., 
na zebraniu tramwajarzy tódz- 
kich prowadzi... protokół obrad. 

Po  demonstacyjnym strajku 
tramwajarzy łódzkich w dniach 
20-21 grudnia jest to już druga 
prowokacja Ł. E. K. Przed paru 
dniami bowiem również bezpod- 


stawnie dyrekcja wydaliła z pra- 
cy tow, Józefa Szackusa — sekre 
tarza Związku trmawajarzy. 

Wprawdzie K.. E. Ł. stanowi w 
dużym procencie własność hitle- 
rowców łódzkich, ale miasto to 
znajduje się w Polsce, ostrzegamy 
przeto tych panów publicznie, że 
cierpliwość tramwjaarzy łódzkich 
ma też swoje granice. 


TESES E EEE OCT ZNAEKCA 
KUPON BEZPŁATNY 
ważny Go ľ5-goi 
Każdy uchroni nogi od złamania na progu własnego domu otrzy» 


mużąc gratis skórkę 
tnieniem podczas mrozu — przy 


od 9.75 w lnstytucie Filtorex de Paris 


i pastę zabezpieczające okulary przed zapa 


nabyciu okularów reklamowych 
Kredytowa 9 z wypukłych 


szkieł najwyższego gatunku, dobranych bezpłatne na waza 


w eleganckiej rogowej oprawie z 
mrozu i wiatru okularami, 


Osobliwa i kosztowna 


kolekcja Mr. Mullicka 
z Kalkuty 


Niejaki Mullick w Kalkucie po- 
siada jedyną w swoim rodzaju 
manię kolekcjonerską. Mr. Mul- 
lick kolekcjonuje bowiem samo- 
chody. Kolekcja jego obeimuje 
w obecnej chwili 50 egzempiarzy 
najwybitniejszych marek  świato- 
wych, A więc w kolekcji znaj- 
duje sie wspaniały Rolls Royce, 
stary Mors, Straker Squire i Cu- 
bitt, firmy, które już zapomniane 
zostały w przemyśle samochodo- 
wym. Dalej w kolekcji znajdują 
się: amerykańskie wozy Stutz i La 
Salle, włoskie Isotta Fraschini i 
Alfa Romeo, świetne Humbers'y, 
Lincolny,  Hillmany, starożytny 


Daimier, Sunbeam i olbrzymi 16-| Dr. Med. 


cylindrowy, wyglądający bardziej 
na pancernik Renault, mogący 
rozwijać szybkość do 200 mil na 
godzinę. Właściciel tej kolekcji, 


futerałem. Chrońcie czy 


peana ne T OSK INNEAN i] 
DZIAŁ LEKARSKI 
CEIA E 127 ROBOZÓSSZCĄ 


Lecznice 
Elekteraima 32 
Jasna 20 


WENERYCZNE SKÓRNE, 
PŁCIOWE 


Od 9 r. do 9 wiecz, Niedzieie do 1 PR 
Dr.Z.Fajncyn srzaw.36 
w niedzielę do 2-€j 
Weneryczne, płciowe, skóry 


w lecznicy Hoża 7 
O CEE, 


GROSGELIK 
WENEKYCZNE I PŁCIOWE 
ZŁOTA 44 
bd 9 r, do 9 w. Niedziele du 2 p. p, 


Leszno 


przedstawiającej wartość przeszło 
2 milionów złotych, regularnie u- 
żywa wszystkich samochodów w 
pewnej kolejności. 5 ludzi pod 
nadzorem 3 szoferów zajmuje się, 
konserwacją osobliwej kolekcji 
Mr, Mullicka, 


LECZNICA wyłącznie dla 
REUMATYKÓW 


i AKIŃETYKOW 
[esa od 1U—1 i 4—7, Wierzbowa 11 


Str. 3 


Premier Francii 


wobec załargów kapitału z pracą 


Francja jest widownią ostrych 
walk strajkowych. Z wyjątkiem 
zlikwidowanego szybko strajku w 
żyteozności publicznej w Paryżu, 
strajku przedwczesnego, potępio- 


nego nawet przez partię socjalisty | mum 


czną, inne strajki mają jedno i 
samo podłoże: przedsiębiorcy nie 
chcą uznać przyjętych na siebie 
zobowiązań, przedsiębiorcy sabo- 
tują podpisane przez siebie umo* 
wy. 

Wobec faktu, że sabotaż ten a- 
narchizuje życie gospodarcze kra- 
ju, premier Chsutemps wystośo' 
wał zarówno do konfederacji prze 
mysłowców i kupców, jak też do 
Konfederacji Pracy pismo, w któ 
rym wykazuje zgubne skutki mno 
żących się konfliktów społecznych 
i proponuje obu stronom wspólną 
dyskneję pod kierunkiem Rządu, 
celem ustalenia „nowego ustroju 
pracy“, czyli kodeksu pracy, któ- 
ryby obowiązywał obie strony i 
sprowadził na kraj spokój społe- 
emy. 

PAT. informuje o wypadkach 
francuskich jednostronnie i stron- 
miczo. Np, w depeszy z ?7:go b. m. 
komunikuje PAT, że konferencja 
przemysłowców w odpowiedzi na 
pismo premiera, oświadcza, że za 
nim zasiądzie do wspólnych roko: 
wafi z robotnikami, domaga się 
zapewnienia poszanowania już 
istniejących przepisów. 

Wynikałoby z tego, że to robo- 
tmicy nie przestrzegają przepisów. 
Tymczasem, jak stwierdziliśmy, 
przemysłowcy sabotują przyjęte 
mą siebie zobowiązania i to, tylko 
to, jest przyczyną strajków. 

Dla ilustracji stanowiska prze- 
zmysłowców warto przytoczyć głoa 
korespondenta paryskiego OZN, 
„Gazety Polskiej", której nikt nie 
posądzi o sympatie do robotni- 
ków francuskich. Oto co telefonu- 
je ten korespondent: 

„P. Chantemps smossony został w- 
<iec się do tej taktyki wskutek po- 
ważnych trudności, na które Rząd na | 
tknął się m. im. przy załatwieniu dtu- 
giego zatargu w fabryce „Goodrich*. 
Decyzja arbitrażowa, ogłoszona przez 
Rząd, nie została bowiem usnana 
przez pracodawców, wskmtek czego 
robotnicy nie wrócili jeszcze do pri- 


cy. 

W danym wypadku wyrok rządowy 
był wybitnie kompromisowy, gdyż 
uznał prawo dyrekcji wydalenia fa- 
dhowo nie odpowiedniego robotnika 
i nie pozwalał na jakiekolwiek repre- 
śje wobec moralnych sprawców straj 
ku. Kierownicy firmy nia przyjęli te- 
go pojednawczego załatwienia, a w 
abecnym prawodawstwie francuskim 

nie ma sposobu zmuczenia ich do | 
przyjęcia arbitrażn. Stąd wynika ko- 
nieczność odpowiedniego uzbrojenia 
Rządu celem skutecznej walki se 
strajkami, jak i lokantami. 

Nowy projekt swraca się w swoich 
intencjach równie dobrze przeciw bez 
wzylędnym pracodawcom. jak i prze» 
tiw L zw. „iterrorystom strajkowym“. 

W Privas zaszedł charakterystyczny 
incydent, który jest przedmiotem ror- 
praw ministerialnych. Kilkuset robo- 
tników, pragnących powrotu do pra- 
cy, zajęła przez kilka godzin lokale 
prefekta departamentu, domagając się 
otworzenia zamkniętej przez strajk fa 
bryki i zapewnienia im pełnego bez- 
pieczeństwa osobistego przeciw mniej 


Pokwitowania 

Na głodne dzieci Hiszpanii, 

Gromada Czerwonego Harcer- 
stwa w Legionowie zł, 4,63. 

T. R. zł. 25. 

W drugą rocznicę śmierci na- 
szej drogiej tow. Tochy Laks — 
zamiast kwiatów — przyjaciele 


zł, 38.50. 
Na Robotnicze Tow, Prz, Dzieci 
Zamiast kwiatów na trumnę 


prof. Stefana Czarnowskiego, wice 
prezesa Zarządu Głównego Pol- 
skiego Związku Myśli Wolnej — 
grono b. członków tego Związku 
zł. 20 

Do dyspozycji Cenr. Komisji Zw. 

Zawod. w myśl wezwania 
z dn. 14.VIII 1936 r. 
P. A. zł. 2. 

Na Robotniczy Instytut Kultury 
Fizycznej jm. dr. Jerzego Michaio- 
wicza w dniu 1 stycznia 1938 r. 


swości strajkujących agitatorów. Pre- 
fekt departamentu zmuszony był of- 
wiadczyć, że jest zupełnie bezrady, 
bo istniejące prawo nic pozwala mu 
ani na przeprowadzenie głosowania 


z” 


SE GILZY Z BIBUŁKI GASNĄCEJ 
ZADE 


wśród robotników, ani na wykonanie 
osiągniętej w ten sposób decyzji, 

Przypuszczalnie nowy kodeks pracy, 
prawa strajkowego i ładu społecznego 
zostanie po odpowiednich  rokowa- 
niech ostatecznie zrealizowany we wto 
rek wieczór, tlbo w środę rano przy 
szłego tygodnia. Będzie to data nie. 
zmiiernie ważna w regułowaniu stò- 
siaków kapitału do pracy oraz kody: 


tkacji praw Rządn do sterowania wy 

twórczością”, 

Nowy kodeks, być może zosta: 
nie zrealizowany. Ale przemysłow- 
cy tak samo go będą sabotować 
jak dotychczasowe *we zobowią 
zania. Doświadczenia dotychcza- 
sowe *ą pod tym względem aż nad 
to wystarcza jące. 


e 
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Przegląd prasy 


ROBOTNICY W USTROJV 
FASZYSTOWSKIM. 


Prasa burżuazyjna nieraz kryty- 
kuje nas, gdy wskazujemy na to, 
że istotą faszyzmu jest obrona in- 
teresów klasowych burżuazji — 
kosztem naturalnie robotnika, Ach, 
nie! powiadają np. endecy—wszak 
to ustrój „narodowy“! Tymcza- 
sem nawet w prasie endekoideal- 
nej chwilami ujawnia się prawda. 
Oto np. czytamy w „Gońcu” ko- 
respondencję z Niemiec, Mowa o 
zarobkach robotniczych: 


Wszelkie próby _ sabotowania 


MAŁY FELIETON 


Ano 


Czy znacie Anonima? 

Oczywiście, nie znacie go. Gdy 
byście go znali, przestatby być 
Anonimem. Anonim tọ autor wie= 
lu znakomitych dowcipów, które 
krążą z ust do ust. a których au- 
tora nikt nie zna. Anonim to twór 
ca wsżystkich piosenek ludowych, 
przysłów, bajek, podań, kalambu- 
rów i całej poezji ludowej, Ano 
nim to wszystko spłodził, podrzue 


ZNAWCA ZAWSZE WYBIERZE PATENTOWANE GILZY 


DWUWATKI w PREPAROWATKI 


FABRYKI GLZ „$ O K 6 £* w. Kwaśniewski i F. Pacholczyk w Warszawie 


cił, a sam ukrył się. A puszczając 
w świat te swoje dzieci-podrzut= 
kì, udzielił im jednej i jedynej 
rady na drogę: Idźcie i bawcie lua 
dzi! 

Nie znając go, nie wiemy i nie 
rozumiemy, dlaczego tak postępu= 
je. Czy przez wrodzoną skrome 
ność? Znacznie gorsze rzeczy Qis 
torowie podpisują imieniem i na» 
zwiskiem oraz każą sobie jeszcze 
sute honoraria płacić. 

Ten Anonim to niewątpliwie ja» 
kiś poczciwy chłop z kośćmi, któ 
rego chętnie bym chciał poznać i u. 
ścisnąć mu łapę. 

Wierzę, że gdy świat z czasem 
ustatkuje- się i przestanie myśleć 
o wojnach „zaborach, okupacjach 
i podbojach, to wystawi piękny po 
mnik  szłachetnemu Anonimowi, 
który zupełnie bezinteresownie 
bawił, śmieszył i wzruszał ludzi, 
jako nieznany autor tylu Śpiewek 
ludowych, podań, przysłów itd. 

Ale jest jeszcze drugi Anonim, 
znacznie mniej od tamtego przy 
jemny. Ten drugi, puszczając swo 
je dzieci.podrzutki w świat, daje 
im na drogę następującą ojców» 
ską radę: Idźcie i straszcie ludzi! 

A one idą i straszą. Z mniej 
szym lub więsszym powodzeniem. 

Mój przyjaciel otrzymał pewne» 
go razu list od Anonima, który 
żądał złożenia we wskazanym 
przez niego miejscu 10 tysięcy 
złotych. W razie odmowy Anonim 
grożił porwaniem żony, 

Mój przyjaciel nigdy takiej sts 
my na oczy nie widział, więc pie» 
niędzy nie położył we wskazanym 
miejscu, policji też nie dał znać, 
natomiast zostawił wszystkie 
drzwi i okna otwa”te, a sam Wy- 
dalił się z domu na dwa dni i dwie 
noce, zabrawjszy z sobą psa. 

Gdy wrócił, zastął wszystko na 
swoim miejscu. Nic nie było rú- 
szone. Żona była na miejscu. 

To był kiepski żart Anonima, 

Znałem także pewnego właści 


składa 10 zi. Jadwiga Jakubowska. {ciela wielkiego przedsiębiorstwa, 


u którego w biurze był wzorowy 
porządek: każdy nadchodzący list 
zapisywano do księgi listów nada 
chodzących za kolejnym numerem 
i na każdy list obowiązkowo od. 
powiadano listownie. Gdy pewne. 
go razu nadszedł list od Anoni. 
ma z pewną delikatnego rodzaju 
propozycją, polecił wciągnąć go 
do książki oraz podyktował ma- 
szynistce następującą odpowiedż: 


„Wielmożny Anonim w Ware 
szawie. Potwierdzam odbiór listu 
Pańskiego z dnia... Z łaskawie 
uczynionej mi propozycji na razie 
nie skorzystam, zastrzegam jed- 
nak sobie ewentualnie. do Sprawy 
tej powrócić. Z poważaniem (pod 
pis CA 

List włożono do koperty, ża. 
adresowano jak wyżej, nalepiono 
znaczek pocztowy i wrzucono do 
skrzynki. Nigdy nie nadało mi się 
dowiedzieć, czy poczta odszukała 
adresata, 

Ten gorszy Anonim jest nie- 
zmordowany w pracy. Zasypuje 
on wszystkich ludzi piszących lim 
stami z pogróżkami, z żądaniami 
i po prostu ordynarnymi wymyśm 
laniami, przy czym podpisuje się 
takimi pseudonimami, jak „czarna 
maska“, „czarna ręka", „związek 
mścicieli*, „vendetta“. Gdyby je- 
den pro mille tych pogróżek wy» 
konano, nie byłoby już na świecie 
ludzi piszących, To teź ludzie pi- 
sżący z korespondencji tego gor» 
szego Anonima czynią właściwy 
użytek i tylko początkujący pisa- 
rze mogą sobie i czytelnikom swo» 
im zaprzątać głowy odgadywa- 
niem Anonima i zaszczycaniem go 
odpowiedzią według metody owea 
go wzorowego przedsiębiorcy. 

W pewnej komedii francuskiej 
żona robi mężowi „scenę“ o to, że 
ją zdradza, 

«= Doniesiono mi o tym — po- 
wiada wzburzona małżonka. 

— I ty wierzysz anonimom! — 
oburza się małżonek. 

— Przepraszam. List jest pode 
pisany imieniem i nazwiskiem — 
odpowiada żona, 

— No widzisz triumfuje 
mąż — NAWET nie anonim, 

Ale to prżzecenianie znaczenia 
anonimu dzieje się w wesołej ko» 
medil, a dziennik to nie komedia, 


ULTIMUS 


przez poszczególnych przemysłow - 
ców ustalonych zarobków robotni- 
czych są surowo karane. Odbywa 
się za to prawie niewidzialny, lecz 
planowy i systematyczny nacisk 
na dotychczasowe pozycje klasy ro- 
botniczej Już w 1936 r. w wielu 
gałęziach produkcji powrócono do 
48-godzinowego dnia pracy, znacz. 
nie skracanego w okresie olbrzy- 
miego bezrobocia. Zarobki nominal 
ne nie są obniżane, lecz wzrostowi 


tym, że rządówa Hiszpania — to 
walka z przeżytkami feudalizmu, 
to wyraz mas ludowych, pragną- 
cych nowego, swobodnego życia! 
Jak mogłaby rządowa Hiszpania 
walczyć przez. 1% roku z faszys- 
tami gen. Franco, wspomaganymi 
przez Hitlera i Mussoliniego, gdy- 
by nię była wyrazem potrzeb i 0- 


P, B. K. życzyłby sobie, by Fran 
co okazał się bardziej przychyl- 
nym dla ugodowych prądów, ba 
inaczej cała Hiszpania ulegnie ' 
zniszczeniu. 

Ale Franco jest narzędziem „ia- 
szinternu* (Hitler i Mussolini)! Czy 
jego protektorzy pozwolą mu na 
ugodę z rządowcami? Przypomi- 


pinii wielkich mas ludowych Hisz. | namy sobie bezwzględną opinię 


panil? 


P. B. K, w „Kurierze Warszaw- | Berlinie. 


Mussoliniego podczas wizyty w 
Wszak dla faszystów 


liczby zatrudnionych nie odpowia- | skim“ rozważa szanse porozutnie.| (1 naszych endeków) rządowcy 
da proporcjonalny wzrost global- nią między obydwiema walczący- hiszpańscy — to „bolszewicy!* 
nej sumy płac, Świadczy to, że re- | mi stronami i powiada: 


alne zarobki kurczą się. Subtelnie 
maskowane obniżanie ich odbywa 
się nie tylko przez przedłużanie 
czash pracy, lecz również przez 
zmiany w tabelach plao akordo- 
wych oraz bardzo ostrożne przeno- 
szenie pracowników do wyższych 
kategoryj zarobkowych. 
Sprawa jasna. T. zw. „rarodo- 
wy“ ustrój polega na pogorsze- 
niu położenia robotnika. 
Powinni z tym artykułem zapa- 
znać się robotnicy z endeckiej 
„Pracy Polskiej“ itp, Tym razem 
pisze nie organ „masonerii“ i „ży 
dokomuny*, lecz „Goniec, 


„WIEŚ i PANSTWO”, 


Cokolwiek myślimy z punktu wi- 
dzenia politycznego i moralnego o 
czerwonych hiszpańskich, nie mo- 
żemy jednak zaprzeczyć, Że oni 
mają za sobą poparcie dość znacze 
nej części ludności, lch poglądy, 
myśli, wrażenia, namiętności, ide- 
aty mię zniknęłyby zatym z chwilą 
awycięstwa strony przeciwnej, | 
nie zniknęłyby wówczas olbrzymie 
zapasy nienawiści, nagromadzone 
w ciągu tak długiej wojny domo» 
wej. Hiszpanie nie są Niemcami, 
lub Rosjanami, łatwo poddającymi 
się zwycięskiej władzy. 

To już ton zgoła Inny, poważ- 
niejszy, niż ten, który spotykamy 


Ukazał się numer nowego pls-|w endeckiej prasie. 


ma (miesięcznikaj „Wieś i Pań- 
stwo”, wydawanego we Lwowie 
przez pp. prof. F. Bujaka, Inglo= 
ta, Stysia. Pismo jest poświęcone 
badaniu wsi polskiej. Podkreśla 
ogromne znaczenie chłopa dla 
przyszłości, dła rozwoju Polski. 
Widzimy duże zrozumienie dla 
istoty ruchu ludowego w Polsce. 
Fr. Wilk zestawia głosy prasy © 
małopolskim strajku. Obficie. cytu- 
je „Robotnika“, 

Programowy, bardzo ciekawy 
artykuł napisał zasłużony badacz 
wsi polskiej, prof. Fr. Bujak. Pisze 
z goryczą © problemie praw dia 
chłopa, Mówi o wielkim znacze» 
niu chłopa dla obrony kraju. 

O prawach wsi pisze tak: 

Walka o prawa wsi może się je- 

szczę toczyć długo. Jeżeli wsi tru- 
dno jest wygrać tę walkę, bo cho- 
aż bardzo loma, jest ona Toz- 
prószona po całym obszarze pań- 
stwa. to z drugiej strony trudno 
ją także pokonać, bo jest ona wszę 
dzie a nadto jest już dosyć oświa 
cona i dosyć świadoma swojego in- 
teresu i swojej krzywdy. Rząd frot- 
porządza siłą, może więc tę walkę 
wygrać, ała czy to będcie zwycięś= 
two Polski — to wielkie pytanie! 
Właściwie nawet nie jest to żad- 
ne pytanie, jeżeli się zważy, co mo- 
że znaczyć na wypadek wojny obo- 
jętność 1 bierność chłopa. Należy 
wobec tego wyzbyć się złudzenia, 
że chłop da się wyprowadzić w po- 
le pięknymi słowami i wyrzeknie 
się praw politycznych, 


Pismo jest redagowane bardzo 
poważnie i zasługuje na czytanie 
przez wszystkich, kto rozumie zna 
czenie chłopa dla rozwoju Polski. 


HISZPANIA REWOLUCYJNA, 


W prasie burżuazyjnej (zwłasz- 
cza endeckiej) utar? sę zwyczaj 
pisania o republikańskiej (rządo- 
wej) Hiszpanii, jako g jakiejś „In- 
trydzę bolszewickiej" (!), niemal 
oderwane] od hiszpańskiej rzeczy- 
wistości, „Zapomina się“ przy- 


O s a a nn 


Zgon 
Marii Irzykowskiej 


Maria Irzykowska, żona literata, 
członka Syndykatu Dziennikarzy 
Warszawskich i członka P. A. L., 
zmarła dnia 6 b. m., osierocając 
dwie córki. 


MANDŻU-KUO0?! 


W „Prosto z Mostu“ p. K. S. 
Frycz rozpatruje problem ukraiń- 
ski. Nię docenia jednak — jak się 
zdaje — doniosłości tego proble= 
mu i znaczenia ukraińskiego ruchu 
niepodległościowego . Radzi Pols 
sce, by utworzyła na wschodzie 
„własną* Ukrainę, jako rodzaj 
„Mandżu*Ko'*., 

Program ten (niepodległościowy) 
zdyskredytowano u nas jako plan 
masońskj i niemiecki i wyraźnie 
dla nas szkodliwy. I nie myślę o- 
czywiście negować tego, że utwó* 
rzona w taki sposób Ukraina była. 
by dla Polski czymś wręcz zpubw 
nym i złym, bo to jest jasne, — 
ale przecież Ukraina, utworzona 
przez nas i dla nas, jako pewnego 
rodzaju nasze  Mamdżu-Kuo (11), 
miałaby najzupełniej Inny charak- 
ter, 

1 NIE mióżemy, naturalnie, w prze- 
glądzie prasy rozwijać naszych 
poglądów na ruch niepodległoś- 
ciowy ukraiński. Musimy jednak 
ostrzedz przed „mandżurskimi”* 
receptami. Mandżu-Kuo—to fikcy$- 
ne państewko na łasce faktycz 
nych japońskich dyktatorów. Wąt- 
pimy bardzo, by niepodległościo- 
wy rich ukraiński udało się wpa- 
kować w takie ramy... Naturalnie, 
Polska winna starać się o przyjaz- 
ne stosunki z przyszłą Ukrainą — 
to jasne. Ale „mandżurskie* po- 
mysły sa śmieszne, K. Cz. 


Większa Huta Szklana poszukuje od zaraz 
urzędnika, dobrze obeznanego 


Oferty z zalączeniem curriculum vitae i odpisami świa- 


dectw kierować do T-wa Reklamy 
Warszawa, Sienkiewicza 12 pod: „E 


Międzynarodowej, 
it 


„Oferta“ pod adresem „Wici“ 


Młody „Ozon“ ma tupet 


Jak donlosła prasa, Związęk 
Młodej Polski (tak żw. młody 
„Ozon*) zwrócił się do Związku 
Młodzieży Wiejskiej „Wici“ z pro 
pozycją zorganizowanej współ. 
pracy, odbycia wspólnej konie: 
rencji porozumiewawczej i t. p. 
Niektóre pisma czynią nawet z 
tego wystąpienia niejaką sensa- 
cję. 

Koła młodzieży  „wiciowej* 
przyjęły tę dziwaczną propozycję 
z pewnym zdumieniem. Ostatni 
Walny Zjazd „Wici“, odbyty w 
Warszawie w dniu 11 grudnia, 
stwierdził tak wyraźnie i niedwu. 
znacznie, że o źadnej współpracy 
z młodym „Ozonem* mowy być 
nie może; skąd więc raptem taka 


propozycja? Tylko tupet? czy też 
i przypuszczenie, że ideologie nie 
grają toll w życiu młodego poko- 
lenia? 

Przeciwnie, grają dzisiaj wiel- 
ką rolę. I dlatego właśnie współ- 
praca „Wici“ z młodym „Ozo- 
nem'* jest rzeczą wykluczoną. Bo 
to są dwie zgoła odmienne, prze- 
ciwstawne sobie ideologie. 


Konfiskata „Wici“ 


Ostatni zeszyt „Wici* uległ 
częściowej konfiskacie z powodu 
przytoczenia 'pełnej treści uchwał 
walnego zjazdu Związku Młodzię 
ży Wiejskiej „Wici.'. Niektóre z 
tych uchwał uległy zajęciu. 


EESE TPP ZAP EK TRO EE AA eE 


Czyłajcie prasę socjalistyczną ! 


Stanowisko komunisiów 


Komuniści lubią rozprawiać o 
„socjalistycznej kulturze”. W pro- 
gramie „Kominternu' (1928 r.) ob- 
szerny rozdziął został poświęcony 
„rewolucji kulturalnej”, Ostatnio 
— dla przeciwstawienia się faszy= 
stowskim okrucieństwom — chęt- 
nie nazywają swe stanowisko ,,S0» 
cjalistycznym humanizmem'. Gor- 
kij, zwłaszcza w ostatnich latach 
swego życia, chętnie podkreślał te 
humanistyczne pierwiastki swego 
światopoglądu, I tak dalej. 

O jednym tylko lubią zapominać 
komuniści — o tym, że BEZ WOL- 
NOŚCI o żadnej socjalistycznej 
kulturze, o żadnym w ogóle huma- 
ńizmie mowy być nie może! Hu- 
manizm — to nie tylko hasło syfe- 
go życia! nie tylko sprawiedli- 
wego, nie tylko nawet bohater- 
skiego! lecz przede wszystkim wol 
nego! Humanizm — to szanowa. 
mie godności ludzkiej, to szanowa- 
mie Człowieka! „Człowiek! — to 
brzmi dumnie!“ — mawiał Gorkij. 
Ale jaką może być godność czło- 
wieka — bez wolności? 

Komuniści nie lubią rozważać 
tej strony kwestii... Nie lubią mó- 
wić o „wolności* nawet w ustroju 
sowieckim po 20 latach jego ist- 
nienia, Rzecz zrozumiała: „Stali= 
nizm“ jest właśnie zaprzeczeniem 
wolności. Wolność w Sowietach 
mie wzrasta, lecz odwrotnie — 
zmniejsza się; rośnie natomiasf 
terror... 

Łatwo więc zrozumieć, że ko- 
muniści z przeróżnych komunis- 
tycznych partyj Zachodu są w trud 
nym położeniu, gdy trzeba (a mia 
szą!) wychwalać zdobycze sowiec- 
kiego „humanizmu“ i kultury. 
Przed nami gruby jubileuszowy 
numer głównego organu „Komin. 
ternu“ „Kommunistische Interna- 
tionale“ (niem, wydanie z 15 grud- 
nia), wydawanego w Strassburgu. 

Czytamy obszerny artykuł E. 
Fischera p. t. „Kapitalistyczne bar. 
barzyństwo a socjalistyczna kul. 
tura”, Mowa naturalnie o ZSSR, 
o 20-stej rocznicy październikowej 
rewolucji. Artykuł utrzymany na- 
turalnie w tonie apologetycznym i 
entuzjastycznfm; „tylko. trochę 
mniej ocukrzonym kazionnym „en. 
tuzjazmem'* (dla osoby Stalina) — 
bo nawet dobrze trenowana psy- 
chika zachodnich komunistów nie 
może wytrzymać sowieckich da. 
wek stalinowskiego batwochwal. 
stwa. 

Cóż pisze Fischer o kulturze w 
ZSSR.? Gdy pisze o wielkim pô- 
rywie sowieckiej młodzieży — ro- 
botniczej i chłopskiej — do wie- 
dzy, do nauki, pisze prawdę. Ten 
poryw stwierdzają i podkreślają 
wszyscy bezstronni badacze ZSSR. 
Jnna rzecz, że szkołą sowiecka jest 
dogmatyczna, odcięta od świata— 
i wyrastają w niej ludzie jacyś 
dziwni, jednostronni, nie orientu. 
jacy się w całości i sytuacji świa- 
ta. Pisa! o tym Gide, pisali inni. 

Dalej Fischer pisze o bohater= 
stwie, jako charakterystycznej ce- 
sze sowieckiej kultury, Nie za- 
przeczamy — zdarzało się bohater. 
stwo w wojnie domowej, zdarzało 
się — w „nowostrojkach* przemy- 
słowych (budowie nowych przed- 
siębiorstw), a nawet dziś nie brak 
tego bohaterstwa w wyczynach np. 
sowieckich „połarników* (badaczy 
podbiegunowych) i lotników. Ale 
ogólna „TONACJA' życia sowiec- 


kiego jest już daleką od bohater. 
stwa! Albowiem pod ciężarem 
strasznej stalinowskiej dyktatury, 
„czystek i terroru odbywa się do- 
bór ludzi najbardziej skłonnych do 
„podchalimażu' (pochlebstw), do 
lokajstwa, — najmniej duchowo 
niezależnych. „Konformizm  (ży- 
cie duchowe wedle rozkazu), o 
którym pisał Gide staje się nor- 
mą... 

A jeśli tak — czy możliwą jest 
TWÓRCZA PRACA (literatura, 
sztuka, filozofia i t- d.) w tych wa- 
runkach? O tym właśnie Fischer 
woli nie mówić. Zadowala się 
stwierdzeniem porywu młodzieży 
do nauki. Jeśli jednak przyznaje 
pewne moralne wykolejenia wśród 
młodzieży, to przypisuje je intry- 
gom „trockistów, bucharinowców i 
innych agentów Gestapo (hitlerow- 
skiegol), którzy wyzyskują pew- 
ne uboczne zjawiska, związane z 
szybkim wzrostem materialnego i 
kulturalnego dobrobytu“ (str. 
1129), Problem wolności dla- Fi. 
schera po prostu nie istnieje.. Istot 
nie, niebezpieczny to dla komuniz- 
mu problem... 

Inaczej postępuje znany proso- 
wiecki pisarz L. Feuchtwańger w 
swej książce „Moskwa 1937“. 
Książka jest przeznaczona głów- 
nie dla zagranicy, więc problemu 
wolności, duchowej dyktatury, 
„konformizmu”, lokajstwa wobec 
Stalina i t. d. ominąć się nie da. 
Zwłaszcza że Feuchtwanger napi- 
sał swą książkę w odpowiedzi Gi- 
de'owi. Toteż główny „chwyt“ 
autora (o jego książce chcemy na- 
pisać obszernie) polega na tym, 
że (przyznaje) istotnie z wolno- 
ścią jast niezupełnie dobrze, ale to 
tylko „NA RAZIE* — ta bolsze- 
wicka metoda, powiada, jest po- 
trzebną, by zabezpieczyć rozwój 
gospodarczy i t. d.; ale z czasem 
niepożądane objawy znikną. 
Feuchtwanger atoli nie chce wy- 
tłumaczyć, dlaczego ten stan „tym. 
czasowy“ istnieje 20 lat i dlaczego 
terror wzrasta, a nie maleje... 

Ale i Feuchtwanger, cytując nd- 
wą konstytucję (art. 125 — wol- 
«ność. prasy), przyznaje — na str. 
56 ros. wydania — że „sprawa 
wolności słowa w ZSSR, przedsta- 
wia się BYNAJMNIEJ NIE IDEAL 
NIE (!).. Tak samo, powiada, 
ze Stalinem — poco np, kolosalny 
biust Stalina na wystawie obra- 
zów Rembrandta?* (str. 59). Au- 
tor tłumaczy takię fakty tym, że — 
jakkolwiek „ubóstwianie* (dosłow 
nie) Stalina przybyszowi z Zacho- 
du wyda się dziwnym — jest ono 
szczere, bo „ludzie rzeczywiście 
myślą, że wszystko, co posiadają 
zawdzięczają Stalinowi“ (!). 

Ale do Feuchtwangera jeszcze z 
czasem wrócimy — jest to apolo- 
gia bardzo nieudała. Musi przy- 
znać, że z wolnością stoi sprawa 
źle... Nie chce atoli wyraźnie przy. 
znać, że na twórczości odbija się 
ten stan fatalnie. Tow. Aleksan- 
drowa w swym przeglądzie litera- 
tury w ostatnim mieńszewickjim 
„Socj. Wiestniku* wskazuje, że 
obecny stan literatury sowieckiej 
jest dużo gorszy, niż w pierwszym 
dziesięcioleciu ZSSR. 

Żaden Fischer, żaden Feucht- 
wanger, żaden w ogóle apologeta 


(obrońca) ZSSR. problemu wol.. 


ności w socjaliźmie nie przekreśli. 
Ten problem w ideologii spółczes 


Min. Delbos jedzie ponownie 


Nagła zmiana rządu w Ruinunii fnistycznego*, poseł zaś niemiecki 


musiała poważnie zaniepokoić 
Rząd francuski, skoro — jak dono 
si „Oeuvre“ — min. Delbos ma w 
końcu b. m. ponownie udać się do 
Rumunii. Jak wiadomo, pobyt min. 
Delbosa w Rumunii doprowadził 
— tak przynajmniej donosiły ko: 
munikaty — do zacieśnienia wspoł 
pracy wojskowej między Francją 
i Rumunią, Ale nowy Rząd rumun 
ski na sympatie prohitlerowskie i 
pro-laszystowskie; nic tedy dziw- 
nego, że Francja chce się przeko= 
nać, do jakich celów ma służyć 
jej współpraca wojskowa z Rumi 
nią — faszystowską. 

„Qeuvre* donosi też, że Ribben 
trop, ambasador niemiecki w Lon 
dynie, otrzymał „misję pozyska- 
nia Rumunii dia paktu „antykomu 


w Bukareszcie, Fabricius, stara się 
o pojednanie Gogi z Codreanu, 
szefem „Żelaznej Gwardii“, partii 
faszystowskiej, która otrzymała w 
ostatnich wyborach przeszło 16% 
głosów i okażała się, najsilniej- 
szym odłamem faszystowskim w 
Rumunii. Spodziewają się, że ta- 
kie porozumienie przyniesie faszy 
zmowi w następnych wyborach 
pożądane 40% głosów i S0% man 
datów. 

W ostatnich wyborach partia 
Gogi otrzymała 9,7%, partia Cod- 
reanu 16.1%. Oprócz tego istnie- 
je trzeci odłam faszyzujący pod 
przewodem Vajdy Voievoda, któ- 
ry szedł do wyborów w bloku rzą 
dowym z Tatarescu, a obecnie mo 
że pójdzie z Gogą. 


nego socjalizmu demokratycznego 
nabiera wciąż większego znaczenia 
— przez przeciwstawienie się fa- 
szyzmowi i bolszewizmowi, Zwra- 
camy np. uwagę na francuską pra- 
cę Saragata „Humanisme marxi- 
ste“. Nie ma — powiada — hüma- 
nizmu socjalistycznego bez wolno- 
ści! Powołuje się na wywody 
Marxa i Engelsa. Socjalizm — to 
nie tylko dobrobyt: to także wol- 
ność i kultura wolnościowa. 

Ten moment wolnościowy także 
podkreśli nowy (Radomski) pro- 
gram P. P. $. 


K. CZAPIŃSKI, 


Str. 4 


Kultura Socjalistyczna a wolność 


Teruel 


Tydzień temu faszyści hiszpań- 
scy ogłosili z triumfem, że odebrali 
z powrotem Teruel; teraz sami 
przyznają, że w mieście są jeszcze 
wojska republikańskie i że los Te- 
rtelu nie rozstrzygnie się w samym 
mieście, lecz po za nim. 


Zdobycie Teruelu przez wojska 
rządowe podziałało na faszystów 
piorunująco. Chodziło tu bowiem 
nie tylko o ważny punkt strate- 
giczny, ale bodaj w większej jesz- 
cze mierze o „prestiż“ armii Fran- 
ka. Od szeregu miesięcy zapowia- 
dał Franco wielką ofensywę, ma- 
jącą decydować o losie wojny, a 
tymczasem zamiast ofensywy fa- 
szystowskiej arimia republikańska 
dokonała wspaniałego wyłomu na 


froncie wroga i po raz pietwszy 
odzyskała miasto, będące od po- 
czątku w rękach wroga. 
Wrażenie było tak potężne, że 
Franco ukrywał przed ludnością 
zajętego przez siebie obszaru fakt 
utraty Teruelu i pod grożbą naj- 
surowzsych kar nie wolno było o 
tym mówić, a komunikaty wojen- 


ne faszystowskiego sztabu roiły się |ły 


od kłamstw. Aby zaś powetować 
klęskę, zmobiiizowano w pośpiechu 
wojska z innych frontów i rzucono 
olbrzymią armię, bo z gótą 200 
tys. na odcinek teruelski. 

Bitwa pod Teruelem toczy się 
już od kilkunastu dni i dotąd roz- 
strzygnięta nie jest. Jest to naj- 
większa dotąd bitwa w wojnie hisz 


Na bezdrożach propagandy 


W każdym dobrze prowadzonym 
ministerium spraw zagranicznych 
wydział prasy i propagandy w po- 
rozumieniu z ministrem stara się 
oddziaływać na opinię publiczną 
tswego kraju i informować o swych 
zadaniach i pracach. Posługuje 
się w tym celu prasą, którą albo 
subwencjonuje albo pozyskuje do 
współpracy ze względów ideo- 
wych. Prasę opozycyjną lub hoł. 
dującą innym poglądom na polity- 
kę zagraniczną stara się pokonać 
lepszymi informacjami lub bar- 
dziej przekonywającą argumenta- 
cią. 

W szczególności w okresie, po- 
przedzającym exposé ministra 0 
polityce zagranicznej, przygoto- 
wuje opinię półoficjalnymi arty- 
kułami lub informacjami do tego, 
co będzie oficjalnie zakomuniko- 
wane i wyłożone w exposć minis- 
tra, 

Jakże jesteśmy dalecy od tego 
systemu informowania! Min. Beck 
uważa najdalej posuniętą mało- 
mówność za najwłaściwszą meto- 
dẹ. I ta metoda ma swe uzasad- 
nienie, ponieważ — jak już to wie- 
lokrotnie pisaliśmy — min. Beck 
uprawia politykę zamierzonej nie- 
jasności. 

Nic przeto dziwnego, że propa- 
ganda ul. Wierzbowej ma nie- 
zmiernie trudne zadanie, Dyploma- 
cja, czy jest dobrze, czy żle poin- 
formowana, czy ma kredyt na świe 
cie, czy traci zaufanie, czy ma po- 
wodzenie lub pcha kraj do zguby, 
zasłania się lub może się zasla- 
niać tajemnicą dyplomatyczną. 
Trudniejsza jest sprawa z oficjal- 
ną propagandą. Prasa stoi jawno- 
ścią. Tu nie można informować 
wizytą, gałówką, orderami i kine- 
matografią. Tu trzeba coś powie- 
dzieć i trzeba mieć coś do powie- 
dzenia. 

A co się robi, gdy nie ma się nic 
do powiedzenia? Co począć, gdy 
dziennikarze i publicyści niezależ- 
ni przypierają do muru? 

Nadchodził właśnie moment, gdy 
min, Beck ma wygłosić exposé. Jak 
tu obronić politykę, której piętą 
achillesowa jest stosunek do Fran- 
cji? 

„Gazeta Polska“ pokazała, że 
jest sposób. Powołała się na arty- 
ku, wydrukowany 28 grudnia ub. r. 
w „Populaire“, oficjalnym organie 
socjalistów francuskich, a przypi- 
sywany wicepreimierowi Blumowi. 
Zacytowała wygodną dla siebie 
część artykułu, drugą zaś część 
niewygodną streściła żle i tenden- 
cyjnie. Z tego wydedukowała 
twierdzenie, że „P'opulaire* względ 
nie wicepremier Blum przekonali 
się do polityki min. Becka i są z 
nią zgodni. I triumfalnie skarciła 
„Robotnika“, że nie ukorzy! się 
przed p. Leonem Blumem i przed 
bratnim organem i śmie jeszcze 
krytykować „polską* politykę p. 
Becka i nadal grzesznie trwać w 
polityce innej (oczywiście „nie. 
polskiej*!). 

I tak się zdarzyło, że akurat w 
momencje tego „triumfu“ i również 
ze względu na exposć napisałem 
kilka artykułów o naszej polityce 
zagranicznej. W jednym z tych 
artykułów atakowałem (nie wiem, 
już który raz) „pakty dwustron- 
ne“ i, wskazywałem, że trzeba 
wyjść poza takie pakty i uwzględz 
nić naszą rolę ze stanowiska rów- 
nowagi europejskiej. Powołałem 


się na to, że półurzędowy „Temps“ 
jak i wspomniany „Populaire" (z 
28 grudnia) również ujęły zagad- 


nienie polityki międzynarodowej 
ze stanowiska równowagi euro- 
pejskiej, 


Wymieniłem zaś w streszczeniu 
owe ustępy, które z tego punktu 
widzenia były istotne. I z tego po- 
wodu „Gazeta Polska“ wpadła w 
gniew; bo akurat te ustępy, które 
streściłem, były pominięte w o- 
wym „triumfalnym* artykule „Ga- 
zety Polskiej". Moje uzupełnienie 
zepsuło przedwczesne „triumfy“ 
„Gazety Polskiej” i tak „umiejęt. 
nie* przyszykowaną propagandę 
dla exposć min. Becka. A ponie- 
wąż gniew jest złym doradcą, i 
ponieważ ani inspiratorzy „Gazety 
Polskiej“, ani zaangażowani do 
propagandy zagranicznej anonimo 
wi dziennikarze nie ogarniają ca- 
łości zagadnień i nie rozporządza- 
ją argumentami rzeczowymi, więc 
wojują z niezależnymi od nikogo 
publicystami (niezależnymi, niko- 
mu nie podległymi i nie subwen- 
cjonowanymi  publicystami: czy 
zrozumiano w „Gazecie Pol- 
skiej*?l) czym mogą i jak mogą: 
najchętniej, bo najłatwiej, napa- 
ściami osobistymi. 

Pod koniec dwie uwagi: jedna 
rzeczowa, druga dla ubawienia 
czytelników. 

„Gazeta Polska“ już dwukrot- 
nie cytowała .,Populaire'a' (z 28 
grudnia) i zdawałoby się, że ni- 
czego nie pominęła, Tylko dlacze- 
go pominęła ów ustęp, z którego 
wynika, że uczucie niepewności i 
niebezpieczeństwa, wywołane pa- 
ktami polsko-niemieckim i włos- 
ko - jugostowiańskim, „nie roz- 
wiało się nagle jak sen“ i żę po 
wizytach p. Delbosa w Warsza- 
wie i Białogrodzie, „jest ono na 
drodze tresorpcji*. To znaczy, to 
wspomniane uczucie niepewności 
i niebezpieczeństwa jeszcze ist- 


Z NN CLLCLLCCCL www a 


nicje i dopiero powoli ustępuje. 
Artykuły moje starają się wska- 
zać drogę, żeby wyrównać istotne 
różnice między Francją a polity- 
ką min. Becka i do tego zmierzał 
również artykuł o „paktach dwu- 
stronnych i równowadze europej- 
skiej“, 

Od tego nie odstąpimy i żadne 
napaści osobiste organów propa- 
gandy miinisterialnej nic tu nie po- 
radzą. 

A teraz coś wesołego! Czy wie- 
cie, dlaczego wybuchł niedawno 
w Paryżu wielki strajk? Z powodu 
min. Becka, ściśle mówiąc, z po- 
wodu artykułu pochlebnego o min, 
Becku. Myślicie może, że zmy- 
ślam, Posłuchajcie więc, co do- 
niósł paryski korespondent „Ga- 
zety Polskiej": 

„Ten właśnie artykuł („Populai- 
re'a“), mający prawie cechy mani- 
festu, odegrał rolę jakiegoś pocią- 
gnięcia za cyngiel, powodując 
szturm strajkowy, zwrócony rów- 
nie dobrze przeciw p. Delbosowi, 
jak-i przeciw wicepremierowi p 
Leonowi Blumowi, którego, wobec 
niemożności dojścia z nim do po- 
rozumienia, należało rewolucyjnie 
wysadzić z siodła“, 

Min. Beck... manifest p. Bluma... 
szturm strajkowy w Paryżu... nie- 
doszła rewolucja! jakiż to znako- 
mity informator, ten paryski kores 
pondent „Gazety Polskiej“! Nikt 
się na nim nie poznał, ani biura 
propagandy, ani gazety półurzę- 
dowe [I nikt mu nie dowiedzie, 
czy żartuje z siebie, czy z dru- 
gich, z przyjaciół, czy przeciwni- 
ków i czy też używa najmocniej. 
szej papryki, żeby wypróbować 
nasze podniebienie. I dałbym co 
za to, gdybym wiedział, kto na 
Wierzbowej i w „Gazecie Pol. 
skiej“ tak się ubawił, jak niżej 
podpisany. 


BENEDYKT ELMER. 


BENEDYKT HERTZ. 


Dowódzca 


Porwany prądem strumyka, 
Korek, co butle zatyka, 
niby wódz, dosiadłszy fali, 


wierzchem wali 
coraz dalej 


z miną pułkownika, 
Mknie, mknie, płynie raźno, żwawo... 
własną się upaja sławą, 
co wyniosła go tak snadnie 
i fizyki wielbi prawo, 
że nie grzęźnie głazem na dnie, 
lecz treścią swego tworzywa 


chociaż upadnie, 


jak geniusz nad ttum — wypływa... 
Vivant korek i oliwa! 


— Za múa, wody!... 


Jaknajprościej! 


Droga ma — szlak konieczności... 
Kędy pomknę, strumień zę mną. 
Chociaż przyszłość zda się. ciemną, 
lecz opierać się darerino, 
więc precz wątpliwości! 
Dokąd wiodę, tam powiodę: 
r wierzmy w zapał, sily młode 


i.. w wodę! 


Jakgdyby śladem komendy, 
rwie struga tędy, owędy... 


Wtem, cóż to?.,. 


Wódz bez pamięci, 


jak fryga, w miejscu się kręci?... 
To wir, nie bacząc na względy, 

należne jego potencji, 

porwał nasz Korek.. I wkróżce 

na brzeg wyrzucił dowódzcg, 


pańskiej. Nie przesądzając jej 
wyniku ostatecznego, trzeba stwier 
dzić, że sytuacja wojsk rządowych 
jest pomyślna, że wprawdzie woj- 
ska faszystowskie wdarły się przed 
paru dniami w dwuch punktach od 
strony północno - zachodniej i pół- 
nocnej Teruelu, ale zostały po- 
wstrzymane i dalej się nie posunę: 


Zdobycie Teruelu i toczące się 
teraz pod nim watki mają wielkie 
znaczenie. 

Świadczą one, że armia rządo» 
wa jest zdolna do ofensywy, nie 
tylko do defensywy. Potwierdza 
się tedy, że Hiszpania ludowa w 
toku krwawej wojny, przez wszyst 
kie niemal państwa opuszczona, 
stworzyła nową armię, zdolną po- 
dejmować walkę zaczepną z armią 
rokoszan, wspomaganą przez Ii- 
dzi i sprzęt wojenny takich potęg 
jak Niemcy i Włochy! Wiadomość 
o wzięciu Teruelu iączono w Hisz- 
panii ludowej z okrzykiem dumy: 
mamy armię! 

To jest zdobycz zasadnicza, nie- 
zależna od wyniku bitwy pod Tee 
ruelem: faszyści mają teraz do czy 
nienia z innym przeciwnikiem, niż 
dotąd, z regularną armią republi- 
kańską, liczniejszą od faszystow- 
skiej zbieraniny, która pod wzglę- 
dem moralnym wcale równać się 
nie może z armią ludową. 

Teruel, jak wnosić można z 
trwającej jeszcze wielkiej bitwy, 
pokrzyżował plany faszystów. Rzu 
ciwszy na front teruelski ogromne 
masy wojska z innych odcinków 
frontu, Franco przekreślił własne 
płany ofensywy, Rząd hiszpański 
zmusił wroga do dostosowania się 
do swojej taktyki, do swojej ini- 
cjatywy. To się zdarza po raz 
pierwszy w wojnie hiszpańskiej, 
dotychczas bowiem inicjatywą była 
w rękach Franka. I oto jest rzecz 
wielkiej wagi. Potrzeba będzie 
długiego czasu, aż wojsko Franka, 
ponoszące dotkliwe straty pod Te. 
ruelem, zacznie myśleć o nowej 0» 
femsywie. A przez ten czas armia 
ludowa może nowe sprawić nies- 
podzianki. „ S 

Duże też znaczenie ma $strona 
moralna zdobycia i obrony Terue- 
lu. Franco ukrywał fakt upadku 
Teruelu, obawiając się m. if, de- 
moralizacji swoich wojsk, wąlczą- 
cych przeważnie już to pod przy- 
musem, już to za żołd. > 

Armia taka bije się. jako 
tako póki zwycięża. Z chwilą, gdy 
zaczynają się klęski, następuje 
nieunikniony upadek nawet łego 
małego ducha, który w niej patiti- 
je w okresie zwycięstw. Pod'fe. 
ruelem walczą najlepsze siły Fraile 
ca, faszystowskie formacje Kisz. 
pańskie, natchnione „ideową” nie- 
nawiścią do Hiszpanii ludowej, ale 
i one nie mogą przełamać oporu 
armii republikańskiej. Cóż dopie- 
ro mówić o reszcie wojsk faszý- 
stowskich? | 

Jeszcze pod Teruelem  zaciekła 
wre bitwa. Jeszcze zawcześnie na 
wnioski ostateczne o tej bitwie, 
Ale już dotychczasowy przebieg 
walk wskazuje, że Teruel może się 
stać punktem zwrotnym w-wojnie 
hiszpańskiej. (imb.). 


«a m Lad Į . 
Pominięci! 
Ośrodkiem propagandy kultury hitle- 
rowskiej na państwa bałkańskie jest Bel 
grad, gdzie tegoroczny państwowy lau- 
reat poezji niemieckiej Gerhard Schu 
mann urządził wystawę książki niemie- 
ckiej w jej rozwoju historycznym, 
Na wystawie tej nie ma ani jednej 
książki Schillera, Goethego i Lessinga. 
Trudno przypuszczać, by o pominięciu 
tych największych poetów niemieckich 
miał zdecydować przypadek. Skoro Ru- 
manitaryzm i obywatelstwo  świała są 
przez hitlerowców potępiane, to czego 
mogą się spodziewać zwiastuni i wiesz- 
cze tych idei, 
SATRIO A T EE VEDERE, 


PORADNIA 
Świadomego 
Macierzyństwa 


imienia dr. med, 
J. Budzińskiej - Tyllckiaj 
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Zapobieganie ciąży, leczenie chorób 
kobiecych i bezpłodności, Porady 
przedślubne 
Worek, czwartek, sobota —9—12 
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jirgorki niemietto->ng o kie 


Kto rozstrzyga o pokoju Europy? 


Pisząc o stosunkach niemiecko- 
angielskich, dziennik szwajcarski 
„Basler uNational-Zeitung” snuje 
następujące rozważania: 


„Czy nie powinne Niemcy liczyć 
się z tym, że ze względu na rów- 
noległość interesów obu mocarstw 
zachodnich, granica Anglii nie 
przebiega wzdłuż Renu, lecz 
wzdluż Dunaju? I czyż można w 
potężnej grze sił, zdążających do 
konsolidacji, pominąć wielką nie 
znana, jaką przedstawia Rosja So 
wiecka, której, pomimo wewnętrz- 
nych trudności, nie można ignoro- 
wać, jak to czynią w Berlinie? Czy 
to Włochy, pozbawione surowców, 
pieniędzy i złota, mają stanowić 
dla Niemców równoważnik w ze- 
stawieniu z „potencjałem wojen- 
nym”, jaki stanowią oba mocar- 
stwa zachodnie wraz z Rosją I ol- 
brzymim — rezerwuarem Surowców 
Stanów Zjednoczonych Am. Pół- 
nocnej? Czyż można poważnie 
brać ten równoważnik? Czyż czę: 
$ctowe sukcesy dyplomacji nie- 
mieckiej na ubocznych polach wal 
ki w Belgii, Polsce, Jugosławii 
it d, gdy przyjdzie rzecz do cze- 
go, nie rozwieją się, jak plewy na 
wietrze? 


Albowiem o dziejach świata — 
lz tym przekonaniem musimy 
wejść w Nowy Rok — rozstrzyga- 
ja nie małe państwa, lecz wielkie 
mocarstwa, za którymi biegną m2- 
łe, jedne z większym, drugie z 


mniejszym szczęściem. Czy Rumu- 
nia lub Jugosławia zostaną pań- 
stwami faszystowskim: lub tez czy” 
Brazylia zostanie germanofilska to 
w ostateczności zupełnie bez zna- 
czenia Ważne jest to, czy uda się 
osiągnąć porozumienie pomiędzy 
mocarstwami zachodnimi a Niem- 
cami, jedynym  rozstrzygającym 
czynnikiem w t, zw. „osi“ Rzym-- 
Berlin", 


Te trzy mocarstwa i tylko te 
trzy rozstrzygają o pokoju Europy. | 


Angielski wywóz 


do Sowietów 
W ostatnich latach do roku 1937 Cze- 
chosłowacja przodowała w wywozie do 
Sowietów. W roku 1937 wywóz czecho- 


Głośna jest w Polsce dyskusja 


słowacki do Sowietów znacznie spadł, publiczna na temat samorządu. 


natomiast wzrósł wywóz angielski do So 
wietów. 

W pierwszych dziesięciu miesiącach 
193 Trokn Anglia wywiozła do Rosji za 
18.360 tys. funtów, gdy w tym samym 
okresie 1936 roku wywóz angielski do 
Sowietów obliczono na 8,800 tys. Zamó- 
wienia sowieckie w Anglii wzrosły za- 
łem o 110 proc. Ten wzrost wywozu 
tłumaczy się kredytem towarowym, któ 
ry Anglia udzieliła Sowietom, a który 
Sowiety do dnia 1 listopada r. z. całko- 
wicie wyzyskały, 


a GAT TOTO 3 JO JĄ POEZJĄ 


Londyńskie pismo poświęcone spra 


dzielenie Włochom pożyczki jedynie 


wom gospodarczo + finansowym „Fi | pod gwarancję Rządu angielskiego, a na 


Ze szczególnym ożywieniem od 
dwuch lat prowadzona jest głów 
nie na temat samorządu 1 
jego roli, 

Powszechną staje się opinią, że 
samorząd na ogół jest przeciążony 
licznymi obowiązkami, że pilną 
jest sprawa zarówno należytego 
rozkładu zadań, jak 1 uregulowa- 


JED 


zz 


chanie zaniedbanych z punktu wi 
dzenia racjonalnej polityki społecz 
no - gospodarczej i administra- 
cyjnej. 

Na własnej skórze mieszkańcy 
miast i wsi odczuwają skutki tru- 
dności finansowych: samorządu. 
Niepokojący stan zdrowotności pu 
blicznej, oświaty, elementarnych 
urządzeń kulturalnych, wyraźnie 
wskaztują na dużą dysproporcję 


nią finansów samorządu, niesły- pomiędzy dotychczasowymi po- 


miotły i poz.ewaczki 


W myśl istniejących przepisów, zwaną 


wydanych przez Ministerium Opie 
ki Spoiecznej, utrzymanie czystoś- 
ci na ulicach į płacach w Warsza 
wie a więc w czasie letnim mycie i 
polewanie, w zimie — uprzątanie 
śniegu, jak też posypywanie pias- 


„kocimi łbami*) nie są 
przez ZOM objęte do oczyszcza- 
nia, wobec czego w myśl poda- 
nych przepisów, utrzymywanie na 
nich czystości i porządku jest obo 
wiązkiem właścicieli nieruchomoś- 
ei, znajdujących się przy danej u- 


bancial News“ zajmuje się pogłoskami 
o udzieleniu pożyczki Włochóm przez 
finansjerę angielską, 


„Financial News“ pisze, że wprawdzie 
w ohwili obecnej długi włoskie w Anglii 
nie przekraczają 2 milionów lirów, so 
jest w stosunkach międzynarodowych 
bardzo nikłą kwotą, ule ze względu na 
sytuację polityczną Włochy nie mają 
najmniejszych widoków nzyskania w An- 
glii pożyczki ani u grupy bankierów, 
ani w którym kolwiek banku. W Anglii 
bardzo pesymistycznie ocenieją włoski 
rynek pieniężny i zgodzili by się na u: 
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to Włochy tak długo liczyć nie mogą, 
jak dingo uprawiają przeciwbrytyjską 
propagandę na Bliskim Wschodzie. 
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Z MARKĄ NNI 
STOSUJĄ 


SIĘ. 
śAKÓ REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 
ŚRIY CIERPIENIACH WĄTROBY, 
WADMIENNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚNIERZAJĄCE HEMOROIDY 
1 PRZY ŚKŁONNOŚCIACH 
DO COSTRUKUI SĄ ŁAGODNYM 
ŚWODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYŁKI 
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kiem jezdni i chodników w cza- licy, a prawo ingerencji w związ- 
sie ślizgawicy, należy do właści. ku z porządkiem na tych ulicach 


cieli nieruchomości, leżących przy 
danej ulicy. W roku 1928 powola- 
ny został do życia Zakład Oczysz 
czania Miasta, który za pewną O- 
płatą od właścicieli nieruchomoś. 
ci przejął wyżej podane czynności 
na pewnych ulicach miasta, a 
mianowicie posiadających gładką 
nawierzchnię i czynności te speł- 
nia do dnia dzisiejszego, 


Natomiast ulice, posiadające t. 
zw. nawlerzchnię ostrą (pospolicie 
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VTA SIEBTYDKE ma - T. 


| należy do władz administracji o- 
| gólnej. 

Nic też dziwnego, że niektóre 
ulice, leżące w śródmieściu (jak 
np. uca Wronia, śliska), mając 
nawierzchnię ostrą, nie są objęte 
przeż ZOM, a skutkiem tego nie 
może ZOM za czystość i porzą- 


, dek na nich odpowiadać, 


A swoją drogą taka podwójna 
buchalteria miotły i polewaczki 
jest dość oryginalna, 
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rolarki SAMOrZENI 


trzębami a środkami, jakie były 
do dyspozycji w tej dzieazinie ak- 
cji publicznej. Nie potrzeba chyba 
przytaczać ponurej statystyki 
śmiertelności, chorób społecznych, 
analfabetyzmu, bezdomności w 
miastach większych itd, bo wy- 
jątkowo — jak na nasze stosun- 
ki — wszyscy się godzą, ostatma 
nawet t. zw. sfery gospodarcze, 
że konieczna jest rychła poprawa 
finansów samorządu, 


Wątpliwości pod względem oce 
ny sytuacji samorządu ostatecznie 
rozwiewa p. wicepremier inż. 
Kwiatkowski, który w exposé z 
dnia 1 grudnia wyraźnie stwier. 
dził, że przez długi szereg lat 
Rząd zwężał podstawy finańsow3 
samorządu przeż obejmowanie dla 
siebie wciąż nowych źródeł do- 
chodowych, równocześnie przerzu 
cając na barki samorządu wykony 
wane przez siebie obowiązki, prze 
ważnie kosztowne i, że 
„w ten sposób samorządy doszły 

do stanu zupełnej wegetacji”. 

Jest to oświadczenie o dużym 
znaczeniu w dyskusji na temat od 
powiedzialności za obecny stan 
rzeczy w gospodarce i administra= 
cji samorządowej. 

Widzimy, ile jeszcze do niedaw 
na było nieuzasadnionych wnio- 
sków i związanych z nimi głoś» 
nych posunięć represyjnych w sto 
sunku do samorzadu, oruz jak nie 
właściwy był ze stronv biurokra= 
cji mentorski ton, budzacv nieuf- 
ność do samej nawet instvtucii sa 
morządu. Trzeba  objektywnie 
stwierdzić, że samorząd nie jest 
wolny od błędów w swej gospo» 
darcż, ale chyba wielokrotnie go» 
rze] wyglądają jego możni patroni 
w swoim małym krytycyżmie, w 
niedostatecznym doświadczeniu ł 
niezaradności. Od góry do dołu 
nadzór nad samorządem stanow= 
czo nie zdał egzaminu. Ani jedna 
dziedzina życia samorządu nie zo* 
stała uregulowana wyczerpująco, 
Można przytoczyć szereg przykła 
dów wręcz utrudniania samorzą» 
dowi pracy, wyprowadzania za- 
mętu Najlepszą ilustracją tych 
stosunków, będzie dotyczące samo 
rządu prawodawstwo, niezwykle 


chaotycznie rozbudowane, choć 
rażaco niekompletne, , 
Niewątpliwie cenna jest zapo» 


wiedź niestosowania na przyszłość 
w sprawie finansów komunalnych 
dotychczasowej, ryzykownej meto 
dy. Trudno jest jednak uznać to 
oświadczenie p, min, Kwiatkow* 
skiego za punkt zwrotny dla sa= 
morządu. Od r. 1923 istnieje usta- 
wowy przepis ochronny, żee każe 
dy nowy obowiązek finansowy au 
tomarycznie pociąga za sobą usta 
nowienie równowaeżnika w docho 
dach samorządu, Wiemy, że prze- 
pis ten nie był respektowany, po» 
mimo  nicjednokrotnych, również 
oficjalnych zapowiedzi, analogicz= 
nych do wspomnianej 
w Sejmie w dniu 1 grudnia. 

Warto przypomnie ćpzremówie 
nie p. wicepremiera inż, 
kowskiego, na posiedzeniu komis 
sji skarbowej Sejmu w dniu 1.VI 
1937 r. Z treścią tego przeniówie- 
nia bardzo słaby związek mają Q- 
becne zamierzenia Rządu w spra* 
wie poprawy finansów samorzą" 
du. W dalszym ciągu więc nic i- 
stotniejszego w tym zakresie się 
nie zapowiada. 

Bynajmniej nie o to chodzi, że- 
by skarb państwa nasypal samo- 
rządowi dostateczną ilość pienię- 
dzy, a równocześnie żeby przejął 
poważniejsze zadania samorządu. 
Byłby to zbyt ułatwiony, naiwny 
sposób tratkowania pilnego zagad 
nieenia uzdrowienia gospodarki 
samorządu. Należy zdawać sobie 
sprawę z trudności finansowych 
skarbu, z wielkich potrzeb obron- 
ności państwa, decydujących o na 
szej niepodległości, już w najbliż- 
szym czasie. Tym nlemniej jednak 
doniosłe znaczenie dia państwa 
ma również kwestia zdolności sa- 
morządu do wykonywania jego 
elementarnych zadań, które w dzł 
siejszym stanie rzeczy są szkodił- 
wą fikcją. 

Tylko szczere, rzetelne pertrak- 
towanie sprawey nalżytego Toz- 
kładu zadań publicznych, położy 
wreszcie kres tej fikcji, uczyni sa- 
morząd zdolnym do istotnego 
współdziałania wysiłku caełgo spo 
leczeństwa nad gospodarczym | 
kulturalnym rozwojem kraju. 


7B. ŻWAN. 


deklaracji 


Kwiat» 


Prasa brazylijska omawia bar 
dzo szeroko sensacyjną historię 
odkrycia starych kopalń złota 
nad Rio das Mortes w zupełnie 
dzikiej okolicy etanu Matto Gros 
mo. Rio das Mortes (rzeka 
śmierci) jest jednym z głównych 
górnych dopływów wielkiej rze- 
ki Urugaya, lewym brzegiem 
obydwu tych rzek biegnie grani- 
ca między stanem  Matio: Grosso 
a Goyaz. 

W. legendzie ludowej, potwier: 
dzonej papierami kilku starych 
rodzin, mówi się o wielkich zło- 
żach złota, zwanych „Araes* lub 
jak chce legenda „Arares*, odkry 
tych przed dwustu taty przez 
„hadoirantów** wysłanych na dal 
szy podbój Brazylii przez stan 
Sao Paulo, ale nie zabranych 
przez nich. 

Znalazło się obecnie dwuch lu- 
dzi, którzy postanowili odszukać 
owe fantastyczne kopalnie. Każ- 
dy jednak wpadł na ten pomysł 
zosobna, nie wiedząc o zamia- 
rach drugiego. Jednym z nich 
był znany w strefie diamentowej 
stanu - Matto Grosso eksploara 
tor inż. Jose Morbeck, drugim 
znany tak w Matto Grosso, jak i 
w Goyaz poszukiwacz złota i dia- 
mentów Antao Nory. 


Antao Nory zebrał grupę ta- 
kich jak on poszukiwaczy, ku- 
pił 20 mułów i od wąwozu Sao 
Marces w Matte Groso począł 
się przebijać w stronę rzeki dae 
Mortes. Po tygodniach wędrów- 
ki doszedł do niewielkiej indiań- 
skiej osady vwanej Sarta Cruz 
des Taches, gdzie nanotkał czte- 
rech misjonarzy-salezjanów. Przy 
żch pomocy zdołał namówić 
dwuch indian, którzy za małą 


Na co idą podatki 
mowy PARYŻANI 2... 


Jedno ż pism paryskich rada- 
ło sobie trud i obliczyło procen- 
towo; na jakie cele idą pieniądze, 
wpłacone przez Paryżan tytułem 
podatków miejskich. Okazuje 
się, że z każdej setki franków 
podatku miejskiego 40 franków 
idzie na pensje dla urzędników 
miejskich. Reszta dzieli się w 
spusób następujący: 24 franki 
na długi miasta, 16 na koszta 
opieki społecznej, 10 na opłace- 
nie komornegoe instytucyj miej- 
skich, oraz utrzymanie materia- 
łu, 7 na roboty publiczne, 2 na 
koszta inkasa i buch”lterii podat 
ków i wreszcie l frank na sty- 
pendia i subwencje. 


Str. 


~ legenda, która się okazała rzeczywistością 
Skarby w Rzece Smierci 


Wyścig o bogate Kopalnie złota w dzikich puszczach Brazylii 


nagrodę zgodzili się mu wskazać 
miejsce zwane Arares, od nazwy 
szczepu indiańskiego, jaki tam 
ongiś bytował. Stary indianin 
znał owo miejsce z opowiadań 
swego ojca. | 

Po prawie miesiącu dalszego 


przebijania się przez dziewiczy 


las Antao Nory stanął na miej- 
scu, gdzie pod zaroślami odnalazł 
ślady dawnej kopalni. Były to 
prymitywne doły, nawet narzę- 
dzia, miski i t. p. Już w połowie 
drogi dowiedział się Antao Nory 


przez „pocztę leśną* od indian, 
że z góry zmierza w tym samym 
kierunku także wielka wyprawa 
pod wodzą inż. Morbecka, 
Pomiędzy obiema wyprawami 
rozpoczął się wyścig: kto prędzej 
dobije na miejsce skarbów. 


Pierwszy znalazł się tam jed: 
nak Antao Nory, z grupą źle 
wyekwipowaną, głodną i walącą 
się z nóg. Zatknaął na gruntach 
starej kopalni swoje znaki, wy- 
rył je na okolicznych drzewach i 
głazach, zostawił trzech nzhrajo- 


Za zamkniętymi drzwiami 


„Białego Domu” 


Jak pracują prezydent Roosevelt i jego najbliżsi współpracownicy 


W sekretariacie prezydenta Ro 
osevelta wre nieustanna praca. 
Widne sale osobnego gmachu, 
zbudowanego stosunkowo niedaw 
no dla pomieszczenia biur se- 
kretariatu prezydenta. Stanów 
Zjednoczonych, nie próżnowały 
nigdy. Odkąd jednak na najwyż 
sze stanowisko w państwie wy- 
niesiony zostanł Franklin A. Ro- 
osevelt, zakres pracy sekretaria- 
tu i jej tempo wzmogły się znacz 
nie. Obecny prezydent należy 
do najpracowitszych ludzi, jacy 
kiedykolwiek zasiadali w  „Bia- 
łym Domu“. Reformy, przepro- 
wadzone przez Roosevelta, roz- 
szerzyły znacznie zakres atrybu- 
cji władzy najwyższej. co musia- 
ło wpłynąć na zwiększenie aktyw 
ności sekretariatu prezydenta, 
który z instytucji pomocniczej 
rozrósł się, przekształcił w cenm- 
trum olbrzymiego stumilionowe* 
go orgonizmu państwowego Sta- 
nów Zjednoczonych. Przez sekre 
tariat prezydenta przejść musi 
każdy, kto chce uzyskać audien- 
cję n prezydenta Roosevelta. Tu 
następuje  przesianie różnorod- 
nego elementu, pragnącego beo- 
biście zetknąć się z głową pań: 
stwa, Kierownik _ eekretariatu, 
Mr. M. Pat Mc Kenna, kieruje 
do apartamentów prezydenta tyl 
ko tych, którzy mają prezyden- 
towi istotnie coś do  powiedze* 
mia. W dużej sali recepcyjnej 
sekretariatu, w której gromadzą 
się ubiegający o audiencję w 
Białym Domu, krzątają się dzien 
nikarze, łowiący wychodzących 
od prezydenta, by się od nich 
dowiedzieć o wrażeniach z pierw 
szej wizyty u najwyższego repre- 
zentanta państwa. Wśród usta- 
wiecznie krzątającej się gromady 
dziennikarzy, interesantów, uw 
rzędników, zazferowanych, po- 
spiesznym krokiem przebiegają- 
cych aslę i znikających za jed: 
nymi lub drugimi drzwiami, pro 
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wadzącymi do tego czy innego 
resortu sekretariatu, panuje na- 
strój swobody, humorn, będący 
współtonem tej atmosfery, jaką 
wniósł do Białego Domu obecny 
jego rezydent. : 

Sekretarz prezydenta załatwia 
olbrzymią korespondencję, docho 
dzącą do 5000 listów dziennie, nie 
licząc akt rządowych, orędzi, po- 
dań, petycyj, raporiów i t p. 
Prezydent czyta codziennie po* 
nad 100 raportów. Biały Dom 
zatrudnia 162 urzędników. Do 
najbliższydh współpracowników 
prezydenta, jego zaufanych i 
dyradców należ” 5-ciu ludzi: Me. 
Intyre, nazwany żartobliwie 
przez swych kolegów „buforem* 


č LĄ O. 37 


Ogólny widok „Białego Domu” W Waszyngtonie 


z powodu roli łącznika między 
prezydentem a  interesantami; 
Me Antyre jest obecny przy każ- 
dej audiencji i niejednokrotnie 
jego suche, krótkie, choć uprzej 
mym uśmiechem _— osiodzene 
„mie, przekresliło zbyt Śmiało 
pod adresem prezydenta wysunię* 
tą prośbę, ŒE. Early od spraw 
prasowych i sadia, M, Forster — 
szef protokułu, Miss Le Hand — 
sekretarka osobista prezydenta i 
wreszcie syn prezydenta — Ja- 
mies Roosevelt, powołany przed 
rokiem do Białego Domu w cha- 
rakterze „asystenta adzninistra* 
cji“, a zastępujący właściwie 
zmarłego w tym samym czasie 
jednego z najbliższych współpra- 


wyraz biurokKracia? 


Często używany wyraz „biu- 
rokracja* wywodzi się z dawnych 
wieków. W języku włoskim przy 
miotnik „buio a w hiszpańskim 
„bujo“ oznacza ciemuy, ponury 
kolor i najprawdopodobniej wy 
wodzi się z łacińskiego „burrus“, 
W starofrancuskim języku „la 
bure“ i „bureau* oznacza pe- 
wien gatunek grubej materii weł 
nianej. W dalszym rozwoju ety- 
mologicznym wyrazu zaczęto na* 
zywać bureau stoły urzędowe, 
pokryte zwykle ciemnym suknem, 
lokale urzędowe i w końcu pra- 
cującym tam urzędników. Nazwę 
sukna urzędowego przeniesiono 


zczasem na samych urzędników. 
Pod biurokratyzmem (od grec 
kiego „kratejn* — rządzić) rozu 
miano wówczas system administra 
cyjny, w którym głos decydujący 
ma jeden człowiek, szef, w prze” 
ciwstawieniu do systemu kole- 
gialnego, w którym decyzje zapa- 
dały większością głosów. cza- 
sem wyraz „biurokratyzm* na- 
brał znaczenia ujemnego dla o- 
kreślenia systemu urzędniczego, 
gdy pierwotnie był po prostu tyl 
ko nazwą pewnego sposobu admi- 
nistrowania krajem, który roz- 
winął się w historycznej kolej- 
ności po systemie kolegialnym. 


Nalbardzie| na północ 


položena apteka świata 


W Norwegii, w miejscowości 
Honnigsvyaag,  poiożonej pod 
70859, ezerokości geograficznej 
północnej, na południowym wy- 
brzeżu wyspy Mageriy, której 
najbardziej na północ wysunięty 
cypel nosi nazwę Nordkap, znaj: 
duje się osada rybacka, złożona z 
1.500 mieszkańców. Wśród drew- 
nianych domków nad zatoką, w 
pobliżu przystani w nowowybu- 
dowanym jednopiętrowym dom- 
ku mieści się najbardziej na 
północ wysunięta apteka świata. 


Właścicielem apteki jest Per 
Bentsen, który prowadzi ją z na- 
leżytą  pedanterią.  Urządzona 
jest tak samo jak apteki zachod- 
nio-europejskie, wzorowa  Qzy- 
stość i porządek rzucają się w 
oczy, Właściciel bardzo jest za- 
dowolony ze swych obrotów, 
gdyż jest on jednym z niewielu 
aptekarzy na Świecie, który w 
kraju o tak wysokiej kulturze 
jak Norwegia, ma najbliższą 
apteke w odległości... 100 kilo- 
metrów. 


cowników prezydenta, cenionego 
przez niego, pułkownika Howe, 
do którego zadań należało peł- 
nienie roli łącznika między Bia- 
łym Domem i Kongresem. 

Rzecznik od spraw prasowych i 
radia — M, Early — -dostarcza 
ptasie codziennie komunikaty, 
dotyczące ważnych posunięć Bia 
łego Domu, odbywa dwa razy w 
tygodniu, "we wtorek i piątek 
przed południem, kenferencje z 
przedstawicielami prasy, uczest- 
niczy w konferencjach prezyden- 
ta z dziennikarzami, które od- 
bywają się niekrępowane żadnym 
protokułem. M. Earły 1 Mc In- 
tyre są obaj dziennikarzami i w 
charakterze urzędników Białego 
Domu chętnymi ich deradcami i 
kolegami. Syn prezydenta, Ja- 
mes Roosevelt, wysoki, smukły, 
posiada czar swego ojca, jego 
szybkość decyzji, jasność umysłu 
i zdecydowanie w akcji. 

Tych trzech ludzi, M. Early, 
Me Intyre i James Roosevelt, są 
okiem, uchem, a często i głosem 
prezydenta, 

Codziennie z wybiciem godz. 
5ej po południm, piątka najbliż- 
szych współpracowników prezy« 
denta, zwanych żartobliwie „je- 
ge dziećmi“, gromadzi się w apar 
tamentach Roosevelta przy her 
batce. * Sekretarka prezydenta, 
Miss Le Hand, obejmuje rolę 
„pani domu“ i w miłej atmosfe- 
rze w ciągu godziny niestrudzo- 
na piątka z prezydentem na cze- 
le odpoczywa chwilę po trudach 
urzędowania. 

Poważny szef protokułu, Ru- 
dolf Forster, zamienia się wtedy 
w miłego causera, zabawiając 
obecnych wesołymi anegdotami, 
do których prezydent Roosevelt 
dorzuca od czasu do czasu cen- 
ną, humorem uabarwioną, perłę 
ze swoich własnych wspomnień 
i przeżyć, 


nych ludzi do pilnowania i po 
wrócił do indizn, siamtąd zaś do 
stolicy St. Goyaz i natychmiast 
rozielegrafował do.. pisin, że on 
jest tym, który kopalnię Arares 
udkrył. 

Po dwuch miesiącach wrócił i 
inż, Morbeck, który także odkrył 
kopalnię i zostawił tam swoje 
znaki. 

Wyprawę inż. Morbecka finan: 
sowali wielcy przemysłowcy, któ 
rzy na nią uzyskali zezwolenia 
trzech stanów: Sao Paulo, Goyaz 
i Matta Grosso. Nory szedł sam, 
na własny koszt i własne ryzyka 
i teraz, zapytują dzienyiki, kto 
będzie ciągnął zyski z owej le- 
gendarnie bogatej kopalni, któ- 
rej próbki wysokiej wartości zło 
ta przywieźli ze sobą obaj eksplo 
ratorzy. ` 

Sympatia szerokiego ogółu jest 
po stronie Nory i jego kompa 
nów, mimo że inż, Morbeck jest 
bardzo popularnym uczonym, 
odkrywcą wielu dziś dobrze funk- 
cjonujących kopalń, ale nie zaw 
sze opinia publiczna decyduje o 
losach bogatych kopalń. 

Wyścig tych dwnch eksplora- 
torów trwał przeszło dwa miesią 
ce przez najdziksze dziewicze la- 
sy. Z grupy Nory'ego odpadło po 
drodze 14 ludzi, którzy nie mo- 
gli wytrzymać trudów wypraw 
zawrócili z drogi, Inż, Morbeck 
stracił tylko czterech, 

Zdaje się, że jednak bogaci 
przemysłowcy będą musieli odku 
pić od Antona Nory'ego jego pra 
wa do kopalni, zaakcentowane w 
sposób zbyt wyraźny przez prze- 
widującego poszukiwacza złota. 


Mówiące książki 

W Londynie powstało towarzy 
stwo z kapitałem zakładowym 
półtora miliona funtów  azter- 
lingów, które zamierza wypradu- 
kować i puścić do sprzedaży tak 
zwane „mówiące książki“, Pierw 
sze próby dały nadzwyczaj cie- 
kawe rezultaty, teraz stoi tylko 
na przeszkodzie kwestia patentu 
i wykupienia praw autorskich 
niektórych dzieł, 

„Mówiąca książka* jest oparta 
na zasadzie filmu dźwiękowego, 
przy czym głos autora, wżględ: 
nie speakera nagrywa się na taé `- 
mie z niepalnego materiału. Ku- 
pujący taką taśmę musi posiadać. 
aparat, który swoim wyglądem 
przypomina radioodbiornik ma- 
łych rozmiarów. Taka taśma, 
przesuwając się powoli w apara* 
cie, reprodukuje głos mówiącego. 


Ku czci pioniera lotnictwa 


Rewia amerykańskiej floty powietrznej dla uczczenia 


pamięci Wrighta 


Reprodukujemy fragment z rewii lotniczej amerykańskich sił 


powietrznych, która odbyła się 


ostatnio dla uczczenia pamięci 


pierwszego bohaterskiego przelotu nad Północną Karoliną znane 
go lotnika Orville Wright'a, który nastąpił w dniu 17 grudnia 


1903 roku. Samoloty, oddając hołd  pionierskiemu 


lotnikowi, 


przedefilowały nad pomnikiem, wzniesionym „ku czci Wrighta 
w miejscowości! Kitty Hawk, ponad którą Wright po raz pierw- 


szy przeleciał. 


Mobilizacja mas ludowych całych Chin 


do walki z najeźdźcą 


uje armię i tworzy własny przemysł wojenny 


plan zreformowania | ciągu tygodnia wysłany do Chin| dygnitarze tybetańscy Dalai-La- 


Rząd chiński reorganiz 


MARSZ. CZANG-KAI-SZEK 


Z Hankou donoszą, że Rząd 
Czang.Kai.Czeka powziął szereg 
doniosłych decyzyj, a mianowicie 
| En Za ii AZP z: 


W Sejmie 
" Bardzo ciekawie zapowiada się 
początek przyszłego tygodnia w 
Sejmie. W poniedziaiek — jak 
już zaznaczyliśmy — wygłosi na 
komisji Spr. Zagr. exposé mini- 
ster Józef Beck. Nad exposć tym 
odbędzie się dyskusja w środę. 
We wtorek zbiera się komisja 
prawnicza celem rozpatrzenia 
zmian poczynionych przez Senat 
w ustawie lokatorskiej. 


Ustapienie rektora 


Uniw. lwowskiego 


Na posiedzeniu senatu akade- 
mickiego uniwersytetu Jana Ka- 
zimierza we Lwowie w dn. 7 bm. 
rektor prof. dr. Stanisław Kul- 
czyński zgłosił rezygnację. Senat 
akademicki przyjął to oświadcze- 
nie do wiadomości. 


opracował 


armii chińskiej, plan mobilizacji | częściowo via 
mas ludowych całych Chin; plan | ściowo via Singkiang, 


podniesienia produkcji rolniczej 
na potrzeby wojenne; plan roz- 
winięcia przemysłu wojennego; 
wreszcie wprowadzenie nadzwy- 
czajnego podatku dochodowego 
na potrzeby wojenne. Plany te 
świadczą o decyzji Czang-Kai- 
Czeka wytrwania w walce do 
końca, 

Równocześnie Rząd chiński — 
jak donoszą źródła japońskie — 
zawarł umowę z rządem Sowiec- 
kim w sprawie dostawy znacznej 
ilości dział 100.000 masek gazo- 
wych, 10.000 karabinów najnow- 
szej konstrukcji, 100.000 grana- 
tów i 30 samolotów 3-motoro- 
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Prasa w Indiach żywo interest- 
je się sytuacją w jakiej znalazł się 
obecnie Tybet. Dwaj  najwyżsi 


Indochiny a czę| ma i Tashi-Lama nie żyją. Da- 
lai-Lama zmarł już w grudniu 


Komendant Teruelu 


poddal sie wraz Z cela załoga repablikanom 


W Barcelonie ogłoszono w noty z piątku na so- 
bote wiadomość, że pułkownik wojsk gen. Franco 
Rey d'Hanctourt, komendant wojskowy miasta Teruelu, 
poddał się wraz z 1500 ludźmi. 

Jedynie w klasztorze $w. Kiary pozostała jeszcze 


wych. Sprzęt wojenny będzie w! mała grupa żołnierzy faszystowskich. 


1933 r. Tashi-Lama zmarł nieda- 
wno. 


Tashi-Lama był szóstym wiel- 
kim Lamą z Tashilhumpo. Stano- 
wisko jego było równocznacz- 
ne z godnością Dalai-Lamy, któ- 
ry był przede wszystkim świec- 
kim władcą Tybetu, wówczas 
gdy władza duchowna należała 
głównie do Tashi Lamy. W 1. 
1925 pomiędzy oby dostojnikaini 
doszło do ostrego konfliktu, któ- 
ry zakończył się wygnaniem Ta- 
shi Lamy. Na trzy tygodnie 
przed śmiercią, w grudniu 1933 r. 
Dalai - Lama wysłał jednakże do 
Tashi-Lamy pismo, wzywające go 
do powrotu, 

Wobec śmierci dwóch swych 
najwyższych dostojników Tybest 
znalazł się w dość niezwykłej sy- 
tuacji. Obaj ci dygnitarze tybetań 
scy według miejscowych wierzeń 
nie umierają w zwykłym znacze- 


Na terenie Związku Sowieckiego 


Ludzie nagle znikają 


Korespondenci moskiewscy 
pism paryskich donoszą z Mo- 
skwy, że z nagłówka „Journal de 
Moscou“ zniknęło od szeregu dni 
nazwisko redaktora naczelnego 
Wiktora Kina, 

Wiktor Kin był przez dłuższy 
czas korespondentem „Prawdy“ 
w Paryżu i został z Paryża prze- 
niesiony najpierw do Hiszpanii, a 
potem powołany na stanowisku 
naczelnego redaktora „Journal de 
Moscou", Korespondent „Temps“ 
podkreśla, że dziennik ten nie 
przynosi szczęścia swoim redak- 
torom naczelnym. Pierwszy z 
nich był Łukjanow, który 
ZNIKŁ W TAJEMNICZY SPO- 
SÓB, NIE POZOSTAWIAJĄC PO 


Bomby w Szanghaju 


Niezwykle śmiały zamach na żołnierzy japońskich w parku 


Dzienniki chińskie donoszą z 
Szanghaju, że w obrębie północ- 
no - zachodniego przedmieścia 
Szanghaju, Hong - Kin dokonany 
został zamach bombowy, którego 
ofiarą padło 8 zabitych żołnierzy 
japońskich. 8 dalszych zostało 
rannych. W chwili, gdy batalion 
japoński w sile 500 żołnierzy u. 
formował się do defilady w parku 


Hong-Kiu przejechał z szaloną 
szybkością samochód osobowy, z 
którego rzucono bombę w kiertin- 
ku oddziała japońskiego, Cały 
rejon Hong-Kiu został natych- 
miast otoczony przez  Japończy- 
ków. Zarządzone rewizje domo- 


we nie dały dotychczas żadnego | 


wyniku. 


bezpośredniego potomka Konfucjusza 


W tych dniach ks. Kung - Teh- 
Szeng, pochodzący z prostej linii 
od Konfucjusza, którego jest po- 
tomkiem w 77 stopniu, porwany 
został wraz z żona przez oddzia. 
ły chińskie i uprowadzony w kie- 


W tajemniczych 


runku Hankow. Miało się to stać 
z polecenia  Czang.Kai-Czeka, 
który rozkazał uprowadzić księ- 
cią Kung zanim wojska japońskie 
zajmą Hufu, miejsce urodzenia 
Konfucjusza, 


okolicznościach 


zaginęła para aktorów japońskich na granicy sowieckiej 


W tych dniach w tajemniczych 
okolicznościach zaginęła w pobli- 
żu granicy sowieckiej na Sacha- 
linie znana aktorka japońska Yo- 
sziko Okada oraz jej towarzysz, 
również aktor, Ryokiszi Sugimo- 

„ło. Jak wynika z posiadanych 
przez władze japońskie wiada- 
mości, Yosziko Okada wraz ze 


swym towarzyszem przekroczyła 
granicę sowiecką z niewyjaśnio- 
nych powodów. 

Jak donosi Agencja Domei, kon 
sul generalny japoński Tanaka w 
Aleksandrowsku otrzymał instruk. 
cje, według których ma zwrócić 
się do władz sowieckich z żąda. 
niem wydania uciekinierów. 


Ciezko pracowali w Niemczech 


i powrócili do Polski bez grosza 


Przez punkt graniczny chojnic= | ciętnie po 300 mk, których jednak 


ki wróciło w ostatnich 


czasach | do Polski nie mogli przewieźć, 


okolo 70 robotników sezonowych, | wskutek przepisów dewizowych 
którzy w okresie letnim wyemi- | niemieckich. Wrócili bez grosza 


growali do Niemiec. Po kilku 
miesiącach bardzo ciężkiej pracy, 
o czym wszyscy bez wyjątku opo- 
władają, zaoszczędzili sobie prze- 


| 


i przeważnie bez środków do ży: 
cia. Wszyscy ci robotnicy odpo- 
wiadać będą przed sądem za... 
nielegalne przekroczenie granicy. 


| 
| 


SOBIE ŻADNYCH ŚLADÓW. 
Następnie redakcję cbjął Rajew 
ski, który został aresztowany w 
październiku r. 1936, Następcą 


członkiem t. zw, litirontu, czyli 
FRONTU LITERACKIEGO, 
do którego mieli należeć agenci 


jego był Wiktor Kin, młody pi-| trockistowscy, zinowiewowscy i 
sarz proletariacki, którego praw- | bucharinowscy. 
dziwe nazwisko brzmi Wiktor| Jednocześnie korespondent 


Pawłowicz Surowikin. 

Przeciwko Kinowi wystąpiło w 
ubiegłym miesiącu z ostrym ata- 
kiem wydawnictwo „Nowyj Mir“, 


„Temps“ donosi 
O NIEŁASCE DWÓCH B. KOMI 
SARZY LUDOWYCH 


Lyskowiera i Czerniewa, z któ- 


: pasta do 
; X a obuwia 


marka ta jest gwarancją jakości. 
Jej tajemnica: użyć jak najmniej pasty Erdal, ale polerować 
miękkim suknem, aż do Iśniącego połysku. 


które zarzucało Kinowi, iż był rych Jakowlew był głównym kie- 


rowiiikiem kolektywizacji w ro- 
ku 1929. Dalej usunięta została 
ze stanowiska jedna z najbardziej 
znanych działaczek bolszewickich 
Barbara Jakowlewa, która zajmo- 
wała ostatnio stanowisko wiceko- 
misarzą do spraw finansów. Po 
zamachu ma Purycskiego w ro- 
ku 1918, Jakowlewa sprawowała 
przez dłuższy czas kierownictwo 
„Czeki“ w Petrogradzie. Wresz- 
cie 

MIAŁ ZNIKNĄĆ Z POWIERZCH- 
NI ZIEMI OPERATOR FILMOWY 

NISSEN, 


którego postać znana była wszy- 
stkim <udzoziemqom, ponieważ 


dókóńywał oñ zdjęć filinowych ze | W gronie dzłonków kormisu dy» 


Tajemnice Tybetu 


Zagadkowy zgon Dalaj Lamy i Tashi Lamy 


niu tego słowa; opuszczają jedy- 
nie swą doczesną powłokę, szu- 
kając dalszych wcieleń, które za- 
stają specjalnie stwierdzone przez 
przedstawicieli odpowiednich 
władz świeckich i duchownych 
Tybetu. Prasa podkreśla, iż po 
raz plerwszy jednakże wydarzył 
się wypadek, iż należy jednocześ- 
nie poszukiwać dalszych wcieleń 


obu najwyższych dostojników 
kraju. Wśród buddystów panu- 
je głębokie przekonanie, iż 


śmierć Dalai Lamy i Tashi Lamy 
nie jest przypadkiem. Sprawa ta 
najprawdopodobniej będzie mia- 
ła wielkie znaczenie dla przyszło- 
ści buddyzmu. 


BRE TZG SZ SET TERZ ZTE R TC 
Ambasador 


Haile Selassie 
w Paryżu 


wszystkich uroczystości, (m, in. | plomatycznego, którzy przybyli do 
sfilmował sceny z uchwalenia no-| Prezydentą Francji Lebrun, celem 


wej konstytucji sowieckiej w pa- 
taci kremlowskim w dniu 5 grud- 
nia. Nissen miał zostać również 
'oskarżony o to, że należał do ter- 
rorystów trockistowskich. 


złożenia życzeń noworocznych, znas 
leźli sią również przedstawiciele Ne= 
gusa abisyńskiego Haile Selassie, 
którzy pełnią nadal swe funkcje w 
Paryżu. 


Nieznany samolot 
wzywał ratunku, a następnie uciekł przed pomocą 


| Niedaleko Helsingforsu nad mo- 
|rzem zauważono nieznany samo- 


lot, który wystrzelił kilka rakiet 
,t. zw. ratunkowych. Ponieważ 
samolot szybko oddalał się od lą- 
du, zorganizowano natychmiast 


ekspedycję ratunkową, która jed- 
nak bezskutecznie poszukiwała 
zaginionej maszyny. Ustałono, że 
nie był to samolot finlandzki, ani 
estoński, 


Echa działalności 


pp. Dobrowolskiego i Skłedowskiego 


wie rozpatrywana była 
umorzenia przez prokuratora nie- 


na Radzie Miejskiej w zyrardowie 
Na Radzie Miejskiej w Żyrardo- wi tegoż gimnazjum z tytułu ich 
sprawa | działalności na tym stanowisku. 


Rada miejska postanowiła dać 


WEZ ZA Z ROT Z ZW RC CNA | Których punktów oskarżenia prze- | pełnomocnictwo Komisji Rewizyj- 


Pociąg wpadł na samochód 
i wiókł go przez 400 mtr. 


W piątek o godz. 6.10 rano,| W katastrofie zginął na miej- 
na przejeździe kolejowym na szo-| scu szofer Kotliński a pasażerki 
się Toruń - Chełmza, w s a: Stanistawa Kołodziejczakowa 0- 
Papowa Toruńskiego, pociąg 0-; raz jej 17-letnia córka Kazimiera 
sobowy wpadł na samochód  i| zmarły wkrótce po wypadku. Sio- 
wlókł go na przesirzeni około | stra pasażerki 27-letnia Stanisła- 
400 m. Samochód został do- | wa Kołodziejczykowa ciężko ranna 
szczętnie strzaskany. została przewieziona do szpitala. 


Rewolta wojskowa 
w północnej części Guałemali 


„New York Times“ zamieszcza 
wiadomość o buncie, jaki wy- 
buchł w północnej części Guate- 
mali. Ruch ten skierowany jest 
przeciwko prezydentowi Ubice, 
W rewolcie wzięły udział nad- 


graniczne garnizony. Na czele 
powstania stoją obywatele Gua- 
temali, którzy przebywali na wy- 
gnaniu w Meksyku i zdołali po- 
wrócić do kraju. 


Ostatnie depesze i wiądomości na czele numeru 


ciwko pp. Dobrowolskieemu, b. 


nej do zaskarżenia powyższej de- 


dyrektorowi gimnazjum miejskie- |cyzji, 


mu i Skłodowskiemu, b. sekretarza 


Eo WIADOMOSCI SPORTOWE =; 


NARCIARSTWO 


OTWARCIE MIĘDZYNARODOWYCH 
AKADEMICKICH MISTRZOSTW 
NARCIARSKICH POLSKI 
W piątek nastąpiło w Krynicy otwar- 
cie międzynaro«owych akademickich 
mistrzostw Polski w konkurencji alpej. 
skiej i zawodów jubilenszowych Sekcji 

Nare. AZS Kraków. 

W zawodach birrą udział reprezen- 
tanci wszystkich Akademickich Zwiąs- 
ków Sportowych Poiski oraz zawodnicy 
z Austrii, Finlandii, Łotwy i Norwegii. 
Ogółem w zawodach startuje 90 zawod 
ników. W biegu zjazdowym weźmie 
udział 6l zawodników, w biegu płaz 
kim na 16 km. — 47, w skokach 27. 

Pierwszego dnia odbył się na Ja- 
worzynie Kryniekiej bieg zjazdowy 
i Slalom, 

Bieg zjazdowy panów odbył się na 
trasie 2 i pół klm. przy różnicy 


p 


wzniesień 500 m. Zwyciężył Roesner 


Fred (Austria) 2:17.5 min. 
W biegu zjazdowym pań zwycię- 


żyła Szczygłówna (AZS Kraków) 
2;25, 2) Martinsons, (Łotwa) 2:27.5, 
W slalomie pierwsze miejsce załął 
Roessner (Austria), 2) Lipowski 
(Wisłą Zakopane), 
W slalomie pań pierwsze miejsce 
zajęła Lijowska (AZS Kraków). 


Bilans sportu polskiego 


HIPPIKA 

Sezon międzynarcdowy naszych jeźdź 
ców nie był zbyt bogaty. Najważniej. 
szą wyprawą zagraniczną naszych jeźdź 
ców był udział » międzynarodowych 
zawodach hippicznych w Rydze. Na 
tych zawodach odnieśliśmy pełny snie 
ces. Na ogólną ilość 9 konkursów, w 
5-ciu pierwsze nagrody wywalczyli na- 
si jeźdźcy, 

W krajn najważniejszą imprezą były 
jak zwykle międzynarodowe zawody w 
Łazienkach. Większość pierwszych 
miejsc zdobyli jeźdźcy zagraniczni, a 
najważniejszy konkurs o puchar Pol- 
ski zdobyła Rumrmmia przed Polską i 
Łotwą, 
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Kolekcja sztuki nowoczesnej! Czarna magia Mussoliniego 


Nie każdemu zapewne wiadomo, 
że przed około 6 laby za czasów 
socjalistycznej Rady Miejskiej w 
Łodzi — powstała tam dzięki ini 
cjetywie kol. Wład. Strzemińskie- 
go, a przy współpracy wysoce kul. 
turalnego kustosza muzeum dra 
Przeciawa Smolika — stawna już 
dzisiaj w cułym świecie, bogata ko 


w Łodzi 


— 1923). L. Chwistka, T, Czyżew- nam bowiem możność dojścia do 
skiego, J. Doskowskiego, K, Win- | jakiejś syntezy, ogarnięcia jednym 


klera i St, lg. Witkiewicza. Now 
sze pokolenie polskich moderni- 
stów reprezentują między inn, M. 
Nicz - Borowiakowa, S, Grabow- 
ski, K. Hiller, K. Kobro, M. E, 
Łunkiewiczowa, A. Rafałowski, 
H. Stażewski, W. Strzemiński 


lekcja sztuki nowoczesnej. Kolek- | i S. Zalewski. 


cja ta zdeponowana jest w Muze- 
um Miejskim im. J. i K. Bartosze: 
wiczów w najpiękniejszym w Ło» 
dzi budynku ratuszawym przy 
Placu Wolności, gdzie budzi po- 
dziw przyjezdnych swą europej 
skością oraz doborem reprezento- 
wanych w niej przedstawicieli 
sztuki nowoczesnej. Zawdzięcza ją 
Łódź grupie artystów i literatów 
pod nazwą „ar“, do której nale- 
żzą wspomniany już W. Strzemiń: 
ski, Katarzyna Kobro, H, Stażew- 
ski oraz poeci Jan Brzękowski, Ju- 
lian Przyboś i kilku innych. Dzię: 
ki nim powstato w krótkim czasie 
dzieło, którega winna dzisiaj po- 
zazdrościć Łodzi nasza hyperkul- 
turalna niby, ale wciąż jeszcze 
zbyt konserwatywna Warszawa. W 
ciągu I i pół roku zebrano 75 
obrazów i rzeźb, z czego 2/3 po 
chodzenia obcego reprezentują: 
Francję, Belgię, Holandię, Niem- 
cy, Wtochy, Hiszpanię, Szwajca 
rię, Czechosławację, U, S, A, We 
gry, Rosję i Urugwaj. Wszystkie 
bez wyjątku dzieta. złożono w mu» 
zeum jako bezterminowy depozyt 
— zostały ofiarowane przez arty- 
stów zupełnie bezinteresownie, z 
tym żylko warunkiem, by się zna 
lazły w odpowiedniej instytucji 
publicznej, dostępnej dla każdego, 
kto się intresuje sztuką. A wśród 
ofiarodawców, znajdujemy wielu 
twórców o głośnych już dzisiaj ::a 
zwiskach, jak Hans Arp, Willi 
Baumeister, Theo van Doesburg, 
Max Ernst, Juan de Torres Gar- 
cia, A. Gleizes, A. Herbin, F. 
Leger, Jean Lurcat, L. Marcoussis, 
A. Ozenjant, P. Picasso, E. Pram- 
polini, M. Seuphor, G. Vantow 
gerloo, G. Valmier i w in. 

W dziale polskim osobną salę 
poświęcono fórmistóm. Mamy tam 
prace, pochodzące przeważnie £ 
bojowego okresu formizmu (1917 


Nie wszystkie wprawdzie dzieła 
dają pełne wyobrażenie o cało- 
kształcie twórczego dorobku po 
szczególnych artystów w kolekcji 
tej reprezentowanych — przeważ. 
nie atoli oglądamy tam twórczość 
niemal programową z okresu „bu- 
rzy i naporu“ światowego moder- 
nizmu, kompozycje zrodzone ze 
szczerego instynktu nowoczesno” 
ści, jako śmiałe wyzwanie wia: 
ry nowego pokolenia. 

Wartość artystyczna tego zbio 
ru przedstawia się nader po- 
ważnie i pouczejąco zarazem. 
Daje on bowiem wystarczające po- 
jęcie o ostatniej fazie rozwojowej 
plastyki europejskiej, wywodzącej 
się z wczorajszego okresu walki o 
formę, o konstrukcję, o planową 
budowę dzieła. Podkreśla również 
dobitnie nasz udział w tej walce, 
która rozgorzała na Zachodzie je 
szcze przed wojną światową, a 
dzięki śmiałemu wystąpieniu na- 
szych formistów, przeniosła się nie 
bawem do polskich ośrodków 
kulturalnych. Formiści bowiem 
przeciwstawiając się łatwiznom 
naturalistycznym wczorajszego o- 
kresu, z jego brakiem smaku i 
przerostem tematowości w sztuce 
— pierwsi rzucili u nas hasło 
wrotu do źródła formy jako stylu, 
jormy uproszczonej, syntetycznej, 
odpowiadającej potrzebom este- 
tycznym nowego człowieka. 

W ostatnich latach nastąpiło na 
tym froncie, jak wiadomo znacz- 
ne uspokojenie, a powódź przeró- 
inych kierunków minęła bezpo- 
wrotnie. Dzisiaj zaczynamy badać 
odziedziczone wartości, demasko- 
wać blagę i różnego rodzaju ideo- 
logiczne zakłamania — oddzielać 
ziarno od plewy. I w tym momen- 
tie potóstanie tego ródziju zbio- 
ru, jak łódzka kolekcja, stanowi 
jakt niezwykle doniosły. Daje on 


W Niemczech zbiera się -= resztki. 


potraw 


Do czego już doszło „oszczędzanie* w 
Niemczech, świadczy najnowsze zarzą 
dzenie, by w hotelach i restauracjach nie 
wyrzucano resztek potraw, pozostałych 
po gościach, lecz zbierano je dla... przy 
rządzania nowych potraw. 

Wyjątki stosować się będzie tylko do 
tych kawałków, które już pokrajano no- 
żem (kto to sprawdzi np, w bigosie, czy 


MICHAŁ GODLEWSKI. 


innych potrawach/). 

„Frankfurter Zeitung* usprawiedliwia 
to nowe zarząłzeni względami oszczę- 
dnościowymi., I dodaje, że nie należy „ię 
liczyć 5 uczuciami ludzi zbytnio wrażli- 
wych na to, co biorą do ust, 


Coraz lepiej w tych „odrodzonych* 
Niemczech! 

Przy sposobności warto nadmienić, że 
od świąt Bożego Narodzenia zmniejszo- 
mo w Niemczech porcje masła, otrzy- 
mywanego na kartki, o 15 proc. 


Jako prezen: noworoczny, hitlerowcy 
zaofiarowali zmaltreiawanej ludności 
„parówki rybne“, zawierające 90 proc. 
ryby i 10 proe. mięsa. Hitlerowska pro» 
paganda wychwala te parówki, jako nie 
zwykły przysmak. 


Andrzej Strug o sobie 


Rozmowa sprzed dziesieciu laty 


Dla Andrzeja Struga, nie znająt |1895 za 


robotę konspiracyjną z 


Go osobiście miałem wiele szacun- |3-go kursu Agronomii w Puta- 
ku, ba, nawet kultu. Wynikało to z |ławach. Oczywiście w drodze ia 


tej przyczyny, że jak dziela Sien. 
kiewicza wpłynęły na bojową fan- 
tazję "młodocianych obrońców dru. 
giej Saragossy — Lwowa, to dzie. 
ła Struga zaprawiały mnie jak i 
moich rówieśników w ideowej pra- 
cy podziemnej, której przyświecała 
nadzieja wywalczenia Niepodległo. 
ści Maia okazję odwiedzić Andrze. 
ja Struga i coś nie coś dowiedzieć 
się od Niego osobiście, udałem się 
da Jego mieszkania, 
Było to 10 lat temu. Ten wielki 
pionier literatnry i ide, jak wielu 
Polaków zaczął pisać o Polsce na 
Syberii i od tego to zaczął On sw» 
je opowiadanie, które w parę go- 
dziu później zanotowałem. 
— Byłem zesłany do Archangiel 
Ska, dokąd wysłano mnie w roku 


Sybir, gdzie miałem przebyć 3 la- 
ta, przeszedłem zwyczajowo przez 
„A Pawilon* Cytadeli Warszaw- 
skiej. Zacząłem pisywać w Archan 
gielsku bardzo nieśmiało I w taje- 
mnicy przed fnnymi zesłańcanii, 
żeby broń Boże ktoś się nie domy- 
ślił o moich aspiracjach, Po po- 
wroce do kraju w r. 1901, jako 
członek PPS, zacząłem pracować 
w kóikach robotniczych, W tym 
czasie, w 1901 r. napisałem roz: 
prawę o Żeromskim i posłałem ją 
na „Konkurs charakterystyk literac 
kich'* we Lwowie, urządzony przez 
Towarzystwo im. Sienkiewicza. 
Prezesem ówczesnym tego Towa- 
rzystwa był Jan Pawlikowski. Ju- 
ry przyznało mi | nagrodę. Odbit- 


rzutem oka całości, a w miarę od: 
dalania się naszego od tej epoki, 
pozwala nam na dokładne przepro 
wadzenie linii demarkacyjnej, 
która dzieli wysiłki artystyczne po- 
szczególnych narodów etropejs- 
kich wedle przyrodzonych właści: 
wości ich rasy, ich psychiki i ich 
temperamentu, Bo sztuki kosmo- 
politycznej nie ma. Jest ona jedy- 
nie straszakiem dla ludzi artystycz 
nie niewyrobionych, którzy bio* 
rąc temat w sztuce za główny cel 
plastycznego tworzywa, przyczy- 
niają się tym samym do zaniku 
wszelakich artystycznych wartości 
i wyjałowienia sztuki. 

Kolekcja łódzka jest zatem do* 
skonałą lekcją dla naszych aposto 
łów narodowego tradycjonalizmu. 
Poucza ich bowiem ona, że cechy 
swoiste, narodowe, wystąpią w 
każdym dziele, o ile tylko jest ono 
szczerze przemyślane i zrealizowa 
ne — a wystąpią one mimowolnie, 
niemal podświadomie i bez sztu» 
cznej programowości w pomyśle i 
wykonaniu, Bo programy zawsze 
zabijały sztukę. Widzimy to w Ro- 
sji sowieckiej, widzimy w hitlerow 
skich Niemczech i wszędzie, gdzie 
tylko ludzie polityki i mężowie 
stanu usiłują uczynić ze sztuki na 
rzędzie społecznej, czy politycznej 
propagandy. Prawdziwa twórczość 
nie znosi przymusu. 


Nowy zarząd Łódzkiego Mu- 
zeum z kustoszem D-rem Maria- 
nem Mnichem na czele, zmierza 
obecnie do powiększenia tej ko 
lekcji i spopularyzowania jej w 
szerokich sferach polskiego spote- 
czeństwa. 


KONRAD WINKLER, 


(W). Kraje faszystowskie są 
krajami „cudów ”, 'szczególniej w 
dziedzinie gospodarczej, Brak ja- 
kiejkotwiek kontroli umożliwia 
nieliczenie się z taką np. „drobno 
stką* jak objektywność i zgod. 
ność z prawdą ogłaszanych ofi- 
cjalnie danych o sytuacji gospo- 
darczej czy finansówej. Sprawnie 
(do czasu!) działający aparat 
przymusu umożliwia  narzucenie 
ludności (również do czasu) sy- 
stemu gospodarczego, sprzeczne- 
go z jej interesami życiowymi... 
„Cudy” statystyki dopełniają mia 
ry. „Okazuje się“ wówczas, że w 
kraju, w którym stopa życiowa 
ludności obniża się stale—,„kwit. 
nie dobrobyt". 


Ostatnio rozgłószono, Że stan 
finansów włoskich jest -zadowa- 
lający. Budżet za lata 1936 — 37 
wykazał nadwyżkę dochodów na 
sumę 1.289 milionów Hrów,—=zaś 
budżet 1937 — 1938 jest zamknię 
ty z nadwyżką 37 milionów. 


Pierwsze pytanie, jakie się — 
mimowoli — nasuwa, brzmi: 


Jakże to możliwe, by, pomimo 
ogromnych kosztów wyprawy a- 
bisyńskiej, popierania gen. Fran- 
co, wielkiego wysiłku w dziedzi- 
nie zbrojeń, Włochy — kraj nie- 
zasobny — osiągnąć zdołały tak 
pomyślne rezultaty finansowe. 


Odpowiedź jest prosta. Mowa 
tu o budżecie normalnym; jest 
jeszcze budżet, a raczej budżety 
nadzwyczajne, pokrywające k0- 
szty operacyj militarnych w Afry- 
ce i w Hiszpanii. Jest jeszcze sze- 
reg innych wydatków (np. sub- 
wencje dla przemysłu zbrojeniowe 
go), które nie mieszczą się w bud 
żecie zwyczajnym. 

W tych warunkach nie było 


trudno budżet zrównoważyć, 
tymbardziej, że Rząd skorzystał 


EPEE W O AE AW OCE ECO CE ZKE RED RE 


Rzeczy niezrozumiałe 


Proszę, fakty po kolei: 

1) rektor Uniwersytetu Lwow- 
skiego, St. Kulczyński, sprzeciwił 
się wprowadzeniu „ghetta ławko- 
wego“ ma uczelni, którą kierował; 

2) wynikły awantury i zajścia, 
wywołane, oczywiście, przez mło 
dzież „narodową“; 

3) rektor Kulczyński postąpił w 
stosunku do młodzieży akademic- 
kiej w sposób jaknajbardziej lo- 
jałny: ZARZĄDZIŁ PLEBISCYT; 
powiedział tak: rozstrzygajcie sa- 
mi, czy chcecie mieć „ghetto taw- 
kowe“, czy też nie? 


4) e młodzieży demo- 
kratyaznej nie wzięły udziału w 
plebiscycie ze względów zasadni. 
czych; MIMO TO, że te organi- 
zącje nie brały udziału, piebiscyt 
dał większość PRZECIW „GHET- 
TU ŁAWKOWEMU*; | 

5) większość młodzieży akade- 
mickiej Uniwersytetu Lwowskiego 
(do większości plebtscytowej do- 
chodzą z natury rzeczy wszystkie 
organizacje młodzieży demokraty 


cznej) poparła więc jasno i wyra- 
źnie — wbrew próbom terroru ze 


pracy literackiej wyszła w 1901 r. 
Następnie studiowałem na Uniwer 
sytęcie Jagiellońskim w Krakowie 
filozofię è nauki społeczne, biorąc 
również udział w pracy społecz- 
nej, Z Krakowa pisywałem kryty- 
czne prace literackie w wychodzą 
cym w Warszawie tygodniku lite- 
rackim „Ogniwo', redagowanym 
wówczas przez Stan. Posnera, 
Pierwsze moje opowiadanie bele- 
trystyczne ukazało się w dzienni- 
ku krakowskim „Naprzodzie” w r. 
1905. W tym to czasie rozpoczęła 
się w Poisce rewolucja, podczas 
której prowadziłem konspiracyjną 
robotę wiejską. Zostałem ponownie 
aresztowany i uwięziony w Brze- 
ściu, gdzie przesiedziałem kilka 
miesięcy, Po więzieniu wyrokiem 
sądowym skazany zostałem na 
opuszczenie granic Imperium Rə- 
syjskiego. Pojechalem do Paryża. 
Tu swobodnie oddałem się właści 
wej pracy literackiej. W r. 190% 
wyszła pierwsza moja książka „Lu 
dzie podziemni”, a w latach póź- 
niejszych pozostałe 2 tomy, W rs- 
ku 1910 napisałem i wydałem! 


ka tej pierwszej mojej drukowanej |.„Dzieje jednego pocisku“ i „Por- 


strony młodzieży „narodowej za- 
chowanie się rektora; 

6) teraz — po kilku tygodniach 
— rektor Kulczyński WPROWA- 
DZIŁ RAPTEM „GHETTO ŁAW- 
KOWE“ L. PODAŁ SIĘ DO DY- 
MISJI; 

7) Senat akademicki Uniwersy- 
tetu Lwowskiego dymisję rektora 
przyjął do wiadomości i podzię- 
'kował dotychczasowemu rektoro- 
wi za obronę godności rektora. 


es 


(d 

Co to wszystko ma znaczyć? 

Wszak żaden człowiek o zdro- 
wych zmystach nie potrafi zrozu- 
mieć TAKIEGO biegu zdarzeń. 

W każdymbądź razie TAKI bieg 
zdarzeń nie przynosi zaszczytu sta 
rej i zasłużomej uczełni Iwow- 


skiej. 
S. K. 
RZEPY a a a ZCIEPRSOE 


SAMOLOTEM 
wszędzie 
blisko 


tret". W trzy lata później w pół- 
setną rocznicę Powstania Stycznia 
wego wydałem zbiór opowiadań 
p. t. „Ojcowie nasi", poświęcony 
powstańcom roku 1863. W roku 
1914 napisałem „Pieniądz” 

— Czy Paryż, jako miejsce pra- 
cy, podobał się Panu i odpowia- 
dał? 

— Tak, Paryż daje, jak zresztą 
twierdzą wszyscy, doskonałe wa: 
runki do pracy. Porewolucyjną 
emigracja była tam licznie repre» 
zentowana. Przebywali tam: Że: 
romski, Sieroszewski, Lange, Gór- 
ski i inni, Współżycie emigracji 
literackiej było bardzo mife. Siero- 
szewski i ja należeliśmy do Strzel- 
ea, a gdy wybuchia wojna europej 
ska, znależliśmy się w Legionach, 
w ktjrych z początku służyłem w 
plechocie, a po tym w jeździe, 
Wskutek choroby, w grudniu 1914 
roku poszedłem dò szpitala i do 
czerwca 1915 r. leczyłem się w Za 
kopanem. Następnie znów posze- 
diem na front. To samo powtórzy» 
lo się i w grudniu tegoż roku ==- 
wskutek choroby zostałem zttpeł- 
nie zwolniony z Legionów. W. 


na dewaluacji, że wprowadził no 
we obciążenie spożycia, że sięg. 
nął do nowych źródeł dochodu, 


WYDATKI WOJENNE, 


W tych warunkach nie sposób 
wyliczyć, ile właściwie wynosi 
koszt wojny ablsyńskiej 1 awan- 
tur faszystowskich w Hiszpanii 
Wymienia się — jak to podaje w 
ciekawym artykule na temat fi- 
nansów faszystowskich paryski 
„Peuple“ — pół miliarda litrów 
miesięcznie. Nie będzie przesadą 
określić rozmiary wydatków nad 
zwyczajnych, nie pokrytych przez 
normalne dochody Państwa, na 
10 miliardów lirów, 

Koszty wojny afrykańskiej do 
zdobycia Addis-Abeby wynosiły 
13 miliardów lirów, 


SKĄD BRAĆ PIENIĄDZE? 


Skąd brać pieniądze? Jedno 
po drugim źródła dochodu— wy- 
sychaja. Ostatnio zastosowano 10 
procent, podatek od kapitałów i 
rezerw spółek akcyjnych, Meto- 
da, zdawałoby się, chwalebna — 
demokratyczna, bijąca w kapitat, 
ale — co słusznie podkreśla „Pe- 
uple* — niezastosowana do je- 
dynej gałęzi przemysłu, gdzie ka 
pitał świetnie rentuje — do prze- 
mysłu zbrojeniowego. Poza tym 
przemysł już i tak jest pozbawio- 
ny rezerw i zaniechał swych nor- 
malnych inwestycyj. To też z te- 
go źródła faszyzm wiele nie osią- 
gnie. 

Więc może pożyczki? Już i tak 
całą kapitalizację Państwo zabie- 
ra w najróżnorodniejszych manl- 
pulacjach podatkowych, „dobro- 
wolnych“ i przymusowych pożycz 
kach. Już i tak przyszłe pokolenia 
obciążone są na długie lata spła- 
tą ogromnego zadłużenia, 


NIEBEZPIECZNY ODCINEK 


Włochy są krajem, skazanym na 
dowóz szeregu podstawowych pro 
duktów, tymbardziej więc sprawa 
obrotu zagranicznego jest pięta 
Achillesa w gospodarce tego kra- 
ju. Zbrojenia wymagają licznych 


czegr 


surowców zagranicznych, za któ. 
re trzeba płacić. Dane oficjalne 
wykazały za 10 miesięcy r. ub. 
4.807 milionów lirów deficytu. — 
jedenasty miesiąc przyniósł „cu- 
downą*, operację w postaci re- 
dukcji deficytu do 3.258 milionów 
firów. 


Przypuśćmy, że istotnie, na 
skutek niezwykle surowych res 
strykcyj udało się tak poważnie 
zredukować deficyt handlu zagra 
nicznego. W roku 1936 11 mie- 
sięcy wykazały deficyt na sumę 
562 milionów lirów, Widzimy, że, 
jeśli nawet wspomniana, zreduko- 
wana liczba za rok 1937 fest ści- 
sła, syłuacja na tym ódcinku z2- 
ostrzyła się niebywale, 

Rezerwa złota Banku Włoch w 
lutym roku 1937 wyniosła — już 
po przerachowaniu — według no 
wego obniżonego kursu waluty-= 
4 miliardy Hrów. 
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Ach prawda! Mussolini I jego 
pomocnicy mają na wszystko je- 
dną tylko odpowiedź: „autar- 
chia“, samowystarczalność, unie- 
zależnienie się od zagranicy, go= 
spodarka „zamknięta“: „ersatze”, 
surowce zastępcze (lanital, sztu- 
czny kauczuk i t. d.), zwiększenie 
obszaru siewnego | t. p. Pomija- 
jąc już jednak, że peme unieza- 
leżnienie się od zagranicy jest u- 
topią, należy stwierdzić, że gwał 
towny wzrost cen produktów c0- 
dziennego użytku jest jeszcze je- 
dnym dowodem, że za „Impe= 
rium“ i za awantury faszystow= 
skie w Hiszpanii zapłaci ludność 
jeszcze dalszym pogorszeniem 
swej sytuacji, już Í tak ciężkiej. 


Czy już słyszałeś najnowszy, ory- 
ginalny wiedeński odbiornik 


RADIONE 
model na rok 1938, 
Również najnowsze 


na raty i dogodne 
warunki kredytowe 


poleca 
„FOTORIS" | 
WARSZAWA, Marszałkowska 125 
Tel. 279.10 i 5609-18, 
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do cudzoziemców w Niemczech 


Z Berlina nadeszła do prasy za- 
granicznej wiadomość, która po- 
winna zainteresować rządy tych 
wszystkich państw, których oby- 
watele przebywają w Niemczech. 

W Berlinie działa urząd walki z 
„Kominternem”, zgodnie z pak- 
tem „ańtykomunistycznym', Za- 
wartym przez Niemcy, Japonię 
Włochy. Posługuje się on, jako 
swymi agentami, przede wszystkin: 
Niemcami zagranicą, ale też na- 
wiązuje stosunki z organizacjami 
faszystowskimi i skrajnie reakcyj- 
nymi w różnych krajach. 

Obecnie projektuje się krok dal- 
szy. Prezes „Antykominternu* — 
tak się nazywa ów urząd — nie; 
jaki Bahr, Szwed, b. oficer gwardii 
szwedzkiej, ma pozyskać cudzo- 
ziemców, mieszkających w Niem- 


nich pośredników w propagandzie 
„ańtykomunistycznej". Hitlerówcy 
sądzą, że cudzoziemcy łatwiej zdo 
będą zaufanie i posłuch u swych 
rodaków, aniżeli oni sami, 

Gdy cały aparat „Antykominter 
nu" będzie zmontowany, ma być 
zwołany światowy kongres. Jaka 
miejsce obrad przewiduje się Hl- 
szpanię w nadziei, że Franco tym 
czasem odniesie zwycięstwo. 

Powstaje pytanie, czy  cudzo= 
ziemcy, przebywający w Niem» 
zech, znajdą dostateczną ochro- 
nę ze strony swych krajów macie= 
rzystych, by nie byli zmuszeni ulec 
terrorowi hitlerowców. 

W każdym razie położenie tych 
cudzoziemców, narażonych na „ań 
gażowanie" do propagandy hitle- 
rowskiej, nie będzie zbyt przyjem 


czech, dla hitleryzmu i uczynić zine, 


1916 r. napisałem w Zakopanem 
„Chimerę*, powieść, w której 
streszczały się nasze aspiracje 
wolnościowe przed wybuchem woj 
ny. W r. 1917 przybyłem do War- 
szawy, gdzie zacząłem pracować 
jako referent polityczny w zakon- 
spirowanej Komendzie Naczelnej 
P. O. W. Działalność literacka ma 
ja w tym czasie ograniczała się do 
redagowania potajemnie odezw 
peowiackich. 

— Wyjeżdżał Pan wówczas w 
niebezpiecznych tajnych misjach? 

— Tak, w r. 1918 na rozkaz za- 
stępcy Głównego Komendanta P. 
O. W. śmigłego, pod fałszywym 
nazwiskiem wyjechałem do Kijo- 
wa, a naztępnie do Moskwy, ce- 
lem nawiązania stosunków z przej 
stąwicięlami Ententy. Udało mi się 
z swielkim trudem nawiązać stycz- 
ność z misjami wojennymi Anglii, 
Francj! i Włoch, a głównie z sze 
fem misji francuskiej generatem 
Lavergne, Z początkiem przev'o- 
tu bolszewickiego, po zabójstwie 
hr. Mirbacha, misje zaczęły opusz- 
czać Rosję. Byłem wtedy świad: 
kiem powstania „es-erów” i w. 


ee RPP DEn I PUK A OVV a eE DO OEA S POWZC ZZZZZA 


sierpniu 1918 r. zdecydowałem się 
RE Bolszewię. Po powrocie z 
tej misji złożyłem raport Śmigłe- 
mu wę Lwowie, a ponieważ w res 


jonie okupacji niemieckrej nacho< 
dziła mnie wciąż „Feldpolizei” 
osiedliłem się w Krakowie, a na- 
stępnie w Lublinie, gdzie brałem 
udzia£ w rozbrajaniu Austriaków. 
Do literatury wróciłem w końcu 

1920 r. Wydałem wtedy „Odznakę 
za wierną służbę”, „Mogiłę Nie- 
znanego Żołnierza”, „Kronike 
Świeciechowską'. 

— A nad czym pracuje Pan obe- 
cnie? (W r. 1928 — przyp. nasz). 

— Opracowuję cykl opowiadań 
z wojny światowej, z którego 
pierwsze opowiadanie „Klucz prze 
paści* drukował „Tygodnik Ilu- 
strowany' W opowiadaniach tych 
poruszone będą mniej znane pro- 
blematy, które wykazują Okro- 
pność zjawiska wojny. 

Na zakończenie muszę dodać, że 
na równi z literaturą zajmowałem 
się sprawami spoiecznymi — tak 
było zawsze i pozostanie do końca. 


Koce za granicą 
Jugosłowiańskie ministerstwo 
spraw wojskowych zamówiło w 
Polsce 30 iye. sztuk koców. 
Do Jugosłowii ślemy koce, — 
Wyrób nasz wszędzie słynie. 
Stara historia te: nikt nie jest 
Prorokiem we własnej krainie... 
TAD. 


Wyrok i 


Kilka dni temu w Sądzie Okrę- 
gowym w Łodzi odbył się proces 
przeciwko tow. W, Stawińskiemu, 
red, odp. „Łodzianina* z oskarże: 
nia prywatnego niejakiej Sikor- 
skiej, właścicielki domu, której 
„Łodzianin* w swoim czasie zarzu 
ci, iż dozorca jej zamieszkiwał w 
komórce. od innego zaś dozorcy 
pobrała większą sumę wzamian za 
posadę dozorcy, lecz posady tej 
mu nie dała, 

Oskarżenie popierał adw, Szwaj 
dler, prezes Stronnictwa. Narodo* 
wego w Łodzi. sprawę zaś rozpa* 
trywał sędzia Grzesiowski. 

Sąd skazał tow. Stawińskiego na 
2 mies. aresztu i 100 złotych grzy- 
wny. | 

Bardzo ciekawe są ustne moty- 
wy wyroku ogłoszone przez sędzie 
go. A więc: 

oskarżony, jako redaktor odpo 


wiedzialny winien osobiście spra» 
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Rozkład Str. Narodowego w Łodzi 


Szczury u'iekają z tonącego okrętu 


Rozkład Stronnictwa Narodowe- 
go rozpoczął się właściwie już 
dość dawno, jednakże ostatnie wy 
darzenia wykazują, iż proces ten 
dokonywa się w coraz szybszym 
tempie. 

Zaczęło się od secesji, odrywa- 
nia się różnych grup młodoende- 
ków od macierzy. P'owstała „Fa- 
langa“, ONR-y i mne grupki, któ- 
re na własną rękę, z wrzaskiem i 
tumultem, wywijając kastetem i 
mieczykiem Chrobrego, pchać się 
zaczęły do żłobu. 

W Łodzi nie doszło w Stron- 
nictwie Narodowym do rozłamu, 
co napawało dumą serca „Wo- 
dzów'. Byli już oni pewni, że 
Łódź jest „narodowa“, Udało im 


motywy 


wdzić dokładnie każdą notatkę, 
zami eszczoną w gazecie, 

nie należy pisać o gospodarzach, 
którzy biorą pieniądze za posadę 
dozorcy, lecz o dozorcach, którzy 
to czynią, 

zostało stwierdzone, że dozorca 
domu p. Sikorskiej mieszkół w 
komórce, w której przechowywa- 
ne są łopaty, miotiy îi inne narzę 
dzia, ale nie jest to takie straszne, 
BO CHŁOPI MIESZKAJĄ W 
GORSZYCH JESZCZE WARUN- 
KACH, GDY WYNAJMUJĄ SWE 
MIESZKANIA LETNIKOM. 

Zaznaczyć również należy, że 
po mowie adw. Szwajdlera sędzia 
Grzesiowski zwrócił mu uwagę, że 
zapomniał żądać od oskarżonego 
kosztów sądowych i ogłoszenia 
wyroku w gazetach... 

Od wyroki tego tow. Stawiński 
wniósł apelację. 


się w istocie, rzuciwszy w masy |jął fałsz i zakłamanie endeckiego 


jarmarczne hasła antysemicko-de- | „programu“. 


Sierpniowe zajścia 


magogiczne, na pewien czas uzys. | chłopskie, w czasie których endecy 
kać w naszym mieście sukcesy, | zaoferowali swoje usługi przy tłu- 
jednakże zdobycz ta była krótko. | mieniu strajku, odsłoni?y zupełnie 
trwała. Już wybory w r. 1936 do | haniebne reakcyjne oblicze endecji, 


Rady Miejskiej wykazały silny od- i 


która na terenie wsi „wykończona“ 


pływ fali endeckiej. Masy łódzkie, | została zupełnie. 


przejrzawszy, ze wstydem opusz- 
czać zaczęły szeregi Stronnictwa 
Narodowego. I od tego czasu za- 
czyna się systematyczny i stały u- 
padek wpływów S. N. w Łodzi, 


Na upadek wpływów w Łodzi 
nie mało wp?ynęlo również zacho- 
wywanie się wodzów endeckich. 
Niesłychana afera z „Chrześcijań. 
skim Domem Odzieżowym*, ujaw- 


Na ten stan rzeczy wpłynął rów | niona przez nas, wykazała jaką 


nież fakt przejścia szeregu osobis- 
tości do „Partii Pracy“, mającej 


‘pewne wpływy na Pomorzu. Ende- 


cja w swoim czasie wysuwała ja- 
ko swego męża sztandarowego 
gen. Hallera. 1 oto fakt, że gen. 
Haller .znałazł się w szeregach 
„Stronnictwa Pracy“, wywo?ał w 
Stron. Nar. ciężkie wrażenie. 
Również wielu starszym ende- 
kom nie podobały się metody dzia. 
łania Stronnictwa, polegające na 
chuligańskim biciu Żydów, wybi- 
janiu szyb i t p. kryminalnych 
sprawkach, Wycofąli się oni po 
cichu z działalności partyjnej. 
Ogromną klęskę poniosła rów- 
nież endecja na terenie wsi. Przez 
dłuższy czas kokietowafa ona chło. 


wartość posiadają hasła, głoszone 
przez führerów endecji. Następnie 
awantury w stanie pijanym, wywo- 
fywane raz po raz przęz p. Czer- 
nika i innych przewódców, rów- 
nież pięknie świadczą o ich moral. 
ności. Awantury i krwawe bijaty- 
ki, wybuchające bardzo często na 
zabawach i w lokarach partyjnych 
endeckich dobitnie obrazują ma- 
isom, z jakich to elementów rekru- 
tują się członkowie Str, Narodo- 
wego. Ogromne wzburzenie opi- 
nii publicznej wywołały ohydne 
napaści endeckie na defiladę w 
dniu święta Niepod'egłości. Gwiz- 
dy i karczemne wyzwiska, rzuca- 
ne w twarz iegionistom i młodzie. 
ży, a następnie zbójecki napad na 


pów, kusząc ich mirażem „straga- | dwuch robotników, wracających z 


nów”. 


Jednak chłop nie dał się |defilady, niby reflektorem oświe- 


wziąć na lep endeckiej demagogii. | Hily „ideowe wartości”, reprezen- 
Zdrowym chłopskim rozumem po- |towane przez endecję. 


Stan zatrudnienia 
w średnim przemyśle wiókienniczym 


Stan zatrudnienia w średnim 
przemyśle włókienniczym wediug 


|mystu Wiók Krajowego Zw. Prze 


mysłu Włókienniczego w tygodniu 


Książka - luksusem niedostępnym dla mas 
Czytelnictwo w okręgu łódzkim w Świetie cyfr 


Od dłuższego już czasu władze 
kuratoryjne prowadziły badania 
nad obecnym stanem i rozwojem 
akcji bibliotecznej w okręgu na- 
szym. 

Na podstawie przeprowadzo- 
nych badąń opracowane zostały 
dane statystyczne dotyczące sta- 
nu czytelnictwa w całym okręgu 
kuratorium warszawskiego obej 
maującego województwa warszaw 
skie i łódzkie, 

Z danych cyfrowych wynika, 
że stan czytelnictwa na terenie 
naszego okręgu jest wyjątkowo 
smutny, albowiem w całym okrę- 
gu, t. j. warszawskim i łódzkim 
liczba czytelników łącznie wynosi 
95.392 osoby co stanowi niecałe 
2 proc. ludności. 

Jeżeli zaś chodzi o liczbę czy- 
telników przypadającą na biblio- 
tękę, to wyraża się ona dla okrę- 
gu cyfrą 65. 

Nie jest to objaw dobry, gdyż 
dowodzi istnienia bardzo dużej 
liczby biblioteczek drobnych nie- 
zdolnych do życia, posiadających 
beztreściwe i bezwartościowe ksią 
żki, przy czym jak wynika z da- 
nych, aż 13 powiatów ma prze- 
ciętną liczbę:czytelników na jednę 
biblioteczkę niższą od 50. 

Udział czytelników w bibliote- 
kach samorządowych jest znacznie 
większy, niż w biblotekach społe- 
cznych i wynosi przeciętnie 143. 

Na pierwszym miejscu jednak z 
pośród czytlenictwa w łódzkim o- 
kręgu wysuwa się czytelnictwo bi 
blioteki publicznej m. Łodzi. 

Na 104 miasta w okręgu szkol. 
nym tylko 33 miasta posiadają bi 
blioteki miejskie, w większości 
miast istnieją biblioteki społecz. 
ne, które w pewnym stopniu zaspa 
kajają potrzeby czytelników, nie 
mogą jednak zastąpić bibliotek sa 
morządowych, gdyż z powodu 0- 
płat abonamentowych w dużym 
stopniu nie dają dostępu do książ 
ki czytelnikom nie zamożnym. 

W 26 miastach, nie ma ani bi- 
bliotek miejskich, ani żadnych in 
nych bibliotek, które mogłyby za 
spokoić budzący się w co raz 
większych rozmiarach głód czy- 
telnictwa. Z tabelarycznych da- 
nych jakie otrzymaliśmy, wynika, 
że na terenie okręgu łódzkiego je- 


dna książka przypada: w Łodzi 
na 3 mieszkańców, Łęczycy na 3, 
brzezinach na 4, Sieradzu na 10, 
Łasku na 9, Kole na 7, Koninie na 
4, Radomsku na 10, Turku na 6, 
Kaliszu na 3.mieszkańców. 

Z innych cyfr wynika, że jeden 
czytelnik przypada na mieszkań. 
ców w Łodzi na 25, w Łęczycy 46, 
w Brzezinach 28, Sieradzu 54, Ła 
sku 75, Kole 71, Radomsku . 71, 
lurku 43, Kaliszu 34. 

Z cyfr tych wynika, że najmniej 
szą frekwencję wykazuje czytelni. 
ctwo w, powiecie radomszczań- 
skim, największą zaś na terenie 
Łodzi. aee 

Inne cyfry dotyczące liczby ksią 
żek przypadających w bibliote- 
kach na 1 czytelnika w naszym o- 
kręgu również wskazują na to, 
że czytelnictwo znajduje się na 
szarym końcu i że książką bardzo 
mało ludzi interesuje się. 

Oto jak wynika z danych na te- 
renie naszego okręgu przypada w 
Łodzi 7 książek na 1 czytelnika, 
w Łęczycy 13, w Brzezinach 6, 
w Sieradzu 5, w Łasku 8, w Kole 
10, w Koninie 8, w Radomsku 7, 
w Turku 7, w Kaliszu 22. 

W bibliotekach samorządowych 
przypada w Łodzi 8 książek, w Łę- 
czycy 3, w Brzezmach 6, w Siera- 
dzu 1.6, w Łasku 7, w Kole 2.2. 
w Koninie 3.4, w Radomsku 0.9, 
w Turku 2.5, w Kaliszu 6. 

Z cyfr tych wynika, że w zasa- 
dzie Łódź ma wyjątkowo biedne 
księgozbiory, a mimo to w stosun 
ku do innych miast czytelnictwo 
stoi na pierwszym miejscu, nato- 
miast Kalisz, który zaopatrzony 
jest w odpowiednie księgozbiory, 
wykazuje minimalne zainteresową 
nie książką. 

Akcja skoordynowania prac w 
bibliotekach i podniesienia czytel- 
mictwa spoczywa w rękach central 
nych bibliotek, które powołane 
mają być w bież. roku do pracy. 
Centrale te dążyć mają do jak naj 
intensywniejszego zaopatrywania 
terenu w książki, a przede wszy- 
stkim terenów tych, których gmi- 
ny nie mają ani jednej książki bi- 
bliótecznej. 

Akcja ta będzie prowadzona w 
kierunku oczyszczania księgozbio 
rów z balastu książkowego, z 


książek zniszczonych i nie nadają- 
cych się dó naprawy, książek po- 
pularno-naukowych z lat dawnych 
dziś już nieaktualnych wskutek po 
stępu wiedzy. 

Jak wykazały badania, należy 
dążyć do większego wyżyskiwa- 
nia księgozbiorów, albowiem jak 
wynika z powyższych cyfr, prze 
ciętna obrotu książki I z ułam 
kiem dia okręgu, jest bardzo ma- 
ła. 

Książka, która tylko raz znaj- 
duje się w ręku czytelnika, nie 
spe:nia roli wychowawczej. Z do- 
śwładczeń wiemy, że książki do- 
bre i odpowiednie, nie wracają na 
półki biblioteczne, inne zaś leżą 
od lat bezużytecznie. 

Wydatki na pracę kulturalno- 
oświatową, na akcję biblioteczną 
winny znaleźć stałe miejsce w bu. 
dżetach, to też w roku bież. na 
akcję tę poszczególne samorządy 
asygnują znacznie większe kwo- 
ty. r 


od 13 do 18 grudnia przedstawiał 
się jak następuje: 

przez 6 dni w tygodniu praco- 
wało 60 zakładów zatrudniających 
6.511 robotników; 

przez 5 dni w tygodniu praco- 
wąło 12 zakładów, zatrudniają- 
cych 1.240 robotników; 

przez 4 dni w tygodniu praco- 
wało 11 zakładów zatrudniają- 
cych 2.447»mobotntkówą" wat 

przez 3 dni w tygodniu praco- 
wa!o 6 zakładów, zatrudniających 
516 robotników. 

Łącznie zaś w tym tygodniu pra 
cowało 89 zakładów, zatrudniają- 
cych 10.714 robotników. Nieczyn- 
nych było całkowicie 9 zakładów. 

Z liczby ogólnej na jedną zmia- 
nę czynnych było 37 fabryk (4095 
robotników), na dwie zmiany 50 
fabryk (4323 robotników) i na 3 
zmiany 2 fabryki (2296 robotni. 
ków). 

W porównaniu z tygodniem po- 
przednim liczba zatrudnionych ro 
botników nie zmniejszyła się, spą 
dła natomiast liczba robotniko- 
dni wskutek ograniczenia zatru- 
dnienia od 4 — 5 dni. 


SPOKOJ ZADOWOLENIE p 
Gum... ZAPEMNA... dig 


3 miesiące aresztu 
za posiadanie narzędzi złodziejskich 


Nocy onegdajszej patrol policji 
spostrzegł przy zbiegu ulic Wòl- 
czańskiej i Śródrniejskiej jak*egoś 
podejrzanego osobnika z walizką 
dość pokaźnych rozmiarów w rę: 
ku. Na widok policji, osobnik ów 
skonsternował się i zaczął ucie- 
kać. Został jednak niebawem 
przychwytany i odprowadzony 
do komisariatu, gdzie go poddano 
rewizji. W czasie rewizji waliz- 


ki znaleziono tam znaczną ilość 
narzędzi złodziejskich, które skon 
fiskowano. 

W dniu wczorajszym osobnik 
ten, którym okazał się Josek Wol 
mna, bez stałego miejsca zamiesz= 
kania, odpowiadał przed Sądem 
Starościńskim. Sąd skazał go na 
3 miesiące bezwzględnego aresztu 
iz miejsca nąkazał przeprowadze. 
nie go do więzienia, 


Śmiertelny wypadek na dworcu 


w Mysłowicach 


W wieczór Trzech Króli ną io- 
rze kolejowym w Mysłowicach, tuz 
¿a stacją, został najechany przez 
manewrującą lokomotywę parow») 
zu przetokowego zatrudniony przy 
oczyszczaniu torów ze śniegu zre- 
dukowany, urzędnik pocztowy Jan 
Liska, widząc nadjeżdżający po 
ciąg towarowy na oczyszczonym 
przez siebie torze, usunął się na 
tor sąsiedni, przy czym nie spo- 
strzegł, że ten tor zajęty jest przez 


iokor:otywę przetokową. Uderzo- 
ny buforami i odrzucony na bok, 
laszka doznał ciężkich obrażen, w 
wyniku których zmarł o północy z 
czwartku na piątek. 

Wobec zredukowania liczby bez 
rohotnych, zajętych przy oczysz- 
czaniu torów ze śniegu, pozostali 
musisli prace wykonywać wieczo- 
rem, co było właściwą przyczyną 
wypadku. 


TEATR POLSKI. 
Dziź o godz. 4 pop. „Tessa“, o godz. 
030 w. „Gałązka Rozmarynn*. 
TEATR KAMERALNY. 
Dziś o godz. á pop. „Kobieta bez ska- 


Nic też dziwnego, że po tych |zy*, o godz. 8.30 w. „Powrót mamy”. 


wszystkich wypadkach i zajściach 
szeregi Stronnictwa Narodowego 
topnieją z dnia na dzień. 

Stan rozkładu Stronnictwa Na- 
rodowego charakteryzuje również 
obecna sytuacja w „Orędowniku”. 
Główny „filar* tego pisma, p. K. 
Hała „ Burda, widząc nieuchronną 
plajtę, przeniósł się do Warszawy 
i oddał swe pióro „Falandze”. Pi- 
suje on nawet do goebbelsowskie- 
go świstka „Co słychać", które od 
czasu do czasu atakowane jest 
przez „Orędownik* (pewnie za 
nieuczciwą konkurencję...), 

Z „Orędownika* utwał się nā- 
wet referent sportowy, tak, że w 
redakcji, poza wożnym, mało już 
kto został... Nic dziwnego, z to- 
nącego okrętu szczury uciekają. 

Jesteśmy tedy świadkami pęka- 
nia wielkiej bańki mydlanej, wiel- 
kiego bluffu., Stronnictwo Naro- 


TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 4 pop. „Jntro pogoda”. 
o godz 8.15 „Kobieta bez skazy*. 
TEATR W SALI CEYERA. 
Dziś o godz. 4.30 pop. „Rozkoszna 
dziewczyna”. o godz. 8.30 w. „Moralność 
pani Duiskiej*. 


NIEDZIELA, 9 stycznia 

8.00 Sygnał czasu, 8.05 Dziennik po 
ranny, 8.15 Gazetka rolnicza. 8,30 Mu 
zyka poranna (płyty). 8.55 Odczyta- 
nie programu, 9.00 Transmisja nabo. 
żeństwa. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 
Poranek symfoniczny (ze Lwowa). 
13.00 Felieton p. t. „Na nartach 
przez góry“. 13.10 „Kwiat paproci" 
— fragment z ksiażki „Drzewiej” — 
Władysława Orkara. 13.30 Muzyka 
obiadowa. Wykonawcy: Kapela lu- 
Gowa, Janina Szymulska (sopran), 
Chór Zaremby. 1445 Audycja dla 
wsi. 15.45 Audycja dla dzieci. 16.05 
U starych mistrzów. 16.20 Polskie 


dowe topnieje w oczach. Ma ono |kułysanki ]ezusowe. 16.46 Anieicia i 


jeszcze pewne wpływy wśród mę- 
tów społecznych, którym „pro- 


gram“ grabieży, bicia, rozruchów i | Felieton 


gwau mocno przypada do gustu. 
Jednakże rzadko który szanujący 
się człowiek przyznaje się głośno, 
że jest członkiem Stronnictwa Na- 
rodowego. 

Nie ma się czym chwalić... 

W lutym mają być rozpisane wy 
bory do Rady Miejskiej w Łodzi. 
Wiadomość o tym rzuciła blady 
strach na endecję. Wie ona, że 
tym razem czeka ją nie porażka, 
nie klęska, lecz już całkowite roz- 
gromienie. 

W Łodzi robotniczej nie ma 
miejsca dla pachosków kapitału i 
faszyzmu, zdrajców klasy robot- 


życie. 17.00 Podwieczorek przy mie 
18,50 Powszechny Teatr 
19.35 


krofonie, 
Wyobraźni — „Wywodziny'. 

„t. „Spalona fabryxa". 
19.50 Koncert solistów, 20.35 Wiado= 
mości sportowe lokalne. 20.40 Prze. 
gląd polityczny. 20.50 Dziennik wie- 
czorny. 21.00 Wiadomości sportowe 
z W. R. P. 21.15 Wieczór piosenek 
Eerangera. 22.00 Opowieść o Beetho- 
venie (Audycja I). 22.50 Ostatnie wia 
domości dziennika wieczornego. 23,00 


[23.30 Muzyka taneczna (płyty). 


Nocne dyżury aptek 


Necy dzisiejszej dyżurują apteki: 

Duszkiewiczowa — Zgierska 87, Harf- 
mana — Brzezińska 24. Rowińska — 
PI. Wolności 2. Perelman — Cegielnia» 
na 32. Danielecki — Piotrkowska 127, 
Wójcicki — Napiórkowskiego 27, Kem- 


niczej, „Bohaterów“ nożm i kastetu. pfi — Karolewska 48. 


Co pozostawiono w tramwajach 
w grudniu? 


W tramwajach łódzkich w grudniu 
1937 r. podróżni przez roztargnienie po 
zostawili niżej wyszczególnione przed- 
miot$i 27 par względnie pojedyńczych 
rękawiczek, 24 portmonetki, chustecz- 
ka z pieniędzmi, cukierki, 3 bloki ry- 
sunkowe, 18 parasoli i parasolek, 7 po- 
jedyńczych kaloszy, świder, chtsteczkę, 
kołnierzyki, książkę „W Polskiej Dżun. 
gli“, 2 p. szmatek, budzik, 2 sakiewki, 
torebkę, koszyk z garnkami, skarpetki, 
książkę „Zarys bakteriologii*, książkę 
„Biologia Lekarska“, 2 monety po 50 
gr.. zegarek srebrny zepsnty, teczkę i 
książki szkolne, kij hokejowy, 3 teczki, 
3 torebki dziecinne, towar na suknię, 
koronkę, zeszyty, monetę 10 gr... trepy, 
podanie o Krzyż Niepodległości. 3 p. 


patofli, 11 kluczy, portfel, ręcznik, dia- 
ment szklarski; karabinek dziecinny, 
straszak, walizeczka, książkę niemiec- 


‘ka, matrykułę, szapalniczkę,, żydowski 


kalendarz terminowy, pieczęć, ołówki 
automatyczne, 2 blankiety o zwolnieniu 
z pracy, laskę. bilet 100 przejazdowy. 
lekarstwa, 3 torby, mydło, sodę, zeszyt, 
2 teczki, swelr, patofle, 2 papierośniee, 
bilet abonamentowy 12 przejazdowy u- 
czniowski, koszulę damską, reformy. 
pierścionek w rękawiczce, spodnie, bu- 
ciki, bilet abonamentowy kolejowy. 

Rzeczy wyżej podane prawi właścicie- 
le odebrać mogą w bimrze wydziału ru- 
chu tramwajów łódzkich po ndowod- 
nieniu prawa własności. 


Co pozostawili pasażerowie 


w tramwajach 


Jak nas fmfermuje Dyrekcja Łódzkich 
Waskotorowych Elektrycznych Kolejek 
Dojazdowych, w miesiącu grudniu r.ub. 
roztargnieni pasażerowie pozostawili 
w tramwajach dojazdowych następujące 
przedmioty, które są do odebrania na 
poszczególnych stacjach: 

STACJA HELENÓWEK: Worek, sta- 
re boty, dwa tygodniki, 4 pary rękawi- 
czek wełnianych i skórzanych, 2 waliz- 
ki, portmonetka z pieniędzmi, wiesza» 
ki do ubrań, oprawka do lampy elek- 
trycznej, smyozek do skrzypiec, stare 
damskie pończochy, para skarpetek, ka 


wałek pluszu, laska, torebka z książe- 


dojazdowych? 


STACJA KONSTANTYNÓW: Porn 
monetka z pieniędzmi, szpulka nici we» 
berskich i stare robocze ubranie. 

STACJA CHOCIANOWICE: 2 tetz 
czki, 3 koszule męskie, płaszcz. panto- 
fle gumowe, wieczne pióro, koszula, pa 
rasolka, koszyk, torba. 2 pary rękawi- 
ozek, laska, sztuka flaneli, papierośnica, 
mundar wojskowy, kaganiec. łyżwy. bie 
lizna oraz sakiewka dziecinna. 

Wszystkie wyżej wymienicne przed- 
mioty można odebrać na poszczególnych 
stacjach po udowcdnienio prawa wła- 
sności w ciągu jednego miesiąca. Pa tyic 
terminie przedmioty nie odebrane prze» 


czką do mabożeństwa oraz jedna reka- kazane zostaną instytucjom œzbroczyn- 


wioska. 


nym na cele dobroczynne. 


Pomysłowy pan Rafał 
za szantażowanie pokłóconego małżeństwa 


posiedzi rok 


Przed Sądem Grodzkim w Ło- 
dzi odpowiadał 34-letni Rafał 
Krempa. Znał on stosunki mał- 
żonków Jana i Julii Skowrońskich 
(Żydowska 18), którzy dłuższy 
już czas żyli w sporze, przy czym 
jedno drugiemu zarzucało, iż po- 
siada kochanka i oboje dążyli do 
rozwodu. Pomysłowy pan Krempa 
zgłosił się Skowrońskiej i zapro: 
ponował jej pomce w uzyskaniu 
dowodów, iż mąż jej ma kocham 
kę. 

Z podobnymi propozycjami wy 
stąpił pod adresem Skowrońskie- 
ca, 


w więzieniu 

W ten sposób wyłudził od Sko- 
wrońskiej i Skowrońskiego blisko 
200 złotych. 

Gdy małżonkowie przestali pła* 
cić, widząc, że padli ofiarą oszu* 
sta, Krempa, począł im grozić i 
szantażować: 

Skowrońska pierwsza zawiado* 
miła policję, a gdy następnie 
wdrożono dochodzenie, ustalono 
rzeczywisty przebieg oszustwa i 
szantażu i Krempę zatrzymano. 

Na rozprawie okazało się, że 
poprzednio już był on karany. 
Sąd Grodzki w Łodzi skazał szan» 
tażystę na l rok więzienia. 


Ofiara nałogu 


37-letni Stefan Gliczyński, 
mieszkaniec domu noclegowe- 
go przy ul. Cmentarnej 10-a, 
wskutek nadmiernego spożycia 
denaturatu uległ ' zatruciu. 

Pogotowie ratunkowe po u- 
dzieleniu pomocy przewiozło 
chorego w stanie osłabionym 
do szpitala w Radogoszczu. 


Nagły zgon 


Na posesji przy ul. Głównej 
24 dozorca tegoż domu 36-le- 
tni Józef Tarczyński zasłabł i 
zmarł nagle przed przybyciem 
pomocy lekarskiej. 

Zwłoki pozostawione 
miejscu. 


na 


Nowy trick złodziejów 
„na sublokatora 


Władze policyjne w naszym 
mieście wpadły na trop świe- 
tnie zorganizowanej bandy 
złodziejskiej, która od pewne- 
go czasu grasowała na terenie 
Łodzi. 

Banda ta wpadła na nader 
pomysłowy sposób okradania 
ludzi. Korzystając z tego, że 
w łodzi jest wielu amatorów 
odnajmowania pokoi subloka- 
torom, aferzyści, na podstawie 
ogłoszeń z gazet, zgłaszali się, 
przeważnie w towarzystwie 
eleganckich kobiet, celem o- 
glądania pokoju. Zazwyczaj 
rzekomi sublokatorzy rzadko 
kiedy targowali się o cenę 
odnajmowanego pokoju i wy- 
chodząc przyrzekali, że za pa- 
rę dni znów się zgłoszą celem 
wprowadzenia się do nowego 
mieszkania. Tymczasem, le- 
dwie „sublokatorzy* się odda- 
lili, właściciel mieszkania stwier 
dzał z przerażeniem, że z po- 
kojów, bądź z szaf i szuflad 
w biurkach zniknęło mu wiele 
drogocennych przedmiotów, bi- 
żuterii i gctówki. 

W ten sprytny sposób okra 
dziono w ciągu krótkiego cza- 
su kilkadziesiąt osób. Powia- 
domione władze śledcze roz- 
poczęły poufną obserwację nad 
sprytnymi złodziejami i obe- 
cnię niektórych z nich udało 
się zdemaskować. 

Zostali oni osadzeni w a- 
reszcie śledczym i wkrótce 
staną przed sądem. Nie ulega 
wątpliwości, że w ciągu naj- 
bliższych dni cała ta banda 
zostanie przez policję zlikwi- 
dowana. 


Wypadek przy pracy 


36-letni Zyśmunt Kruszyński, 
zamieszkały przy ul. Tkaczej 
28 (Chojny) w czasie naprawia- 
nia rur został uderzony upada- 
jącymi rurami i odniósł rany 
głowy oraz twarzy. 

Rannego opatrzył wezwany 
lekarz pogotowia, 


Niechlujni kamieniczni- 
cy skazani przez Sąd 


Henoch Werdygier właści- 
ciel domu przy ul. Piłsudskie- 
go 53 został pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej za 
całkowite zaniedbanie obowiąz 
ku utrzymania w czystości 
podwórza i został wczoraj 
przez Sąd Starościński skaza- 
ny na 70 zł. grzywny. Za po- 
dobne wykroczenie właściciele 
domu przy ul. Piłsudskiego 8 
Beniamin Wlązowski skazany 
został na 100 zł. grzywny, a 
Aidla Kon na 150 zł. grzywny. 


Słodkie pieczywo wolno 
sprzedawać w dnie 
świąteczne 


W dniu 3 października r. 
ub. Zelmanowicz, ówczesny 
właściciel Tureckiej Piekarni 
przy ul. Południowej 2 został 
ukarany grzywną w wysokości 
80 złotych za sprzedaż pieczy- 
wa w dzień świąteczny. 

Od wyroku tego odwołał się 
do Sądu Grodzkiego i w dniu 
wczorajszym Sąd uchylił wy- 
rok |-ej instancji, uniewinniając 
go od winy. Sąd stwierdził, 
że słodkie pieczywo może być 
sprzedawane w dnie świąteczne. 
NEESZESEZIĄ (TEE ZE TERE TUTEJ 


Czytajcie 
prasę socjalistyczną! 


Łodzianin 


Z codziennych walk robotników 


Personel domu banko- 
wego „Józef Hirszberg” 
otrzymał podwyżkę 


Donieśliśmy o akcji podwyż- 
kowej, prowadzonej przez kla- 
¡sowy związek pracowników 
‘handlowych i biurowych (Al. 
Kościuszki 21) w domu banko- 
wym Józefa Hirszberga, przy 
ul. Piotrkowskiej 24. W piątek 
odbyła się ostateczna konferen- 
cja pomiędzy przedstawiciela- 
mi związku a dyrekcją banku. 

W wyniku akcji pracownicy 
uzyskali przeciętnie podwyżkę 
w wysokości 25 proc. i. 13 
pensję. 


Zatarg między nakład- 
cami a chałupnikami 
w Zgierzu 


W Zgierzu ostatnio powstał 
zatarg między nakłsdcami a 
majstrami tkackimi, właścicie- 
lami tkalń zarobkowych, za: 
trudniających około 1000 ro» 
botników. 

Majstrowie zażądali podwyż- 
Szenia opłat za tkanie, tytułem 
wyrównania możliwości zarob- 
kowych z powodu podniesie- 
nia płac robotniczych. 

Ponieważ rokowania z na- 
kładcami nie doprowadziły do 
porczumienia majstrowie za 
powiedzieli unieruchomienie 
fabryk, tłumacząc iż dalsze 
prowadzenie tkalń nie opłaca 
się im. 

W związku z tym odbyły się 
rokowania stron pod przewo- 
dnictwem  [rspektora Pracy 
przybyłego z Łodzi. Jako za- 
interesowany był obecny rów- 
nież przedstawiciel] związku 
zawodowego robotniczego, 

Konferencja nie doprowa: 
dziła do porozumienia i dalsze 
rokowania zostały odroczone 
do środy 12 bm. 

Zarówno Inspektor 
jak i związki zawodowe dążą 
do zlikwidowania zatargu, by 
utrzymać możliwości pracy 
dla zagrożonych redukcją ro: 
botników. 


Akcja w wytwórni 
przyborów sportowych 


Robotnicy wytwórni przybo- - 


rów sportowych, rakiet teni- 
sowych i t. p. pod firmą Fre- 
ma, przy ul. Dowborczyków 
25 wystąpili z żądaniem pod- 
wyżki płac i zawarcia układu 
zbiorowego. 

W sprawie tej zwołana Zo- 
stała przez Inspektorat Pracy 
konferencja na wtorek dnia 
11 bm. 


Zatar$ o należności za 
czyszczenie maszyn 


W zakładach firmy Hebler, 
przy ul. Dąbrowskiej 24, po- 
wstał zatarg na tle unieprze- 
strzegania umowy zbiorowej. 
Firma za czyszczenie maszyn 
stosowała płace dzienne, gdy 
natomiast, robotnicy wystąpili 
z żądaniem stosowania płac 
akordowych, motywując obszer 
nie swe stanowisko. 

W Inspektoracie Pracy od- 
była się w związku z wyni- 
kłym sporem konferencja, któ- 
ra jednak do porozumienia 
nie doprowadziła. |vspektor 
Pracy zapowiedział zbadanie 
Sytuacji na miejscu i dopiero 
na podstawie wyników tych 
badań zapadnie ostateczna de- 
cyzja. 


Redukcja delegatów 
u Scheiblera i Grohmana 


W zakładach Scheiblera i 
Grohmana przy ul. Targowej 
powstał zatarg z powodu usu- 
nięcia z pracy 8 robotników, 
w tym 2 delegatów — człon- 
ków związku klasowego, z po- 
wodu rzekomego niewyrabia- 
nia norm produkcji. 

W sprawie tej na skutek 
interwencji związku klasowe- 
go zwołana ' została przez Ín- 
spektora Pracy XLII obwodu 
inż. Fefermana konferencja na 
wtorek 11 bm. 


Pracy,| 


z Z Z A Z ZZO. ZZ ZZ O 


Zatarg w iabryce cykorii 


W fabryce cykorii w Zgie- 
rzu powstał zatarg na tle od- 
rzucenia przez firmę żądania 
robotników zawarcia układu 
zbiorowego i podwyższenia 
płac. W sprawie tej odbyła się 
konferencja, która jednak wy- 
niku nie dała i została odro- 
czona do środy 12 bm. 


Strajk protestacyjny 
w firmie Steinert 


W zakładach Sp. Akc. Ka- 
rola Steinerta, przy ul. Piotr- 
kowskiej 276 w okresie świą 
tecznym wypowiedziaro pracę 
wszystkim robotnikom, przy 
czym zapewnione, że wszyscy 
po przerwie przyjęci zostaną 
do pracy. 


starszych robotników, cała za- 
loga fabryczna przeprowadziła 
4 godzinny strajk protestacyj- 
ny. Związek klasowy skiero- 
wał sprawę do  [nspektora 
Pracy. 


Akcja w przemyśle 
tasiemkowym 


W dniu wczorajszym odby- 
ła się druga kolejna konieren- 


jcja w sprawie zawarcia ukla- 


du zbiorowego w przemyśle 


|tasiemkowym. Zatarg obejmu- 


je 17 drobnych zakładów, za- 
trudniających okołe 300 robot- 
ników, przy czym część prze- 
mysłu jest już nieczynna. 
Wczerajsza konferencja ró- 
wnież nie doprowadziła do po- 


Ponieważ obecnie po uru-|rozumienia i została odroczo- 


chomieniu zakładu firma nie 
dotrzymala zobowiązania i nie 
przyjęła do pracy niektórych 


na bez wyznaczenia nowego 
terminu. Wśród robotników za- 
znaczają się nastroje strajkowe. 


Dziś wiec pracowników umysłowych 


W dniu dzisiejszym o godz. 
11 rano odbędzie sę w sali 
Towarzystwa Spiewaczegaprzy 
ul. 1l-go Listopada 21, wielki 
wiecpracewników umysłowych 
zizeszonych w związkach, na- 
leżących do Unii związków 
zawodowych pracowników u: 
mysłowych w Łodzi. 

W związku z wiecem kol 
portowara była w mieście o- 
dezwa, wydara przez Radę 


Okręgow a Unii, Odezwa stwier 
dza, że mimo pewnej poprawy 
g-cespodatczej, pracownicy u- 
mysłcwi atsolutnie nie na niej 
nie skorzystali, otrzymując w 
dalszym ciągu głodewe płace. 
Odezwa wzywa wszystkich 
pracowników umysłowych do 
walki o swe słuszne prawa, o 
skrócenie czesu pracy, Oraz o 
semorząd w Ubezpieczalni. 


Tramwajarzom łódzkim. 


W ruchliwego, dusznego miasta w letnim skwarze, 
przy mrozie, trzaskającym na szynach złowrogo, 
w dni jesieni grypowej — pełnią tramwajarze 
służbę swą: nikt nie pyta, jak pełnić ją mogą... 


Motorniczy, napięte jak łuk mając nerwy, 


z ręką na hamulcach, w ulic wąskich cieśni, 
wśród rolwag, ciężarówek, w łoskocie bez przerwy 
musi pędzić, by długi kurs przebyć najwcześniej. 


Chybkie dzieci, tragarze, zziajani przechodnie 
migają w oczach jego zawrotniej niż zjawy : 


sekunda nieuwagi zrodzić może 
która w kołach zgrzytliwych na 


= 


Konduktor zaś, wepchnięty w tłum, 
przewała między ławek rzędami w pośpiechu, 
musi patrzeć i słuclać i liczyć, —znużenia ` 


zbrodnię, 
żer czyha krwawy... 


co wciąż się zmienia, 


nie zdradzając swojego w świszczącym oddechu. 


Pasażer mu fałszywy pieniądz wkręci nieraz, 
drugi cięto się kłóci o zmyślony przepis, 
inny jedzie „na gapę”... Groźba kontrolera : 


do raportu! — Wiadomo... 


Pilnuj jeszcze lepiej ! 


W warsztatach mechanicznych, w brudzie, pyle, kwasie, 
rytm zgodny robotników muskuły napina; 

w wolnym od biegu wozów, posłużbowym czasie 
drogowy oddział w mroku robotę zaczyna, 


Nie dla nich — wszystkich — święto w' ciepłym gronie ludzi 


najbliższych, ani chwile, własne 


jak swe życie: 


„publiczna użyteczność!" — ten apel ich budzi 
do „rezerwy”, w noc czarną i o bladym świcie. 


A gdy chcą za tę pracę oddaną uzyskać 
korzystniejsze warunki, Dyrekcja się pieni: 
Dyrekcja z pracowników umie pot wyciskać, 
lecz nigdy ich wysiłków nie umie ocenić ! 


Po to wszak się Dyrekcji wyznacza tysiące, 

by dla akcjonariuszy zgarniała miliony — 
mocna ręka jej chwyta w kleszce druzgocące 
tych, co stają w obrenie rzeszy pokrzywdzonej... 


z 1 
„Pasażer” 


Napaść na ulicy 

Przy zbiegu ulic Zgierskiej 
i Drewnowskiej został napa- 
dnięty i pobity ostrym itępym 
narzędziem, «dnoszac liczne 
rany tragarz 54-letni Jerechem 
Nusbaum, zamieszkały przy ul. 
Krótkiej 6. 

Rannego opatrzył lekarz po- 
gotowia w komisariacie PP. 


Wypadek na ślizgawce 


W Parku Poniatowskiego 
na ślizgawce upadła w czasie 
jazdy na łyżwach 


Lipowej 27, odnosząc złamanie 
ręki. Ranną opatrzył wezwa- 
ny lekarz pogotowia i prze- 
wiózł do domu. 


Rowerzysta pod wozem 

Na ul. Piotrkowskiej 96, ja- 
dący rowerem Feliks Bali- 
szewski, ze wsi Balice, pow. 
łęczyckiego najechany został 
wskutek własnej nieuwagi przez 
wóz i odniósł obrażenia ogól- 
ne głowy i tułowia oraz zła- 
manie nogi. 

Rannego po opatrzeniu po- 


18-letnia |gotowie przewiozło do szpita- 


Sala Zylberstein, zam. przy ul.|la w stanie ciężkim. 


Wiadomości sportowe 


Przed Walnym 
Zebraniem ŁOZPN. 


Mecz hokejowy Polska-Łotwa 2:1 


Poznań-Lwów 


w boksie 16:0 


Na Walne Zgromadzenie Ł,|tym R.T.S. Widzew. Kl. „B” — 


O. Z 


„P, N., mające się odbyć |25 klubów, w tym robotniczych 


16 b. m. zgłasza Zarząd Związ-|5; TUR, (Ł) Lechia (Tomaszów), 
ku kilka ciekawych wniosków. Ruch, Skra (Piotrków) i TUR 
Najważniejszy jest projekt po| (Zd. Wola). KI, „C” — 35 klu- 


wołania Rady Klubów Sporto- 
wych. 

Jak się dowiadujemy, 
ma słanowić ciało doradcze i 


będzie grupowała wszystkich |poe! (Tomas 


czynnych i byłych działaczy 
piłkarskich, którzy chcieliby 
współpracować dla dobra tego 
sportu, Jak więc wynika, udział 
|w pracach Rady jest dostępny 
dla wszystkich chętnych. 

Na moment ten zwraca Ł, O, 
Z.F. N. szczególną uwagę, ze 


względu na to, że Rada nie ma 


być zamkniętym gronem osób, 
które zajmowałyby się poucza- 
niem innych, lecz kołem dysku 
syjnym,  zalecającym dobrze 
przemyślane projekty Związko- 
wi. ! 

Rąda ma się troszczyć a wy- 
nalezienie najodpowiedniejszych 
form pracy dla piłkarstwa łódz- 
kiego. 

Będzie pracowała nad pod- 
niesieniem moralności zawodni- 
ków, ustalaniem celowego i słu- 
sznego kierunku szkolenia, zna- 
lezieniem odpowiednich fundu- 
szów itp, 

Następnym jest wniosek o 
wprowadzeniu obowiązku posia 
dania przez kluby klasy A, B 
i C co najmniej dwóch sanita- 
riuszów, wyszkolonych przez 
ŁOZPN. 

Związek chce osiągnąć, by na 
każdym meczu piłkarskim obe- 
cny był sanitariusz z podręczną 
apteczką, któryby udzielał po- 
trzebującym natychmiastowej po 
mocy, oraz zdawał po meczu 


za pośrednictwem sędziego spra, 


wozdanie z ewentualnych wy- 
padków. 

SW ten sposób usprawniłoby 
się procedurę udzielania pora- 
dy, gdyż potrzebujący zgłasza- 
iby się wprost do lekarza Ł.O. 
Z.P.N. który mając gotowy wy- 
kaz zaszłych wypadków, będzie 
już zorientowany, na jakim tle 
one powstały, 

Usunie to nadużycia, a co 
najważniejsze przeciwdziała wy 
padkom posługiwania się gra- 
czami kontuzjowanymi, przez 
kluby pozbawione skrupułów. 
Zawodnik chory będzie musiał 
pauzować tak długo, dopóki 
będzie nakazywało orzeczenie 


|lekarza ŁOZPN. 


Należy przypomnieć, że ak- 
cję szkolenia sanitariuszy roz- 
poczęły w Łodzi kluby robot- 
micze, które posiadają ich dzi- 
siaj kiłkudziesięciu, Są oni sku- 
pieni w Wydziale Sanitarnyci 
ŁRSKO 

W anarchię, rozsiewaną przez 
„dzikie" kluby, bije wniosek, 
który po uchwaleniu przez 
Zgromadzenie zostałby przed- 
stawiony Walnemu Zebraniu 


bów, w tym 12 robotniczych: 


TUR (Cho'ny), Gwiazda, TUR 


Rada (Ozorków), TUR, Sztern (Pabia- 


nice), Siła (Koluszki), TUR, Ha- 
zów), Zryw, Hapoel 
(Piotrków), TUR (Bełchatów) i 
RKS (Aleksandrów). 

luby tomaszowskie, piotr- 
kowskie, koluszkowskie i beł- 
| chafowskie należą de podokrę- 
gu tomaszowskiego  ŁOZPN, 
którego Walne Zebranie odby- 
ło się ubiegłego tygodnia, sta- 
wiając na czele Zarządu więk- 
szość rutynowanych działaczy 
robotniczych. 


(Hokeiści Polski 
|zwyciężają nieznacznie 
Lotwę 21 

Na stadionie WP. w War- 
szawie odbyło się wczoraj w 
obecności 3000 widzów spot- 
kanie reprezentacyjhokejowych 
Polski i Łotwy, Nieznaczne 
zwycięstwo odniosła rezerwo- 
wa drużyna Polski w stosunku 
2:1 (131, 0%, 1:0): 

Łotwa wystąpiła w składzie: 
Bramka Lapains, obrona Ve- 
dejs, Paegle, I-szy atak Klaus, 
Petrovskis; Petersohn, ||-gi 
atak Blukis, Putninsek, Zilpaus, 

Polska Maciejko, Michalik, 
Kasprzycki l-szy atak, Król, 
Taądecki (zamienił go Thirling), 
Urzon, ll-gi atak Majewski, 
Thirling (zamienił go Dolew- 
ski), Przedpełski. 

W pierwszej fazie gry Pola- 
cy znącznie przeważają. Pro- 
wadzenie zdobył w 5 m. Mi- 
ckalik, wyrównał minutę przed 
końcem Blukis. 

W Il-ej tercji Polacy grają 
nieco słabiej. Drugi atak roz- 
grywa się i ładnie kombinuje, 
a technicznie przewyższa na- 
wet |-szy atak. Nie pótrafi je- 
dnak zdobyć bramki. Ataki o- 
bu drużyn załamują się na o- 
bronach. 

W Ill-ej fazie gra wytówna- 
na, z nieznączną przewagą Po 
laków. Decydującą o wyniku 
bramkę zdobył Przedpełski. 

U gości wyróżnił się napast 
nik Peters, poza tym dobra o- 
brona. Wśród Polaków najlep- 
szy bramkarz Maciejko, W dru 
gim ataku uderzała słaba kon- 
dycja fizyczna graczy. 

Z Warszawy pojechali Ło- 
tysze do Wilna, gdzie jako re 
prezentacja Rygi rozegrają 
dziś mecz z reprezentacją Wil 
na. 


Pierwsza porażka hoke- 
istów węgiersk. w Polsce 
Cracovia—F.T.C. 3:0 (0:0,2:0,1:0) 

Z okazji 10-lecia krakowskie 
go O.Z.H.L. rozegrała Craco- 
via mecz hokejowy z zwycię- 


i 


PZPN., „zawodnik, który bierze |scą turnieju w Krynicy, Fe- 
udział trzykrotnie w zawodach rencvaros. Jest to pierwsza po 
drużyny niezwiązkowej zostaje |rażka Węgrów, podczas ich 
po uprzednim napomnieniu wy- turnieju po Polsce. Cracoyia 


kreślony z listy zawodników 
PZPN”, 

Dalsze wnioski do PZPN to: 
wyjednanie w PUWF i PW pra 
wa dla klubów klasy A, Bi C 
50 proc. zniżek kolejowych, o- 
raz by liczba głosów zwyczaj* 
nych ŁOZPN na Walnym Ze- 
braniu PZPN zależała od ilości 
drużyn, które będą brały udział 
w ostatnich mistrzostwach wszy 
stkich klas Okręgu. Zasadniczo 
każdy klub otrzymuje 5 głosów 
za każdą drużynę, która odby* 
ła conajmniej połowę rozgry- 
wek o mistrzostwo ubiegłego 
okresu rozgrywkowego. 

Ogółem czynnych jest w Ł.O, 
ZPN, w kl. „A” 10 klubów, w 


Drukarnia Ludowa 


i wystąpiła bez kontuzjowanego 
Wołkowskiego, oraz Michała- 
|ka i Maciejki, grających prze- 
|ciw Łotwie. 

Zwycięstwo Cracovii zasłu- 
|żone, a nawet mogło być wyż 
|sze. Bramkarz Hircsag 3 razy 
skapitulował, ale bronił wspa- 
niale. 

W I-ej tercji gra nieco os- 

pała. W drugiej Cracovia gra 
| brawurowo i zdobywa bramki 
przez Kowalskiego i Musiń- 
skiego. Węgrzy przeprowadza- 
ją kilka błyskawicznych ata- 
ków, ale bezskutecznie. 

W ostatniej fazie Cracovia 
ma przewagę i zdobywa trze- 
|ci punkt przez Piechotę. 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 83. 


